
Proletariusz« 
w s z y s t k i c h  k r a f é w

ł ą c z e » «  s i t !

Nr 208 (1634) ROK V !

Trybu
WARSZ

na Ludu
WARSZAWA —  WTOREK 2« LIPCA 1953 R. W Y D A N IE  A B C D

Organ KC  
Polskie; Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

CENA 20 gt

Na str. S zamieszczamy 
tezy Wydziału Propagandy 

i Agitacji KC KPZR i Instytutu 
Marksa— Engelsa— Lenina—Stalina 

przy KC KPZR:

5 0 L A T
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

( 1 9 0 3  -  1 9 5 3 )

Wielkie zwycięstwo sił pokoju całego świata

'0va Eko,

r *  . vev*

Rozejjm  w  K o re i został podpisany

Młodzie* poszczególnych 
województw żegna swych delegatów 

na Festiwal w Bukareszcie

„Miłujące pokój narody witają porozumienie rozejmowe z
pisze agencja Nowych Chin

LONDYN (PAP). Jak podaje agencja Reutera, 27 łipca o godzinie 2-ej 
w nocy naszego czasu podpisane zostało w Panmundżonie porozumienie 

kłfldaee kres działaniom woiennym w Korei, które trwały

nadzieją i czujnością“ —

Delegat Nowej Huty

(f) Młodziej polska, śledzą
ca z uwagą doniosłe obradv 
I l i  Światowego Kongresu M ło
dzieży, czyni jednocześnie 
ostatnie przygotowania do roz
poczynającego się 2 sierpnia 
IV Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów. W poszcze
gólnych województwach mło
dzież serdecznie żegna swoich 
delegatów' na Festiwal, którzy 
wyjeżdżają do Warszawy, skąd 
pełna delegacja, licząca 1250 
osób, odjedzie 28 bm. do Bu
karesztu.

Serdecznie żegnała swych 
delegatów na Festiwal mło
dzież woj. rzeszowskiego.

106 procent. Obecnie Jadwiga 
Ciszewska jest kierownikiem 
tej brygady.

'Uczącą się młodzież łódzką 
reprezentuje studentka 1 roku 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Łodzi — Natalia Kwapis 
Od początku swego pobytu na 
uczelni Kwapis z zapałem za
brała się do nauki i pracy spo 
lecznej. W ostatniej sesji egza 
minacyjnej uzyskała ona dobre 
i bardzo dobre wyniki.

Młodzież woj. kieleckiego wy-

rozejmowe, kładące kres działaniom 
3 łata i  33 dni

brała na Festiwal przodowni 
ków pracy i nauki, którzy d o -jsze8° . ,
tychczasową postawą gwaran- i zumienie podpiszą

(f) PEKIN (PAP). Delega
cja koreańsko-chińska, biorąca 
udział w rokowaniach rozejmo
wych w' Panmundżonie, ogłosi
ła przed podpisaniem rozejmu 
komunikat następującej treści: 

Strony biorące udział w ro
kowaniach rozejmowych osiąg
nęły całkowite porozumienie w 
sprawie rozejmu w Korei.

Obie strony postanowiły, że 
porozumienie w sprawne rozei- 
mu ma być podpisane w Pan
mundżonie dnia 27 lipca o 
godz. 10 rano czasu koreań
skiego (godz. 2 w nocy na- 

czasu . — red.). Poro- 
naj pierw;

tują, że na Festiwalu godnie bę- ]ziez wo .- rzeszo w ¡»mego, ¡ .........- *• ( aalaoa/->iW szczelnie wypełnionej sali dą reprezentować całą młodzież : aeiegacji
__ „  íC n ll i i-  i k’ if> lprC 7V 7n V. I 1 g e n .

generał Nam Ir, szef 
koreańsko - chińskiej

Wojewódzkiego Domu Kultu- j Kielecczyzny, 
ry, zebrani wspólnie z delega
tami wysłuchali . referatu o 
osiągnięciach młodzieży w'Oj. 
rzeszowskiego w czynie festi
walowym.

Ogółem młodzież tego woje
wództwa podjęła 7.650 zobo
wiązań produkcyjnych, przed 
stawiających wartość ok. 7 mi 
lionów zł. Większość zobowią
zań już wykonano a pozostałe 
są realizowane.

Wśród delegatów', wyjeżdża
jących na Festiwal do Buka
resztu, znajduje się m. in. to- 
karz-brygadzista — Kazimierz 
Sztorc, wyrabiający przecięt
nie 212 procent normy. Sztorc 
wykonał już 3 kwietnia br. 6 
norm rocznych, a do końca ro

gen: William Harrisom 
M in. na delegatów wyhra- j szef delegacji strony przeciw

no- Wiktora Saj-a, inicjatora j-nej. Następnie dokument zosta- 
pracy pod hasłem „Ja nie wy-1 nie przekazany do podpisu 
puszczę braku“ , montera, przed j marszałkowi 
kilku dniami awansowanego na
brygadzistę elektryków monta
żu FSC w Starachowicach; 
Wsiewołoda Gorbika, mistrza 
młodzieżowej zmiany z walcow
ni huty im. M. Nowotki w 
Ostrowcu,, wykonującego wraz 
z całą zmianą 240 proc. normy; 
Honoratę Biełaszkę, przodowni
cę pracy, ze spółdzielni produk
cyjnej w Słupi, pow. Buśko; Te
resę Jachowicz, córkę małorol-

Kim Ir-senowi, 
dowódcy naczelnemu Koreań
skiej Armii Ludowej i gen 
Peng Teh-huaiowi, dowódcy 
chińskich ochotników ludowych 
— z jednej strony, oraz gen 
Markowi Clarkowi, naczelnemu

dowódcy wojsk NZ — * dru
giej-

Obie strony postanowiły, r.e 
czas podpisania porozumienia 
przez szefów' delegacji obu 
stron będzie uważany jako czas 
formalnego podpisania porozu
mienia rozejmowego. Postano
wienia dotyczące zaprzestania 
ognia, wszystkie inne postano
wienia porozumienia rozejmo
wego i jego załączniki oraz po
prawki uzgodnione przez obie 
strony mają bez wyjątku na
brać mocy w 12 godzin po for
malnym podpisaniu porozumie
nia, tj. 27 lipca o godz. 10 wie
czorem według czasu koreań
skiego.

(f) PEKIN (PAP). Specjal
ny korespondent agencji No
wych Chin donosi bezpośrednio 
przed podpisaniem rozejmu:

Dnia 27 lipca o godz. 10 ra
no czasu koreańskiego (godz. 
2 w , nocy naszego czasu 
— red.) podpisane zosta
nie,. w Panmundżonie poro
zumienie rozejmowe po dwóch 
latach' i '7  dniach roko
wań rozejmowych. Całkowite

przerwanie działań wojennych
na lądzie, na morzu i w powie
trzu nastąpi w Korei w 12 go
dzin po podpisaniu tego poro
zumienia, tj. tego samego dnia 
o godz. !0 wieczorem. Osiąg
nięto całkowite porozumienie 
co” do wszystkich postanowień 
porozumienia rozejmowego, któ
re wejdą w życie jednocześnie 
z zaprzestaniem działań wojen
nych. Oficerowie łącznikowi 
zgodzili się w czasie spotkania 
w dniu 26 na opublikowanie 
daty i trybu podpisania poro
zumienia rozejmowego.

Wszystkie siły zbrojne, za
pasy ¡' sprzęt wojenny zostaną 
wycofane ze strefy zdemilitary- 
zowane) po upływie 72 godzin 
od chwili wejścia w życie ro
zejmu.

Wszystkie miłujące pokój na
rody na święcie z nadzieją i 
czujnością powitają datę pod
pisania porozumienia rozejmo
wego. Zapewnienia amerykań
skie, że warunki rozejmu będą 
przestrzegane w całej rozciąg
łości, powinny być zrealizowa
ne. Jak to podkreślił gen. Nam

Ir, rozejm może być jeszcze 
sabotowany wskutek prowoka
cyjnej działalności Li Syn- 
mana i amerykańskiej pobłażli
wości.

Po podpisaniu porozumienia 1 
rozejmowego w dniu jutrzej
szym pierwszym sprawdzianem i 
wykonania warunków rozejmo 
wycb przez Amerykanów bę-1 
dzie, czy wszystkie siły wojen
ne NZ, włączając wojska Li J 
Syn-mana, zaprzestaną ognia i 
wycofają się ze strefy zdemili- 
taryzcwanej w terminie prze
widzianym przez porozumienie.

Strona koreańsko - chińska 
zobowiązała się do wykonania 
wszystkich postanowień poro
zumienia rozejmowego z chwi
lą, gdy zostanie ono podpisane 
i wejdzie w życie. Jednocześnie 
gen. Nam Ir oświadczył, że 
wojska ludowe — zgodnie z po
rozumieniem rozejmowym i za
pewnieniami dowództwa wojsk 
NZ — będą miały prawo do 
podjęcia akcji przeciwko agresji 
w celach samoobrony, by za
pewnić wykonanie porozumie
nia rozejmowego.

Drugi dzień obrad Światowego Kongresu Młodzieży

mcę Liceum Pedagogicznego 
w Bodzentynie i innych.

Zabierając głos na uroczy- 
ku zobowiązał się wypracować i stości pożegnania delegatów' na 
jeszcze dwie normy roczne. j Festiwal, Wiktor Sai powiedział 

Również młodzież Łodzi 
uroczyście żegnała swoich de
legatów.

M. in. załoga ZPB im. Ar
mii Ludowej w Rudzie Pabia
nickiej żegnała wieczorem pie
śni i tańca Jadwigę Ciszew
ską, przodującą tkaczkę mło
dzieżowej załogi, tych Zakła
dów. Z jej inicjatywy powstała 
13-osobowa brygada ZMP-ow 
ska, która systematycznie wy
konuje plany produkcyjne w

- ,  , . „  . (f) BUKARESZT (PAP)
nego chłopa, pizodującą uczeń jg  bm. w godzinach ran

m. in.: „Na Festiwalu w Buka
reszcie mówić będziemy mło
dzieży całego świata o naszym 
coraz radośniejszym życiu w 
ukochanej Polsce Ludowej, o 
szerokich możliwościach ucze
nia się, o sukcesach produkcyj
nych uzyskiwanych przez mło
dzież, która wie, że pracą swą 
przyczynia się do wzmacnia
nia naszej Ojczyzny, a tym sa
mym do utrwalenia pokoju na 
całym świecie“ . (PAP)

Wzrosła produkcja tłuszczów 
roślin iivch

nych delegaci młodzieży świa
ta — uczestnicy I I I  Światowe 
go Kongresu Młodzieży w Bu
kareszcie —- zebrali się na ko
lejne posiedzenie, które wypeł 
niła dyskusja nad wygłoszo
nym poprzedniego dnia refera
tem sekretarza generalnego 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Jacques Deni
sa.

(f) Przemysł tłuszczowy sy 
stematycznie zwiększa produk
cję tłuszczów' roślinnych: oieju 
jadalnego i margaryny, polep
szając równocześnie jakość tych 
wyrobów. W roku 1952 wypro
dukowano prawie dwa razy wię
cej oleju jadalnego niz w roku 
1949, zaś produkcja margaryny 
w tym samym czasie zwiększy
ła się półtora raza. Dzięki sta
łemu doskonaleniu metod pro
dukcji i zastosowaniu — obok 
surowców krajowych — wyso
kogatunkowych surowców irn-

cji ma wyższą wartość
ryczną niż masło,

W ciągu ostatnich trzech lat 
uruchomiono wielką olejarnię w 
Brzegu . oraz rozbudowano sze
reg większych zakładów, m. in. 
fabryki w Szopienicach, Bielsku 
i Szamotułach. Obecnie w bu
dowie znajdują się dwa kombi
naty przemysłu tłuszczowego:

W imieniu ruchu kobiecego 
wita obradujący Kongres przed
stawicielka sekretariatu Świa
towej Demokratycznej Federa
cji Kobiet Mollie Mendell.

W dyskusji zabierali głos 
przedstawiciele młodzieży 31 
krajów. Wszyscy oni mówią o 
tym, jak ważne jest w walce 
o prawa młodzieży, o niezawi
słość narodową, o przyjaźń 

kało- | między narodami, o rozwój J kultury narodowej i jedność

młodzieży zjednoczenie jej pod 
sztandarem Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycz
nej. Mówi o tym zarówno mło
dy Indonezyjczyk, Asbudje 
łswandi, jak również przedsta 
wideł Kanady, B ill Wiłimott 
oraz przedstawiciele młodzieży 
Japonii, Danii, Kuby, Nowej 
Zelandii, Francji, Meksyku i 
Belgii.

Potężną burzę oklasków' i owa
cji wywołuje wystąpienie dele
gata ” młodzieży radzieckiej, 
Aleksandra Szełepina, który 
mówi o osiągnięciach młodzie
ży kraju zwycięskiego socjaliz
mu, o jej wspaniałych zdoby
czach, o radosnym twórczym 
życiu.

Serdecznie witają uczestni
cy "Kongresu wystąpienie prze
wodniczącego delegacji polskiej 
Stanisława Piławki, który 
szczególnie szeroko omówił 
możliwości zacieśnienia dalsze; 
współpracy między młodzieżą,

wszvstkich krajów świata, nie
zależnie od jej rasy, poglądów 
politycznych, wierzeń re lig ij
nych i położenia socjalnego.

Z wielkim zainteresowaniem 
wysłuchali uczestnicy Kongre
su wystąpienia przedstawiciela 
Szwecji, Ingeniara Svenssona, 
Mówił on o tym. jak młodzież, 
szwedzka walczy o swe prawa, 
jak skupia się w'e wspólnej or
ganizacji mimo różnicy poglą; 
dów politycznych, by stawiać 
słuszne żądania w sprawie pra
cy i nauki. Mówił on również 
o tym, jak w ostatnim okresie 
z trudem dostaje się młodzież 
do szkół wyższych i zawodo
wych, jak coraz więcej mło
dzieży kończącej szkoły ze 
względu na wzrastające^ bezro
bocie nie może otrzymać pracy.

W podobnym duchu przema
wiał przedstawiciel młodzieży 
duńskiej, Ingernar Wagner, 
który stwierdził, iż Dania, ma-

jąc8 przed wojną szeroko roz
winięte szkolnictwo, obecnie, w 
okresie intensywnych zbrojeń, 
do których włączył ją paki 
atlantycki, stoczyła się pod tym 
względem na jedno z ostatnich 
miejsc w --wiecie.

Przedstawiciel Austrii, Hu- 
ber Schwab, opowiedział dele
gatom o tym, jak wroga pro 
paganda reakcji austriackiej 
poprzez prasę i radio rozpętała 
wściekłą kampanię propagan
dową przeciwko Kongresowi i 
Festiwalowi Młodzieży i Stu
dentów w Bukareszcie. Radio 
wiedeńskie przez miesiąc poda
wało, ‘ iż w Bukareszcie panuje 
epidemia i z tego powodu mło
dzież nie może wziąć udziału 
w Festiwalu. Mimo to — 
oświadczył młody Austriak — 
na Festiwal do Bukaresztu wy
jeżdża 800 chłopców i dziew
cząt austriackich, by wziąć 
udział w wielkim spotkaniu 
młodzieży świata.

Delegatem na I V  F es t iw a l  M łodz ieży  i Studentów w  B u k a 
reszcie jest S tan is ław  Socha (p ierwszy od lew e j)  brygadzis ta  

pracu jący  p rzy  budow ie kom b ina tu
. F o to : C A F — W d o w in s k t

Zwycięstwo sil pokoju
i w Kruszwicy, 
ści świadczy fakt, że produk

c ja  kombinatu w Klemensowie 
¡będzie równa polowue produk
c j i  wszystkich zakładów prze
śni vsłu-tłuszczowego w Polsce

portowanych, rozpoczęto pro- ; przedv-rześn¡owej. 
dukcie nowych, lepszych rodzą- j Nieustannie ulepszane są me- 
jów oleju. Poważnie polepszyła itody produkcji. Np. wyrób mar- 
się również jakość margaryny. |garynv jest całkowicie zautoma- 
Margaryna polskiej produk-1 tyzowany. (PAP).

Spółdzielnie pracy 
poszerzają asortyment produkcji

(a) W woj. kieleckim wiele 
spółdzielni pracy, uwzględnia
jąc stałe wzrastające potrzeby 
mas pracujących, produkuje co
raz to nowe rodzaje towarów. 
Np. Spółdzielnia Pracy Tapice
rów w Kielcach rozpoczęła pro
dukcję luksusowych tapczanów, 
mebli miękkich i foteli klubo
wych, a Stolarska Spółdzielnia 
Prac.v w Radomiu produkuje na 
zamówienia klientów specjalne 
meble, które odpowiednio zło
żone mogą służyć za biurko, 
mały kredens i bibliotekę

Wielka ł radosna to wieść. Rozejm w przewlekane przez stronę amerykańską, 
w Klemensowie, woj. lubelskie | Korei został podpisany. Dzisiaj, po raz Nowa inicjatywa pokojowa Chin i Korei 

O ich wielko- ¡ pierwszy od przeszło trzech lat świt no-^ Ludowej, w pełni poparta przez rząd 
J ’ ’ 1 w ego dnia rtie przynosi umęczonej Korei 

nowego posiewu zniszczeń i śmierci. Dzi
siaj, po raz pierwszy, od przeszło trzech 
lat serce matek koreańskich nie ściśnie 
się w obawie przed złowrogim świstem 
bomb niosących śmierć ich dzieciom.
Z ulgą j radością myślą dziś setki m ilio
nów ludzi na całym świecie, że nastąpił 
kres rozlewu krwi w Korei, że są więk
sze niż kiedykolwiek szanse na to, by cał
kowicie' zgasić płomień wojny, którego 
iskry Zagrażały pokojowi na całym świę
cie; że siły pokoju odniosły doniosłe zwy
cięstwo.

Doświadczenie 37 miesięcy wojny w 
Korei pokazało, że nie ma takiej, siły, któ- „  -------
ra potrafiłaby ujarzmić naród wałczący którego z upragnieniem oczekują narody.

dzielni pracy rozpoczęło pro
dukcję artykuiów dla wsi. 
M. in. w Staszowie, po w. san
domierski, uruchomiono ostat
nio placówkę spółdzielni pra
cy, która produkuje wozy go
spodarskie na ogumionych ko
łach.

Spółdzielnia Pracy w Przy
susze, po w. opoczyński, rozpo
częła

ZSRR, otworzyła nowe możliwości rych
łego zawarcia rozejmu. Mimo podłych 
prowokacji Li Syn-mana, które przy po
błażliwości USA zmierzały do storpedo
wania rozejmu — zwyciężyła woła poko
ju strony ludowej, poparta potężnym^ na
ciskiem opinii publicznej na rządy państw
imperialistycznych.

Zwycięstwo sii pokoju, które doprowa
dziło'do” podpisania rozejmu w Panmun
dżonie, znaczeniem swym wychodzi poza 
ramv doniosłego samo przez się zagad
nienia Korei. Zaprzestanie działań wojen
nych w Korei stanowi poważny kroK 
w kierunku odprężenia międzynarodowe
go. o które walczy Związek Radziecki,

świętą sprawę obrony swej wolności Konkretny postęp, osiągnięty w tak trud-
i niezależności. Uczucia głębokiego po
dziwu i solidarności całej miłującej po
kój ludzkości , towarzyszyły bohaterskiej 
walce narodu koreańskiego i ochotników 
chińskich, która obróciła w niwecz zaku
sy najeźdźców. W miarę jak przedłużała 
się wojna w Korei — coraz jaśniejszeŁ>v vr • v w \/v“  ? » “ "]* - I o1 J . .

ostatnio p ro d u k c ję  s ie c z - i stawało się dla każdego zdrowo m\slące-

nej sprawie, jaką jest konflikt koreański 
— utwierdza narody w -przekonaniu, że 
przy dobrej woli zainteresowanych stron 
wszelkie sporne sprawy międzynarodowe 

być rozwiązane w drodze pokojo- 
drodze rokowań.

f e t  r p o m > 7  pracownika | punkt *
tej spółdzielni -  Skowrońskie- wykonywane ro, i

W ostatnim czasie wiele spół-go

karni, łańcuchów do celów go
spodarskich oraz wędzideł dla 
koni. Poza produkcją, spółdziel
nia ta uruchomiła wzorcowy 

którym są 
prace na

prawcze narzędzi i maszyn rol
niczych. (PAP)

Nowe placówki zbiorowego żywienia 
w Szczecińskiem

(a) W woj. szczecińskim z 
każdym miesiącem zwiększą 
się liczba punktów zbiorowego 
żywienia. Wojewódzkie Zakła
dy Przemysłu Gastronomiczne
go w pierwszym póiróczu br. 
otworzyły 4 nowe obszerne ,lo
kale — 3 w Szczecinie oraz .1

w Stargardzie. Ilość miejsc w 
pozostałych lokalach w okre
sie ostatnich 6 miesięcy zwię
kszona została o 284, Podobnie 
rozwija się siec placówek zbio
rowego żywienia prowadzona 
przez PSS, w miastach powia
towych i większych gminach.

go człowieka, że skazane są na fiasko gra
bieżcze plany lisynmanowskich zdrajców 
i obcych interwentów, coraz powszechniej
sza stała się sympatia narodów dla wal
czącej Korei, coraz donośniej rozlegało 
się na całym świecie żądanie położenia 
kresu wojnie: a jednocześnie polityka Sta
nów Zjednoczonych, grożąca rozszerze
niem agresji, spotkała się z rosnącymi za
strzeżeniami i sprzeciwem rządów biorą
cych udział w agresji przeciw Korei.

Zadając dotkliwe ciosy najeźdźcom 
strona koreańsko - chińska niezmiennie 
dążyła do pokojowego uregulowania kon
fliktu, Na arenie międzynarodowej nie
strudzenie działała w tym kierunku dy
plomacja radziecka, przy konsekwentnym 
poparciu Polski i innych krajów obozu 
demokratycznego. Z inicjatywy, rządu ra
dzieckiego '-rozpoczęły się dwa lata temu 
rokowań-ia o rozejm w Korei, , umyślnie

mogą
w ej, w

Doświadczenie ubiegłego okresu poka
zu ie. jednocześnie, że im bardziej izolo
wane i przyciskane do muru są siiy woj
ny, tym bardziej gorączkowo imają się 
one najbardziej niewybrednych prowoka
cji, by storpedować wysiłki zmierzające 
do’ odprężenia międzynarodowego. Mario
netki południowo - koreańskie do ostat
niej chwili nie zaprzestały niecnych prób 
sabotowania rozejmu, a „sam“ Li Syn- 
rnan buńczucznie zapowiada, że nie zanie
cha prowokacji w przyszłości. Przemożna 
presja opinii publicznej sprawiła, że stro
na amerykańska udzieliła gwarancji, za
pewniających realizowanie warunków ro
zejmu \v całej rozciągłości. Chodzi o to, 
by zapewnienia te były przestrzegane.

Narody zdają sobie sprawę, że poważ
ny krok' naprzód jaki został dokonany 
w zlikwidowaniu ogniska wojny w Korei 
_jest wynikiem zarówno realnej sy
tuacji militarnej na froncie, jak i potęż

nego rozmachu i aktywności s 
W chwili obecnej narody bardziej niż 
kiedykolwiek mobilizują swą czujność, 
aby doprowadzić do końca zwycięstwo 
odniesione na drodze do pokoju w Korei, 
aby zwycięstwo to utwierdzić i zabezpie
czyć przed knowaniami wrogów pokoju. 
Narody będą czuwać nad tym, aby na 
skutek pobłażliwości dowództwa amery
kańskiego klika lisynmanowska nie 
naruszyła warunków zawieszenia broni. 
Narody będą czuwać nad tym, aby kon 
ferencja polityczna, która ma się zebrać 
w najbliższym czasie dla pokojowego 
uregulowania kwestii koreańskiej — nie 
została zerwana przez te siły, które do
tąd sabotowały sprawę rozejmu w Korei.

Naród nasz, który zaznał okropności 
wojny, który ofiarną pracą odbudował 
Polskę z potwornych zniszczeń wojen
nych, ze szczególną ostrością wczuwał 
się i wczuwa w losy narodu koreańskie
go. Naród nasz. który zna cenę wolności 
ze. szczególną serdecznością solidaryzo
wał się i solidaryzuje ze sprawiedliwą 
walką bohaterskiego narodu koreańskie
go, dając wyraz swej solidarności w licz
nych aktach pomocy >113 ludności Korei, 
popierając na arenie międzynarodowej 
wszelkie wysiłki zmierzające do zaprze
stania rozlewu krwi w Korei. Każdy Po
lak ze szczerą i głęboką radością powi
tał podpisanie rozejmu w Korei, każdy 
Polak pragnie, by sprawa pokoju w Korei 
została doprowadzona do pomyślnego 
końca.

Cieszymy się, że przedstawiciele Polski 
uczestniczący w Komisji Kontrolnej 
Państw Neutralnych, mającej za zadanie 
czuwanie nad realizacją warunków rozej
mu — będą mogli zgodnie z wolą całego 
narodu i polityką naszego rządu przy
czynić się do zapewnienia pokoju w 
Korei. Najgorętszym życzeniem każdego 
Polaka jest, by rozejm został wykonany, 
by stal się punktem wyjścia dla pokojo
wego uregulowania zagadnienia koreań
skiego, by przyczynił się do ogólnego od
prężenia międzynarodowego, do utrwale
nia pokoju, którego pragną wszystkie 
narody.

56 tys. map, 13 tys. eleLlrosliopów 
i inne pomoce naukowe otrzyma 
w nowym roku młodzież szkolna

(f) Przed zbliżającym się no- jjuż w sprzedaży w punktach' 
wym rokiem szkolnym przygo- ¡zbytu Centrali Zaopatrzenia 
towany został bogaty asorty- | Szkół.
ment nowych pomocy szkolnych, j Celem d3[szeg0 uzupełnienia 
jak mapy, preparaty biologicz- wvposa:>enia szkolnych gabine- 
ne, barwne tablice, przyrządy j t(jw fjzykj( chemii, biologii, 
do szkolnych laboratoriów ^¡przygotowano również bogaty 
zycznych, chemicznych oraz sze- asortyment aparatów i pomocy 
reg innych. Przygotowywany taKich, jak: modele maszyn 'i 
asortyment pomocy szkolnych urządzeń, przyrz^dv pomiarowe 
wzrósł o 30 proc. w porówna- ¡nne in w sprzedaży znaj- 
niu z rokiem ubiegłym i ohej- dl|j e sję już 795 pozycji różne- 
muje ok. 2.500 najrozmaitszych ig0 ro(j zaj u przyrządów wyko- 
pozycji. nanych ze szkła laboratoryjne-

56 tys. map wszelkiego ro- go, 3 tys. wag laboratoryjnych, 
dzaju, 6 tys. globusów induk- j 13 tysięcy elektroskopów i sze- 
cyjnych — oto niektóre z pozy- i reg innych. Wszystkie te apa- 
cji pomocy do nauki geografii, ¡raty i pomoce wyprodukowane 
które rozprowadzone zostaną w ; zostały w kraju na podstawie 
br. do szkół całego kraju. ¡prototypów i wzorów wykona- 
W bieżącym roku, w znacznie ¡nych przez pracowników nauko- 

. Większej ‘ ilości niż w latach u- ' cli wyższych uczelni naszego 
! biegłych, przygotowane zostały ¡Kraju, 

łł pokoju, ¡zestawy estetycznie wykonanych | Bogato przedstawia się rów- 
' barwnych tablic o tematyce po- nież asortyment wszelkiego ro* 
lityczno-społecznej. ¡dzaju pomocy naukowych w

Ciekawą nowością, którą o- zakresie biologii. Zaliczyć do 
trzyma młodzież szkół podsta-¡nich należy przede wszystkim 
wowych w bieżącym roku, są ¡barwne tablice obrazujące pro- 
tablice pomocnicze do nauki or- ¡ces powstawania nowych od- 
tografii zaopatrzone w komplet ¡mian owoców, tablice szkodni- 
ruchomych liter. Tablice te w i ków pól, lasów i ogrodów oraz 
ilości 12 tys. sztuk znajdują się (gablotki z preparatami. (PAP)_

Nowe placówki służby zdrowia 
w województwie warszawskim
(f) W ostatnich dniach w 

woj. warszawskim oddano do 
użytku, w dużym stopniu 
przedterminowo, dzięki wypeł
nianiu zobowiązań lipcowych, 
nowe ośrodki zdrowia, przycho
dnie lekarskie, izby porodowe 
oraz żłobki.

Nowy ośrodek zdrowia wy
posażony w różnorodne urzą
dzenia lekarskie i zaopatrzony 
w leki, otwarty został m. in. w 
Smolanach, pow. Mława, przy 
istniejącej tu spółdzielni pro
dukcyjnej. luny niemniej no
woczesny ośrodek zdrowia 
otrzymali pracownicy cukrowni 
Glinojec, pow. Ciechanów.

W Piasecznie oddano do 
użytku nowy ośrodek lekarsko- 
specjalistyczny. Mieści się on 
w 6 dużych pomieszczeniach. 
Znajduje się lu m. in.' porad
nia ogólna oraz poradnia dla 
matki i dziecka. Aby zapewnić 
jak najlepsze warunki sanitar
ne, ośrodek zoslai zaprojekto
wany w len sposób, że do każ
dego pomieszczenia prowadzi 
osobne wejście.

W Wyszogrodzie powstała 
izba porodowa obliczona na 30 
łóżek Personel tej izby, podob
nie jak i innych ulacówek służ

by zdrowia, stanowią lekarze 
specjaliści i wykwalifikowane 
pielęgniarki. Izbę porodową od
dano także do użytku we wsi 
Rozbity Kamień, pow. Soko
łów Podlaski.

W Siedlcach przekazano do
użytku wzorcowy żłobek, w 
którym w ciągu dnia przebywać 
•będzie mogło 30 dzieci.

W całym województwie war
szawskim, specjalnie na okres 
prac żniwno - omłotowych, zor
ganizowano 48 żłobków przy 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach pro
dukcyjnych. Najwięcej żłob
ków uruchomiono w pow. pło
ckim, gostyninskim, ciechanow
skim i siedleckim. (PAP)

DZ I Ś  W N U M E R Z E :
J. E .: Polska k u ltu ra  1 sztu

ka na Festiwalu w B uka
reszcie

In ż . B O LE S Ł A W  R U M IŃ S K I:  
Poważne zadanie przemysłu  
nawozów sztucznych 

rs: Na drodze dalszego roz
w o ju  lite ra tu ry  i sztuki 

W. IW A N IC K I:  W  Szczawnie- 
Z d ro ju  (Na wczasach i  w  
u zd ro w iska ch )

M . P O D K O W IN S K I: A nto lo
gia p rzy jaźn i
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N aród rad z ie ck i uroczyście 
obchodz ił Św ięto M a ry n a rk i 

W o jenne j ZSRR
7f) MOSKWA (PAP). Dniał 

26 lipca naród radziecki obcho- j 
dził uroczyście Święto Mary- i 
narki Wojennej ZSRR, ustano
wione przez rząd radziecki 
przed 14 laty.

W związku ze świętem mini 
ster obrony ZSRR — Marsza
łek Związku Radzieckiego — 
N. A. Butganin wydal rozkaz 
w którym życzy radzieckim 
marynarzom i pracownikom 
przemysłu stoczniowego no
wych sukcesów w dalszym 
umacnianiu marynarki wojen
nej państwa radzieckiego i w 
podnoszeniu jej gotowości bt>- 
jowej.

Dnia 25 lipca odbyło się uro
czyste posiedzenie Ministerstwa 
Obrony ZSRR z udziałem 
przedstawicieli organizacji par
tyjnych, państwowych i społecz
nych.

Referat na temat Święta Ma
rynarki Wojennej ZSRR wygło
sił admirał N. G. Kuzniecow.

Cała prasa radziedka poświę
ciła temu świętu specjalne ar
tykuły.

W artykule zamieszczonym w 
„Prawdzie“  admirał N. Kuz
niecow stwierdza, że w dniu 
święta marynarze, pracownicy 
stoczni i wielu innych dziedzin 
przemysłu zdają sprawę partii, 
rządowi i narodowi ze swej 
działalności w dziedzinie budo
wy wojennych sił morskich i 
podnoszenia ich gotowości bo 
jowej.

Narody Związku Radzieckie
go, ogniskujące wszystkie swe 
wysiłki na realizacji gigantycz
nych planów budownictwa po
kojowego, nie chcą wojny. Na
ród radziecki nie może jednak 
pozostać obojętny wobec poi i 
tyki prowokacji i wyścigu zbro
jeń, uprawianej przez państwa 
imperialistyczne.

Marynarka wojenna — pisze 
dalej Kuzniecow — zajmuje do
niosłe miejsce w systemie sit 
zbrojnych państwa socjali
stycznego. Tłumaczy się to tym, 
że Związek Radziecki jest nic 
tylko największym na świecie 
państwem kontynentalnym, lecz

[ również wielkim mocarstwem 
j  morskim. Wody 14 mórz omy- 
| wają brzegi Kraju Rad, a jego 
| granice morskie ciągną się na 
przestrzeni przeszło 47.000 km. 
co stanowi przeszło 2Ó3 całej 
granicy państwowej ZSRR.

Po przypomnieniu bohater 
skich kart bojowych radzieckiej 
marynarki wojennej admira! 
Kuzniecow przytacza jako przy
kład świetnego wykonywania 
przez radzieckich marynarzy 
wytkniętych im zadań niedaw
ną wizytę krążownika „Swier- 
dłow“  w Londynie. Postawa 
marynarzy radzieckich, ich wy
soki kunszt nawigacyjny, wspa
niała kultura marynistyczna 
spotkały się z uznaniem w pra
sie angielskiej. Sam okręt zbu
dowany w okresie powojennym 
przez radzieckich stoczniow
ców wywoła! dzięki swej potę
dze i doskonałemu wyposażeniu 
zachwyt nie tylko szeregu oby 
wateli angielskich, lecz rów
nież wielu znawców morskiej 
sztuki wojennej. Admirał Kuz
niecow zaznacza, że krążownik 
„Swierdłow“  nie jest bynaj
mniej jakimś wyjątkiem. Jest 
to jeden z wielu okrętów ra
dzieckiej marynarki wojennej, 
którego załoga wykonuje rze
telnie i sumiennie zadania po
stawione przed nią przez partię 
i rząd.

W zakończeniu artykułu ad
mirał N. Kuzniecow pisze:

Marynarze radzieccy zawsze 
byli, są i będą wierną ostoją 
narodu radzieckiego, partii ko
munistycznej i rządu radziec
kiego; są oni zawsze gotowi do 
wystąpienia w obronie ojczyzny 
socjalistycznej na każde żąda
nie partii i rządu. Armia Ra
dziecka i Marynarka Wojenna 
oddane bezgranicznie swej oj
czyźnie, ściśle zespolone wokół 
partii komunistycznej, jej Ko
mitetu Centralnego i rządu ra
dzieckiego, wierne swemu żoi 
nierskiemu obowiązkowi, zmia 
żdżą kgżdego agresora, który 
podejmie próbę zakłócenia po
kojowej pracy budującego ko
munizm narodu radzieckiego.

Obchody Święta Odrodzenia 
w Ottawie, Toronto i Nowym Jorku

(f) NOWY JORK (PAP) 
Charge d'affaires PRL w Otta
wie — E. Markowski wydal 
dnia 22 lipca przyjęcie z okazji 
9 rocznicy wyzwolenia Polski. 
Na przyjęciu obecni byli przed
stawiciele rządu kanadyjskiego 
z podsekretarzem stanu w ka
nadyjskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych — Willgressem 
na czele, członkowie Sądu Naj
wyższego Kanady, korpus dy 
plomatyczny, przedstawiciele 
kanadyjskich kół postępowycii, 
prasy, świata kulturalnego oraz 
delegacje postępowej Polonii z 
różnych części Kanady. W przy
jęciu wzięło udział 300 osób.

W dniu 22 lipca rozgłośnie 
radiow'e w Ottawie i Toronto 
nadały specjalne audycje mu 
zyki polskiej.

Polskie Stowarzyszenie De
mokratyczne, zrzeszające postę
pową Polonię kanadyjską, zor

ganizowaio uroczysty obchód 
rocznicy Manifestu PKWN w 
Toronto. Gościem honorowym 
obchodu byl charge d'affaires 
PRL w Ottawie — E. Marków 
ski. Uczestnicy zebrania wystali 
telegram do Prezesa Rady M i
nistrów Bolesława Bieruta z 
wyrazami solidarności postępo
wej Polonii w Kanadzie z Po1- 
ską Ludową.

Postępowa Polonia w Nowym 
Jorku zorganizowała dnia 24 
bm. w kinoteatrze Stanley uro
czysty obchód 9 rocznicy odzy
skania niepodległości przez na
ród polski. Konsul generalny 
PRL w Nowym Jorku —i K. 
Biernacki przedstawił zebra
nym osiągnięcia Polski Ludo
wej w ostatnich 9 latach. Wy
świetlone w czasie obchodu 
najnowsze filmy polskie uczest
nicy obchodu powitali z entu 
zjazmem.

Wnioski i uwagi krytyczne ludności 
przyczyniają się do usprawnienia 
pracy terenowych rad narodowych
(f) Składane przez obywateli 

skargi i zażalenia oraz kry
tyczne notatki prasowe w du
żej mierze pomagają prezydiom 
rad narodowych w dostrzega
niu i usuwaniu niedociągnięć 
w pracy ich aparatu oraz przy- 
czvniają się do ściślejszego po
wiązania organów' wtadży pań
stwowej z szerokimi masami 
pracującymi.

Wiele prezydiów rad narodo 
wych posiada poważne osią
gnięcia w załatwianiu wnio
sków' ludności swojego terenu, 
co wymownie świadczy o wzra
stającym autorytecie i zaufaniu 
mas pracujących do swoich or
ganów wjadzy. Tak np. w roku 
ub. liczba zgłoszonych do rad 
narodowych przez obywateli 
skarg i zażaleń była blisko 
dwukrotnie większa, niż w ro
ku 1951. W pierwszym kwarta
le bież. roku dato się zauwa
żyć dalsze, poważne nasilenie 
zgłaszanych przez ludność po
stulatów. M. in. w Prezydium 
MRN w Łodzi w' czasie otwar- j 
tych przyjęć członków Prezy
dium wniesiono w I kwartale 
br. 537 różnych wniosków, pod 
czas gdy w okresie całego ubie
głego roku wniosków takich 
zgłoszono 987. Jeszcze dobit
niej widać to na przykładzie 
Woj. RN w Koszalinie, gdzie 
— w' porównaniu z 2t zgłoszo
nymi w ub. roku osobiście przez 
obywateli postulatami — w 
pierwszym kwartale br. człon
kowie Prezydium przyjęli 162 
różne wnioski i skargi ludności.

Charakterystyczne jest, że co
raz częściej ludzie pracy poru 
szają w swych wnioskach i 
skargach istotne i żywotne 
sprawy swojego terenu, wska
zują przy tym również na nie
dociągnięcia i braki w pracy 
rad narodowych i ich agend. 
Tak np. na skutek zbiorowego 
lictu chłopów z gminy Dzierz 
kowice, pow. Kraśnik w woj. 
lubelskim ujawniono kumoter

ską klikę w osobach przewodni
czącego Prezydium GRN i prze
wodniczącego komitetu sklepo
wego gminnej spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska“  oraz preze. 
sa ZSCh, którzy przydzielali 
materiały deficytowe spekulan
tom. Winnych odwołano z zaj
mowanych stanowisk, a ponad
to sprawę ich skierowano do 
prokuratora.

W innym przypadku kore
spondencja prasowa z terenu 
pomogła Prezydium PRN w
Brzezinach dostrzec, że do spól 
dzielni produkcyjnej w Koźlu 
wkradli się kułacy, którzy pro
wadzili rozbijacką robotę. Na 
zebraniu ogólnym kułacy zo
stali zdemaskowani i usunięci 
ze spółdzielni, zaś Prezydium 
PRN w Brzezinach otoczyło 
większą opieką spółdzielnie na 
swoim terenie.

Większość prezydiów rad ma 
duże osiągnięcia na odcinku za
łatwiania skarg. Ale są rów
nież takie prezydia, w szczegół 
ności niższych szczebli, które 
nie reagują należycie na kryty
kę i oddolną inicjatywę mas 
pracujących. Toteż w wielu wy 
padkach wyciągane są surowe 
konsekwencje w stosunku do 
pracowników aparatu rad naro 
dowych wirtnych zaniedbań w 
załatwianiu skarg i zażaleń 
ludności. M. in. Prezydium 
Woj. RN w Zielonej Górze 
udzieliło surowego upomnienia 
jednemu z członków Prezydium 
PRN w Żarach, odpowiedzial
nemu za powstanie zaległości 
w załatwianiu wniosków lud
ności swojego terenu. W nie
których przypadkach wyciągane 
są jeszcze surowsze konsekwen
cje. Np. przewodniczącego Pre
zydium GRN w Jarosławiu-Wsi 
w woj. rzeszowskim — odwoła
no z zajmowanego stanowiska 
za bezduszne i niewłaściwe za
łatwianie postulatów mieszkań 
ców tej gminy. (PAP)

Podstawowym zadaniem młodzieży świata jest 
osiągnięcie jedności w walce o prawa młodego 

pokolenia, o pokój i niezawisłość narodową
Referat sekretarza generalnego ŚFMD Jacgues Denisa

Gdynia otrzyma nowoczesny 
dworzec kolejowy

(f) BUKARESZT (PAP).
Jak już donosiliśmy, w sobotę 
25 bm. w pierwszym dniu ob
rad i i i  Światowego Kongresu 
Młodzieży referat o działalności 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i zadaniach 
młodzieży w walce, o pokój i 
swe prawa, wygłosił sekretarz 
generalny Federacji — Jacques 
Denis.

Światowa Federacja Młodzie
ży Demokratycznej zwołując 
ten Kongres — powiedział De
nis — pragnęła, aby stal się on 
potężnym zlotem młodych sil, 
dążących do pokoju, walczących 
o prawa młodego pokolenia. W 
przekonaniu, że dążenia mło
dzieży mogą być zrealizowane 
jedynie w duchu wzajemnego 
zaufania i w drodze jedności, 
SFMD zwróciła się do między
narodowych, narodowych i lo
kalnych organizacji, do wszyst 
kich chłopców i dziewcząt bez 
różnicy ich poglądów, rasy, na
rodowości i pochodzenia socjal
nego z przyjacielskim wezwa
niem o wzięcie udziału w przy
gotowaniach do Kongresu i w 
samyrti Kongresie. Tym samym 
SFMD raz jeszcze dowiodła 
swego dążenia do zapewnienia 
zrozumienia wzajemnego mię
dzy młodzieżą, do nawiązania 
współpracy z różnymi organi
zacjami młodzieżowymi.

Witamy dziś tutaj wielu przy
jaciół, którzy nie współpraco
wali dawniej ze Światową Fe
deracją Młodzieży Demokra
tycznej. Wszyscy będą mogli 
wypowiedzieć się tu w sprawie 
nurtujących ich problemów, 
wziąć udział w opracowaniu 
uchwał Kongresu. Niewątpliwie 
znajdziemy zadowalające nas 
wszystkich rozwiązania, ponie
waż zajmiemy się nie tym, co 
nas dzieli, lecz tym, co nas łą
czy i co jest dla nas najżywot
niejsze: prawami młodzieży, jej 
dążeniami do pełnego i rado
snego życia, jej dążeniami do 
pokoju i niezawisłości wszyst
kich narodów.

Po stwierdzeniu, że SFMD 
jest najbardziej reprezentatyw
ną międzynarodową organizacją 
młodzieżową, zrzeszającą 75 
milionów osób z 88 krajów, De
nis podkreślił, że dla spełnie
nia marzeń młodzieży o 
swej przyszłości, wykształceniu, 
zdrowym, kulturalnym i. wol
nym życiu w niezawisłej ojczy
źnie — konieczny jest świat, 
w którym panuje pokój, w któ
rym wszystkie narody będą ży
ły w przyjaźni.

Jednakże — zaznacza mówca 
—• serca milionów chłopców i 
dziewcząt obok świetlanych 
marzeń przepełnia dziś niepo
kój o dzień jutrzejszy. Tragicz
ną rzeczywistością są cierpie
nia, których wojna nie szczędzi 
młodzieży Korei, Wietnamu, 
Malajów.

Denis omówił następnie cięż
kie położenie młodzieży w kra
jach kapitalistycznych. Podkre
ślił on wzrost bezrobocia w 
tych krajach, analfabetyzm i 
nędzę młodzieży; stwierdził, że 
prawa demokratyczne są tam 
gwałcone, a organizacje mło
dzieży demokratycznej — zaka
zywane i prześladowane.

Czym to należy tłumaczyć?
Tym, że w wielu krajach 

uprawiana jest polityka przygo
towań do nowej wojny, polityka, 
której podporządkowane jest

wszystko, łącznie z iosem mło
dzieży. W krajach tych nie 
uważa się już młodzieży za 
przyszłość narodu, lecz trak
tuje się ją jako tanich niewol
ników lub mięso armatnie dba 
przyszłych morderczych wo
jen.

Zupełnie inaczej przedsta
wia się sytuacja tam, gdzie 
większą część budżetu prze
znacza się na budownictwo 
pokojowe. Jako przykład może 
służyć Rumunia, kraj, który 
nas gości.

Tak więc — podkreślił mów
ca — młodzież widzi przed so
bą dwie drogi: jedną, którą 
prowadzi do katastrofy i wojny 
i drugą świetlaną drogę, wio
dącą ku światu, w którym każ
dy wysiłek przyczynia się do 
lepszego życia i postępu. Wy
bór młodzieży jest prosty: wy
biera ona drogę walki o 
szczęście, pokój i niezawisłość.

Cechą charakterystyczną sy 
tuacji międzynarodowej w cią
gu minionych lat — mówił da
lej Jacques Denis — był zwy
cięski rozwój ruchu walki o 
pokój na całym świecie. Ten 
ruch narodów stai się podsta
wą wszystkich poważnych 
zmian, jakie zaszły w sytuacji 
międzynarodowej.

Z ogromną nadzieją i uwagą 
śledziła młodzież wiosną tegc 
roku nowe wysiłki pokojowego 
uregulowania spornych proble
mów. Mężowie stanu ZSRR 
raz jeszcze dali wyraz pokojo
wym zasadom polityki zagra
nicznej icb kraju, przekonaniu, 
że nie ma takiego sporne
go, nierozwiązanego problemu, 
który nie mógłby być rozwią
zany na podstawie wzajemne
go porozumienia między zain
teresowanymi krajami.

Młodzież była świadkiem 
konkretnych, niejednokrotnych 
aktów ze strony rządów Chiń
skiej Republiki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej, zmie
rzających do położenia kre
su wojnie w Korei. M ło
dzież pamięta pewne dodające 
otuchy wypowiedzi prezydenta 
Eisenhowera i premiera Chur
chilla oraz stanowisko m ini
strów krajów Wspólnoty Bry
tyjskiej i krajów nordyckich na 
rzecz rokowań. Wielkie są na
dzieje młodzieży, podobnie jak 
wielkie jest jej zaniepokojenie, 
gdy widzi, że czyny częstokroć 
mijają się ze słowami.

Pod znakiem nadziei i czuj
ności niedawna sesja Świato
wej Rady Pokoju powzięła u- 
chwałę w sprawie zorganizo
wania wielkiego międzynaro
dowego ruchu na rzecz roko
wań i pokojowego rozwiązania 
spornych problemów. Pod zna
kiem nadziei i czujności jedno
czy się młodzież, aby jeszcze 
bardziej wzmóc walkę o pokój 
i niezawisłość narodową, wal
kę, która utoruje świetlaną dro
gę ku przyszłości.

Mówiąc o walce młodzieży 
o lepsze życie i pokój oraz o 
jej obowiązku dalszego wzma
gania tej walki, Jacques Denis 
podkreślił, że jedno z podsta
wowych zadań polega na zjed
noczeniu młodego pokolenia, 
walczącego o swe prawa, o ra
dość życia, pokój i niezawisłość 
narodową. Jedność młodzieży 
— powiedział Denis — jest je

dnym z podstawowych warun
ków jej zwycięstwa.

Jacques Denis podkreślił, żc 
znaczne zmiany zachodzą w 
poglądach chłopców i dziew
cząt z różnych organizacji, we 
wzajemnych stosunkach mię
dzy młodzieżą, jak również i 
między różnymi organizacjami 
młodzieżowymi. Coraz więcej 
młodzieży dochodzi do porozu
mienia, działa wspólnie w o- 
parciu o wspólne pragnienia i 
interesy. Własne doświadczenia 
przekonują milionowe rzesze 
młodzieży, że zjednoczenie jest 
możliwe, konieczne i skutecz
ne. Jacques Denis zilustrował 
to twierdzenie wieloma przy
kładami. W duchu zjednoczenia 
trwaiy prace przygotowawcze 
do obecnego Kongresu i Festi
walu. W dążeniu młodzieży do 
jedności odzwierciedliła się wo 
la narodów, aby zgoda za
triumfowała nad niesnaskami. 
Równocześnie to dążenie do 
jedności jest rezultatem wysił
ków Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej, która 
od chwili powstania sprawie 
tej poświęciła wszystkie siły. 
W latach, które minęły od chwi
li II Kongresu, działalność 
SFMD, zmierzająca do realiza
cji jak najszerszego zjednocze
nia młodego pokolenia, stale 
przybierała na sile. Federacja 
wzywała nieustannie młodzież 
do zjednoczenia i współpracy. 
Wiele organizacji wypowiedzia
ło się na rzecz tych, czy innych 
form współpracy.

Witamy te organizacje — o- 
świadczył Denis — i dołoży
my wszelkich starań, aby 
współpraca rozwijała się nadal 
dla dobra młodzieży.

Jednakże — podkreśli! mów
ca — niektóre organizacje u- 
porczywie pozostawiają bez od
powiedzi propozycje SFMD 
Zaliczyć do nich należy Świa
towe Zgromadzenie Młodzieży, 
Międzynarodowy Związek Mło
dzieży Socjalistycznej i Zjed
noczenie Chrześcijańskiej Mło
dzieży Robotniczej. Proponuje
my im ponownie współpracę nie 
dlatego, aby usłyszeć ich od
mowną odpowiedź i fakt ten 
wykorzystać. Proponujemy im 
współpracę dlatego, że współ
praca ta jest środkiem, zapew
niającym wspaniały rozwój 
działalności młodzieży w wal
ce o realizację swych uzasad
nionych pragnień.

Wzrasta jedność młodzieży 
— podkreślił mówca — ale to, 
co zostało już osiągnięte — by
najmniej nie wystarcza. Wła
śnie teraz, gdy decyduje się los 
narodów i cała nasza przy
szłość, młodzież powinna po
stąpić tak, aby głos jej został 
usłyszany. Nie ulega wątpli
wości, że Kongres powinien w 
imieniu całego młodego poko
lenia polecić Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycz
nej, aby ponownie zwróciła się 
do organizacji młodzieżowych 
w celu doprowadzenia do kon
kretnej współpracy w obronie 
pokoju, praw ekonomicznych i 
socjalnych młodzieży, podjęcia 
wspólnej działalności kultural
nej i sportowej.

Jakie są zadania młodzieży 
w dalszej walce o pokój i nie
zawisłość narodową? — konty
nuował mówca. Należy przede 
wszystkim zwiększyć udżiai

mtodzieżv w walce narodów o 
pokój. Zadaniem najbliższym 
jest popieranie wielkiej kampa
nii na rzecz rokowań. Idea ro
kowań i dyskusji w sprawie po
rozumień nie jest ideą wyłącz
nie rządów. Zatriumfuje ona, 
gdy stanie się własnością naro
dów. Również młodzież, prze
pojona uczuciem przyjaźni i dą
żeniem do wzajemnego pozna
nia się może w znacznym stop
niu dopomóc w jej realizacji. 
W zależności od sytuacji w każ
dym kraju, należy rozwijać 
działalność, sprzyjającą rozwią
zaniu wszystkich spornych pro
blemów. Doprowadzi to do ogól 
nego porozumienia, którego wy
razem może stać się Pakt Po
koju, realizacja takich haseł 
jak: „Pokój w Korei", „Położe
nie kresu wszystkim toczącym 
się wojnom", „Pokojowe roz
wiązanie problemów niemiec
kiego i japońskiego", „Prawo 
każdego narodu do samostano
wienia", „Zniesienie obcych o- 
kupacji i uzależnienia", „Za
przestanie wyścigu zbrojeń", 
,;Redukcja zbrojeń i zwiększe
nie kredytów na budownictwo 
pokojowe", „Zaniechanie prze
dłużenia służby wojskowej", 
„Zwiększenie wymiany gospo
darczej i kulturalnej między 
krajami".

Następnie Jacques Denis pod
kreślił konieczność stałego u- 
macniania solidarności z mło
dzieżą krajów kolonialnych i za
leżnych. Wezwał on do dalsze
go rozszerzania działalności 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej — tego nie
strudzonego bojownika o jed
ność młodego pokolenia.

W ostatnich miesiącach — 
oświadczy! Denis — kilka
dziesiąt nowych organizacji 
wyraziło chęć przyłączenia się 
do Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej. Są 
wśród nich organizacje o róż
nych kierunkach politycznych, 
organizacje kulturalne i sporto
we, organizacje harcerskie, ko
mitety obrony praw, ugrupowa
nia młodych członków związ
ków zawodowych, organizacje 
lokalne, okręgowe i narodowe. 
Wszystkie one mogą się znaleźć 
w szeregach SFMD, o ile po
dzielają jej ideały pokoju i przy
jaźni.

W zakończeniu Denis oświad
czył:

Uważamy, że naszym pod
stawowym zadaniem jest reali
zacja jedności całej młodzieży. 
Cała młodzież powinna z en
tuzjazmem poświęcić sprawie 
obrony pokoju niewyczerpane 
bogactwo swych młodzieńczych 
bojowych, świeżych sił. Winna 
ona Zacieśniać braterskie więzy 
przyjaźni i wzajemnego sza
cunku między narodami, roz
szerzać i umacniać więzy kul
turalne i sportowe.

Rozwijając walkę o swe pra
wa, młodzież powinna uratować 
miliardy pochłaniane przez wy
datki wojenne, a konieczne dla 
zaspokojenia potrzeb narodu, 
dla jego rozkwitu. Organizacje, 
reprezentujące młodzież winny 
spotkać się, porozumieć i dać 
odczuć rządom w toku rokowań, 
jak wielka jest wola pokoju o- 
żywiająca młode pokolenie.

Do tego wielkiego dzielą wzy
wamy młodzież. Naprzód o na
szą przyszłość, o pokój, o przy
jaźń i szczęście!

(f) W Gdyni prowadzona 
jest budowa nowego Dworca 
Głównego.

Dworzec, budowany według 
projektu profesora Politechniki 
Gdańskiej inż. architekta Wa
cława Tomaszewskiego, otrzy
ma nowoczesne wyposażenie.

W budynku dworca urządzo- . 
ne będą łazienki i umywalnie i 
dla pasażerów oraz zakiady !

(f) Cenna inicjatywa robot
ników zakładów im. Józefa 
Stalina w Poznaniu, którzy pod 
konieć czerwca br. wezwali in
ne zakłady do obejmowania 
szefostwa nad PGR-ami, zna
lazła szeroki oddźwięk. Jedno
cześnie pracownicy różnych za
kładów pracy masowo zgłasza
ją się na tzw. 14-dniówki, aby 
pomóc PGR-om w akcji żniw- 
no-ornłotowej.

Ostatnio w Szczecinie odby
ła się narada specjalna przed
stawicieli zatóg zakładów prze
mysłowych, na której postano
wiono roztoczyć opiekę nad po
szczególnymi zespołami PGR i 
objąć szefostwo nad nimi.

Na naradzie stwierdzono iż 
dotychczasowa pomoc PGR-om 
ograniczała się jedynie do do
raźnego udziału ekip robotni
czych w żniwach czy wykop
kach. Aby otoczyć PGR-y stalą 
opieką i zacieśnić więź z ro
botnikami rolnymi, aby udzie
lać systematycznej pomocy 
organizacjom partyjnym, ZMP- 
owskim i związkowym w 
PGR-ach, postanowiono obej
mować szefostwa nad PGR- 
ami.

M. in. załoga stoczni szcze
cińskiej objęła szefostwo nad

Mieszkańcy Herb Śląskich 
odczuwali dotkliwie brak leka
rza. Gdy w zimie br. Herby 
Śląskie odwiedzili członkowie 
komisji zdrowia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, mieszkańcy 
opowiedzieli o swoich kłopo
tach. Wojewódzka Komisja 
Zdrowia przyrzekła pomóc i 
złożyła wniosek do wydziału 
zdrowia w Prezydium Woj. RN 
nie tylko o przydzielenie leka
rza dla ludności Herb Śląskich, 
lecz również o uruchomienie 
tam izby porodowej, której 
brak dawał się także dotkliwie 
we znaki mieszkańcom,

W wyniku starań Wojewódz
kiej Komisji Zdrowia w Her
bach przyjmuje już obecnie le
karz, a izba porodowa będzie 
uruchomiona z początkiem 
przyszłego roku.

Dzięki częstym wizytacjom 
terenu komisja usuwa wiele 
braków i niedociągnięć, na któ
re narzekają ludzie pracy. W 
I kwartale br. Woj. Kom. Zdro
wia przekontrolowała 62 żłob
ki, wszystkie domy zdrowia o- 
raz domy dziecka, izby porodo
we i ośrodki zdrowia na tere
nie catego województwa stali- 
nogrodzkiego. Komisja zdro
wia postarała się o uruchomie
nie izb porodowych w Konopi
skach i Janowie (pow. Często
chowa), ponadto złożyła wnio
ski do odpowiednich tereno
wych wydziałów zdrowia o u- 
ruchomienie podobnych placó
wek w Gnaszynie, Blachowni 
i Rudnikach w powiecie często
chowskim.

Pozytywnymi wynikami pra
cy może poszczycić się również

fryzjerskie, księgarnia, stoisko 
„Ruchu" itp.

Olbrzymia sala restauracyj
na, świetlica i poczekalnia zi
mowa, wyłożone zostaną pły
tami marmurowymi oraz boa
zeriami dębowymi. Podłogi bę
dą wykonane z mozaikowych 
płytek " marmurowych.

Prace przy budowie -dworca 
w Gdyni są już poważnie za
awansowane. (PAP)

zespołem PGR w Sądowie w 
pow. pyrzyckim, a hutnicy 
szczecińscy postanowili pomóc 
w usprawnieniu pracy robotni
kom rolnym z PGR Zabów.

W Lodzi robotnicy Łódzkich 
Zakładów Metalowych Przemy
słu Terenowego jeszcze przed 
rozpoczęciem kampanii żniw
nej nawiązali łączność z PGR 
Glinnik w poW. łowickim.

Wśród brygad robotniczych 
wyjeżdżających do PGR-ów 
rozwinęło się współzawodni
ctwo, zainicjowane przez ekipę 
pracowników z Zakładów Prze
mysłu Ańetalowego im. J. Sta
lina w Poznaniu.

W woj. poznańskim, podob
nie jak w całym kraju, obok 
ekip pracujących w ciągu 14 
dni, udają się do PGR-ów wy
łącznie na sobotę i niedzielę 
liczne grupy z różnych zakła
dów pracy.

W niektórych PGR-ach ekipy 
wyjeżdżające na okres 14 dni 
nie zostały otoczone właściwą 
opieką. Np. w PGR Kwilcz, 
pow. Międzychód, ekipa robot
nicza nie miała przygotowa
nych noclegów. Nie.zatroszczo
no się również o należyte wy
żywienie.

(PAP)

komisja zdrowia MRN w Ryb
niku. Zorganizowała ona np. 
na wiosnę br. akcję porządko- 
wo-sanitarną w mieście, współ
pracując na tym odcinku z wy
działem zdrowia MRN w Ryb
niku oraz komitetami blokowy
mi. Komisja zdrowia Powiato
wej Rady Narodowej w Mysz
kowie wspólnie z wydziałem 
zdrowia PRN poważnie przy
czyniła się do budowy szpitala 
w Myszkowie, gdzie oddano już 
do użytku 70 ióżek. Nie było 
dnia, aby któryś z członków 
komisji nie odwiedził budowy 
szpitala, nie zbadał stanu oraz 
jakości wykonanych robót.

Jak wielki autorytet może 
zdobyć sobie komisja wśród 
ludności i kierownictwa zakła
dów pracy, jak wiele ona może 
zdziałać dobrego, niech świad
czy taki np. fakt: mieszkańcy 
Marklowic w pow. rybnickim 
skarżyli się na brak dobrej wo
dy w ich wsi. Komisja zdrowia 
PRN w Rybniku ztożyta więc 
wniosek w GRN Marklowice o 
założenie tam rurociągu, który 
dzięki staraniom komisji do
starczy kopalnia „Marcel". W 
ten sposób w ciągu najbliż
szych dwóch tygodni ludność 
Marklowic otrzyma upragniony 
rurociąg, a wraz z nim wodę.

W województwie stalino- 
grodzkim nie wszystkie jednak 
komisje zdrowia pracują równie 
dobrze. Np. komisja zdrowia 
MRN w Myszkowie nie intere
suje się zupełnie stanem czy
stości miasta. To samo można 
powiedzieć o komisji MRN w 
Zawierciu.

IRENA ŻMIGRODZKA

Polska kultura i sztuka na Festiwalu
w Bukareszcie Polscy sportow cy w y jeżdża ją  
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Mieszkańcy miast pomagają wsi 
w akc|i żniwno-omłotowej

TAM GDZIE KOMISJA ZDROWIA 
DOBRZE PRACUJE

( KORESPONDENCJA WŁASNA ZE STALINOGRODU)

2 sierpnia zabrzmią fanfary
na wspaniałym stadionie im. 
23 Sierpnia, zbudowanym rę
kami młodzieży rumuńskiej w 
Bukareszcie.

Zgodnie z tradycją poprzed
nich festiwali delegacja polska, 
tak jak i inne delegacje, przy- 
jedzie na Festiwal z bogatym 
programem artystycznym, przy
wiezie prace i eksponaty na 
międzynarodowe wystawy i 
konkursy.

Wraz z delegatami na Festi
wal — przodującą młodzieżą 
miast i wsi — wyjedzie do Bu
karesztu ponad 500 członków 
naszych najlepszych amator
skich zespołów artystycznych.

Są to zwycięzcy centralnych 
eliminacji w Warszawie — ze
spól pieśni i tańca zakładów 
im. Strzelczyka, oraz zespół ta
neczny zakładów im. Harnama 
w Lodzi, młodzieżowy zespól 
chóralny i orkiestralny ze Sta- 
linogrodu, zespól taneczny ślą
skich domów kultury. Zawiozą 
one na Festiwal piękno polskiej 
muzyki ludowej, pokażą mło
dzieży catego świata regional
ne tańce i pieśni naszej O j
czyzny. Chór Akademii Me
dycznej z Gdańska — zwycięz
ca wrocławskich eliminacji ze
społów studenckich, wykona ze 
swego bogatego repertuaru sze
reg utworow polskich i ob
cych, m. in. „Suitę kaszubską" 
Tylewicza i pieśń „B iały gołąb" 
Kiesewettera.

Przed uczestnikami Festiwalu 
wystąpią ponadto młodzieżowy 
zespół baletu Opery Bytom
skiej, dziewczęcy zespół tanecz
ny „Malwy", orkiestra symfo
niczna Średniej Szkoły Muzycz
nej z Warszawy.

Wszystkie te zespoły już od 
dawna przygotowują się do wy
stępów festiwalowych. Pod kie
runkiem wybitnych dyrygentów 
i choreografów pilnie ćwiczą 
pozycje swego repertuaru, aby 
jak najgodniej reprezentować 
kulturę polską na wielkim bu
kareszteńskim festiwalu młodo
ści. Część z nich weźmie udział 
w eliminacjach Międzynarodo
wego Konkursu Artystycznego.

Jednocześnie delegacja pol
ska zgłosiła swych uczestników 
do konkursu solistów. Do Bu
karesztu wysyłamy 25 naszych 
młodych, wybitnych śpiewa
ków, skrzypków, pianistów, tan
cerzy.

*
W czasie trwania Festiwalu 

jury (w skład którego wchodzi 
m. in. Julian Stryjkowski) o- 
giosi wyniki konkursu literac
kiego. Na Konkurs ten nadesłali 
swe prace młodzi, postępowi pi
sarze i poeci z całego świata.

Na konkurs przedfestiwalowy 
rozpisany przez Zarząd Głów
ny ZMP nadeszło ponad 100 
prac. Komisja postanowiła wy
siać na konkurs do Bukaresz
tu !9 najlepszych utworów na
szych młodych prozaików i poe

tów. Są tam opowiadania Boh
dana Czeszki, Aleksandra Sci- 
bor-Rylskiego. Adolfa Rudnic
kiego, Krzysztofa Gruszczyń
skiego, reportaże Mariana 
Brandysa, wiersze Andrzeja 
Mandaliana, Arnolda Słuckiego, 
Ryszarda Kapuścińskiego.

Zgłosiliśmy również na Mię
dzynarodową Wystawę Arty
styczną szereg prac z dziedzi
ny plastyki, związanych tema
tycznie z życiem młodego poko
lenia Polski Ludowej, obrazu
jących waikę naszego narodu o 
pokój, wyrażających braterskie 
uczucia internacjonalizmu. Spo
śród okoto 400 prac nadesła
nych na otwarty konkurs przed
festiwalowy, wysyłamy do Bu
karesztu 8 prac z dziedziny 
rzeźby, 15 z dziedziny malar
stwa, 21 z dziedziny grafiki, 7 
wzorów tkanin opartych na mo
tywach ludowych, szereg pla
katów. Autorami tych prac są 
przeważnie studenci i absol
wenci szkół plastycznych.

*

Kierownictwo delegacji pol
skiej zgłosiło do wyświetlania 
w czasie Festiwalu następujące 
filmy — „Młodość Chopina", 
„Zaioga", „Pierwsze dni", 
„Miasto nieujarzmione" i 
„Pierwszy start". Ponadto do 
konkursu międzynarodowego 
zgłosiliśmy nasze najlepsze f il
my dokumentarne, odznaczone 
nagrodą państwową: „Warsza

wę“  reż. L. Perskiego I „Ślu
bujemy" reż. J. Bossaka, oraz 
barwny film o zespole „Ma
zowsze", film „Dzieło Wita 
Stwosza", „Dziecko w Polsce" 
i inne.

Filmy te opowiedzą młodzie
ży całego świata o chlubnych 
tradycjach naszego narodu, o 
jego walce i pracy dla dobra 
dzisiejszego i przyszłych poko
leń.

O walce i pracy naszego na
rodu, o osiągnięciach młodzieży 
polskiej opowie również delega
tom na Festiwal i ludności Bu
karesztu specjalna wystawa 
przygotowywana przez naszą 
dęlegację pt. „Młodzież Polski 
Ludowej". Równocześnie prze
sialiśmy eksponaty na Między
narodową YVystawę Dokumen- 
tarną, oraz wystawy SFMD i 
Międzynarodowego Związku 
Studentów.

Jak na żadnym z dotychcza
sowych polska kultura i sztuka 
reprezentowana będzie na IV 
Festiwalu w Bukareszcie. Nasi 
młodzi artyści i pisarze, oto
czeni głęboką troską i opieką 
ludowego państwa tworzą dzie
ła pełne umiłowania Ojczyzny 
i pokoju, przesiąknięte ideami 
przyjaźni, braterstwa i solidar
ności międzynarodowej.

Najlepsze z tych dzieł z du- 
mą wysyłamy do Bukaresztu — 
na wielki festiwal pokoju i 
młodości.

J. E.

We wtorek, 28 bm., wyjedzie 
z Warszawy do Bukaresztu 135- 
osobowa ekipa sportowców pol
skich, która weźmie udział w 
IV Światowym Festiwalu Mło
dzieży j Studentów. Zarząd Głó
wny ZMP i Główny Komitet 
Kultury Fizycznej ustalił nastę
pujący skład ekipy:

kierownik ekipy — wiceprze
wodniczący GKKF — Kędzio
rek, zastępca kierownika ekipy
— kierownik Wydz. Kultury 
Fizycznej i  Przysposobienia 
Wojskowego ZG ZMP — Renke, 
instruktor sportowo-techniczny
— Runowski, instruktorzy: Ja
niszewski, Kosim i Wieczorek.

Zawodnicy:
zapasy — Gondzik, Sznajder. 

Szajewski, Majewicz, trener 
Ostrowski;

podnoszenie ciężarów: Dzie
dzic. Białas. Fus. trener Hałoń;

kolarstwo: Królak, Wilczew
ski, Lasak. Chwiendacz, trener 
Nowoczek;

gimnastyka — kobiety: Ra
koczy, Świeży, mężczyźni: So- 
bala, Jokiel;

tenis stołowy: R os łan, Rogo
wi cz;

skoki do wody: Baklarz,
Chrząszczówna;

pływanie — mężczyźni: Toł-
kaczewski, Mroczkowski, Lewic
ki, Gremlowski. Procek kobiety: 
Werakso, Milnikiel, Klemińska, 
Gelner. Gryszczyk, Mróz, Gry
ka. trenerzy: Wieliński i  Na- 
borczyk - Bemówna;

siatkówka: Hajeeówna, Toma
szewska, Kurtz, Zielniok, Szcza
wińska, Jośko, Wojewódzka, Za
rzycka, Ziembówna, Sztykiel, 
Abisiak, Weisyng, trener Krzy
żanowski;

wioślarstwo — kobiety: Adach 
i Mońka, mężczyźni: Kocerka 
T., Kocerka H.. Świątkowski, 
Nawara, Gawroński, Płóciennik, 
Waszczuk, Rydzyński, Kamiń
ski, Sokolski, Giełżyński, Ka
sprowicz, Szwarcer Z., Antko
wiak, Dakszewicz, Jagodziński, 
Thomas, Lorenc, Adamik, Teo- 
dorowicz. Michalski, trenerzy: 
Verey, Kobyliński;

kajakarstwo: Zantara Hanna, 
Folwarczny i Górski;

lekkoatletyka — kobiety: 
Lerczak, Ciachówna, Kowa
lewska, Bocian, Pestkówna, Za
rzycka, mężczyźni: Kiszka, Ba
ranowski, Mach. Buhl, Potrze
bowski, Lewandowski, Chromik, 
Weinberg, Prywer, Rut, Sidło, 
Radziwonowicz, Krzyszkowiak, 
Graj, Harmata trenerzy — Sze
lest. Kępka, Hoffman:

Boks: Kasperczak, Rozpierski, 
Niedźwiecki, Drogosz, Piórkow
ski, Grzelak. Kudłacik, Kraw
czyk. Pietrzykowski, Biel, Socze- 
wiński, Brychlik, trenerzy — 
Sztam i Szydło.

Z ekipą wyjeżdża grupa sę
dziów, którzy wezmą udział w 
pracach komisji sędziowskich 
poszczególnych dyscyplin; gim
nastyka — Pochwaiski i Ku- 
rzanka; skoki do wody — Bo- 
gajewski; siatkówka — Wysoc
ki; koszykówka — Klimaj; wio
ślarstwo — Borkowski; boks — 
Lisowski, Neuding, Twardowski.

Ponadto wyjeżdża dwóch le
karzy — dr Knychalska i dr 
Kądziałkiewicz, dwóch masaży
stów — Znyk i Zalewski oraz 
mechanik rowerowy — Stefań
ski.
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kraju półkolonialnego, zależ
nego od imperializmu świato
wego, i wyprowadziła naród 
radziecki na szeroki szlak nie-

I spotykanych jeszcze w dziejach
i ludzkości przeobrażeń socjali- 
! stycznych.

Dla zorganizowania zwycię- 
I stwa takiej rewolucji jak Wiel
ka Październikowa Rewolucja

Socjalistyczna, konieczna byt a 
partia uzbrojona w przodującą 
teorię rewolucyjną, bezgranicz
nie odważna i bohaterska, par
tia gotowa do wszelkich ofiar 
dla dobra ludu i ojczyzny, par

tia zespolona najściślejszą wię- 
zią z szerokimi masami ludzi 
pracy. Taką właśnie partią by
ła potężna partia komunistów, 
stworzona i wypiastowana 
przez wielkiego Lenina.

III. Partia komunistyczna 
w walce o zbudowanie socjalizmu

1 O Wielka Październikowa 
A Rewolucja Socjalistycz 
na zapoczątkowała nową erę w 
dziejach ludzkości —- erę upad 
ku kapitalizmu, erę triumfu so
cjalizmu i komunizmu. Zwycię
stwo rewolucji radzieckiej w 
Rosji znamionowało radykalny 
zwrot w losach ludzkości, w 
historii świata — zwrot od sta-

stkich dobrodziejstw kultury, ze 
wszystkich dziel pracy ludz
kiej“ .

Historia dowiodła, jak głębo
ką słuszność miał Lenin.

Po obronieniu dyktatury pro
letariatu w walkach z kontrre
wolucją zewnętrzną i wew-

ob-nętrzną, po rozgromieniu 
i cych interwentów i białogwar- 

rego kapitalistycznego świata dzistóWi partja rozwinęła gi-
do świata nowego, socjalistycz
nego.

Rewolucja Październikowa 
zadała śmiertelną ranę kapita
lizmowi, podważyła i osłabiła 
filary imperializmu, ułatwiła 
walkę proletariatu międzynaro
dowego przeciw kapitałowi. Na
sza partia komunistyczna prze
kształciła się z siły narodowej 
w międzynarodową, internacjo- 
natistyczną, w „brygadę sztur
mową“  światowego ruchu re
wolucyjnego i robotniczego. Z 
chwilą ustanowienia dyktatury 
proletariatu, przed partią ko
munistyczną jako partią rzą
dzącą stanęły zadania zbudo
wania i obrony pierwszego na 
świecie socjalistycznego pań
stwa robotników i chłopów.

Wódz partii komunistycznej, 
szef rządu radzieckiego Włodzi
mierz Lenin opracował oparty 
ria naukowych podstawach pro
gram przekształcenia zacofanej 
gospodarczo Rosji w przodują
ce potężne mocarstwo socjali
styczne. Program ten przewi
dywał socjalistyczne uprzemy
słowienie kraju, jak największy 
rozwój przemysłu ciężkiego, 
elektryfikację całej gospodarki 
narodowej, wcielenie w życie 
spółdzielczego planu przeobra
żenia rolnictwa kraju na za
sadach socjalistycznych, doko
nanie rewolucji kulturalnej.

Przezwyciężając ogromne 
trudności — chaos gospodar
czy i głód, odpierając wściekle 
ataki obcych interwentów (tzw, 
„wyprawę czternastu państw“ 
przeciw Rosji Radzieckiej) i 

1 bunty kontrrewolucji wewnętrz
nej, partia komunistyczna do
prowadziła narody naszego 
kraju do całkowitego zwycię
stwa nad interwentami i biało
gwardzistami.

Historia nie zapomni nigdy 
bezgranicznego bohaterstwa, 
jakie przejawili robotnicy i 
chłopi w latach interwencji i 
wojnv domowej, broniąc swej 
młodej Republiki Radzieckiej.

Ani głód i rozprzężenie, ani 
brak paliwa, odzieży i obuwia, 
ani epidemie tyfusu i inne pla
gi, ani bunty kułackie, które 
organizowali agenci drapieżców 
imperialistycznych, marzących 
o podziale Rosji i o przekształ
ceniu jej w kolonię mocarstw 
imperialistycznych — nic nie

gantyczne budownictwo , -
gruncie nowej polityki ekono-1 wniej ludów, zespoliła wszyst- 
micznej, skoncentrowała nie- kie narody naszej ojczyzny w 
przebrane sity twórcze ludu na ¡jedną bratnią rodzinę, stworzy-

na

dla dostatniego i kulturalnego
życia mas pracujących. W kra
ju dokonano prawdziwej rewo
lucji kulturalnej. Kierując się 
leninowsko-stalinowską polity
ką narodowościową, partia ko
munistyczna wyzwoliła narody 
Rosji z wielowiekowego ucis
ku socjalnego i narodowego, 
doprowadziła do przezwycięże
nia zacofania ekonomicznego i 
kulturalnego ciemiężonych da-

realizacji leninowskiego planu 
budowy socjalizmu. Pod prze
wodem partii komunistycznej 
masy pracujące naszego kraju 
pierwsze wstąpiły na nieznane 
dotąd szlaki budowy socjaliz
mu, torując całej ludzkości dro
gę do wolnego i szczęśliwego 
życia.

I  4  dobiegała końca bo-
*  haterska praca partii i

klasy robotniczej nad odbudo
wą gospodarki narodowej, w 
całym swym ogromie stanęła 
sprawa perspektyw rozwoju na
szego kraju. Jeśli w okresie
II Zjazdu partii bolszewicy 
walczyli przeciwko mieńszewi- 
kom o zwycięstwo lin ii rewolu
cyjnej w ruchu robotniczym, to 
obecnie, w warunkach zwycię
skiej dyktatury proletariatu wy
łoniła się sprawa losów socja
lizmu w ZSRR. Wyrzutki mień- 
szewickie, wrogowie . partii i 
narodu — trockiści, buchari- 
nowcy, nacjonaliści burżuazyj- 
ni — zajęli pozycję kapitulanc- 
ką. Usiłowali oni sprowadzić 
partię i kraj z drogi leninow
skiej na drogę likwidacji zdo
byczy rewolucji proletariackiej, 
na drogę odbudowy kapitaliz
mu. Partia komunistyczna pod 
kierownictwem Komitetu Cen
tralnego, z wielkim kontynua
torem dzieła Lenina — Józefem 
Stalinem na czele, rozgromiła 
zdrajców i kapitulantów, obro
niła leninizm i podążyła zdecy
dowanie drogą budowy socja
lizmu w naszym kraju. -Partia 
komunistyczna opierała się 
przy tym na obiektywnych pra
wach ekonomicznego rozwoju 
społeczeństwa, uwzględniała 
aktualne potrzeby rozwoju ma
terialnego życia społeczeństwa, 
interesy narodu. Partia brała 
za punkt wyjścia leninowską te
zę, że w kraju naszym jest pod 
dostatkiem wszystkiego, czego 
potrzeba do zbudowania społe
czeństwa w pełni socjalistycz
nego.

-i r \V latach pięciolatek przed- 
-*■ ® wojennych naród radziecki 
pomyślnie zrealizował opraco
wany przez partię plan socjali
stycznego uprzemysłowienia 
kraju i kolektywizacji rolni-

ia potężne wielonarodowe pań 
stwo socjalistyczne — Związek 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich. Na gruncie zwycię
stwa socjalizmu rozwinęły się 
i okrzepły tak potężne siły na
pędowe społeczeństwa radziec
kiego jak jedność moralno-po- 
I ¡tyczna, przyjaźń narodów 
ZSRR, patriotyzm radziecki.

Epokowe zwycięstwa narodu 
radzieckiego utrwalone zo
stały w konstytucji ZSRR — 
konstytucji zwycięskiego socja
lizmu i rozwiniętej demokracji 
socjalistycznej. XV III Zjazd 
Partii Komunistycznej (1939) 
nakreślił program dalszego 
marszu społeczeństwa radziec
kiego drogą doprowadzenia do 
końca budowy społeczeństwa 
socjalistycznego i stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu. Zbudowanie socja
lizmu w ZSRR — to wynik wy
konania wskazań Lenina, wy
nik wielkiej organizatorskiej i 
kierowniczej działalności par
tii komunistycznej, jej mądrego 
kierownictwa, wynik; bohater
skiej pracy robotników, chło
pów, inteligencji, jednomyślnie 
popierających politykę partii.

Nasza partia zwyciężała i 
zwycięża dzięk' swej wierności 
leninizmowi. Uczy ona nasze 
kadry, wszystkich komunistów, 
aby wytrwale opanowywali te
orię rewolucyjną, aby konsek
wentnie realizowali opracowa
ne przez Lenina normy życia 
partyjnego, bolszewickie zasa
dy kierownictwa partyjnego. W 
swym przemówieniu z dnia 22 
kwietnia 1941 roku J. W. Stalin 
mówił o wielkości Lenina i o 
znaczeniu wskazań leninow
skich: „To On, Lenin, nauczył 
nas pracować tak, jak powinni 
pracować bolszewicy, pracować 
nie znając strachu i nie cofając 
się przed żadnymi trudnościa
mi“ .

mogło złamać niezachwianej i C(wa \y rezultacie realizacji 
woli mas pracujących naszego j teg0 p|anu nasza ojczyzna do- 
kraju, woli pokonania klas wy- | ¡<0nała gigantycznego skoku na

przód, przekształciła się z za
cofanego kraju rolniczego w 
potężne przemysłowo - kołcho-

zyskiwaczy, budowy nowego 
socjalistycznego życia.

W najtrudniejszej dla młodej 
Republiki Radzieckiej chwili, w 
kwietniu 1919 roku, Lenin z 
największym przekonaniem t 
przenikliwością mówił.

„Nigdv nie zostanie zwycię
żony naród, w którym robotni
cy i chłopi w większości swej 
uświadomili sobie, odczuli t 
przekonali się, że bronią swej 
własnej radzieckiej władzy 
władzy ludu pracującego, że 
bronią sprawy, której zwycię
stwo zapewni im i ich dzieciom 
możność korzystania ze wszy-

zowe mocarstwo socjalistyczne.
W kraju naszym zlikwidowa

no ostatecznie klasy wyzysku
jące, zniesiono na zawsze wy
zysk człowieka przez człowieka. 
Naród radziecki, kierowany 
przez partię komunistyczną, ja 
ko pierwszy w dziejach zbudo
wał nowy ustrój społeczny — 
socjalizm. Zwycięstwo socjali
zmu zlikwidowało bezrobocie i 
przyniosło ludowi gruntowną 
poprawę sytuacji materialnej, 
stworzyło niezbędne warunki

i  o  Jednym * najpowainiej-
-*■w szych sprawdzianów siły 
i żywotności naszego ustroju 
społecznego i państwowego by
ła Wielka Wojna Narodowa 
Związku Radzieckiego. W 
dniach wojny partia była pro
motorem i organizatorem ogól
nonarodowej walki przeciwko 
najeźdźcom faszystowskim.
Dzięki swej pracy organizator
skiej partia skierowała ku 
wspólnemu celowi wszystkie 
wysiłki ludzi radzieckich, pod
porządkowała wszystkie siły i 
środki kraju sprawie rozgro
mienia wroga. Partia mobilizo
wała klasę robotniczą, chłop
stwo, inteligencję do ofiarnego 
pokonywania trudności, bu
dziła potężny entuzjazm pra
cy, oddała gospodarkę naro
dową w służbę frontowi, prze
kształciła kraj w jeden zwarty 
obóz bojowy. W latach wojny 
partia komunistyczna jeszcze 
bardziej'zespoliła się z naro-' stycznego.

dem, jeszcze ściślej związała 
się z szerokimi masami ludzi 
pracy.

W dniach najcięższych prób 
wojennych, pokonując najpo
ważniejsze trudności i irzesz- 
kody na drodze do zwycięstwa, 
partia znów dowiodła, że jest 
jednolitą bojową organizacją 
nie znającą wahań i, rozbież
ności w swych szeregach.

Rozgromiwszy agresorów fa
szystowskich, naród radziecki, 
waleczna Armia Radziecka, pod 
przewodem okrytej chwalą par
tii komunistycznej, obroniły 
wolność i niezawisłość ojczy
zny, wybawiły narody Europy i 
Azji od groźby niewoli faszy
stowskiej. W wyniku zwycię
stwa socjalizmu nad faszyzmem 
w drugiej wojnie światowej 
wyrosły i okrzepły siły socja
lizmu i demokracji, osłabły po
zycje imperializmu i reakcji. 
Od systemu kapitalizmu odpadł 
szereg krajów Europy i Azji, w 
których ustalił się ustrój ludo
wo-demokratyczny. Ogromnym 
zwycięstwem sprawy socjalizmu 
i demokracji był triumf rewolu
cji ludowej w Chinach i utwo
rzenie Chińskiej Republiki Lu
dowej. Niezmiernie wzmocniły 
się i okrzepły pozycje Związku 
Radzieckiego, poważnie wzrósł 
jego autorytet i jego wpływ na 
cały rozwój wydarzeń między
narodowych.

i  7  W latach powojennych na- 
A '  ród radziecki musiał doko
nać ogromnych wysiłków, aby 
zaleczyć ciężkie rany wojenne 
i zlikwidować następstwa woj
ny. Masy pracujące naszego 
kraju, natchnione i organizowa
ne przez partię komunistyczną, 
w niebywale krótkim czasie od
budowały gospodarkę narodo
wą, pchnęły naprzód wszyst
kie gałęzie radzieckiej gospo
darki, techniki i kultury.

XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
podsumował wspaniałe wyniki 
walki i zwycięstw narodu ra
dzieckiego i nakreślił program 
dalszego marszu naszego kraju 
naprzód. Zjazd byl nowym do
bitnym świadectwem niewzru
szonej jednolitości i zwartości 
partii, jak najściślejszej jedno
ści partii i narodu, świadec
twem ożywiającej naszą partię 
niezłomnej woli doprowadzenia 
narodów naszego kraju do zwy
cięstwa komunizmu.

Wcielając w życie historycz
ne uchwały XIX Zjazdu KPZR 
partia zapewniła nowy rozwój 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej i kultury. Ogromne 
sukcesy gospodarki socjalisty
cznej i rozkwit kultury w ZSRR 
stały się możliwe dzięki trwa
łemu sojuszowi klasy robotni
czej i chłopstwa kołchozowego, 
dzięki coraz ściślejszej przyjaź
ni narodów naszego kraju, 
dzięki stałemu umacnianiu jed
ności moralno-politycznej naro
du radzieckiego. Wszystko to 
jest wynikiem konsekwentnego 
wprowadzania w życie opraco
wanej przez partię komunisty
czną polityki opierającej się na 
aktywności twórczej mas, poli
tyki cieszącej się poparciem ca
łego społeczeństwa radzieckie
go-

Związek Radziecki pełen nie
złomnej mocy sił twórczych, po
myślnie kroczy naprzód drogą 
budowy społeczeństwa komun i-

IV  Partia komunistyczna -  organizuj qca 
napędowa siła społeczeństwa radzieckiego

budu j qcego komunizm
18 Partia komunistyczna po

myślnie pełni rolę wodza 
organizatora mas ludowych, 

jonieważ stanowi bojowy zwią- 
ek ludzi wspólnej idei — ko- 
iunistów, zespolony h jedno- 
cią poglądów, jednos ą dzia- 
inia i dyscypliny.

Cała działalność partii ko
munistycznej przepojona jest 
głęboką wiarą w naród, w ener
gię rewolucyjną mas pracują
cych. Partia nasza wychodzi z 
założenia, że robotnicy i_ chło
pi, twórcy wszystkich dóbr w 
życiu — to prawdziwi twórcy

historii, że „tylko ten zwycięży 
i utrzyma władzę, kto wierzy 
w naród, kto zanurzy się w 
źródle żywej twórczości ludo
wej“ . (Lenin). Siła partii tkwi 
w jej nierozerwalnej więzi z 
narodem. Siła narodu tkwi w 
jego zespoleniu wokół partii.

Cala historia naszej partii 
to marksizm - leninizm w dzia
łaniu. Kierując się teorią mark
sistowsko - leninowską, znajo
mością obiektywnych praw 
ekonomicznych, partia komuni
styczna opracowała politykę 
sprawdzoną naukowo i prak

tycznie, odzwierciedlającą wy
mogi rozwoju materialnego ży
cia społeczeństwa, podstawo
we interesy narodu, wystąpiła 
jako promotor i organizator 
energii rewolucyjnej, twórczo
ści rewolucyjnej mas. Uogól
niając przebogate doświadcze
nia budownictwa socjalistycz
nego w' ZSRR i współczesne
go międzynarodowego ruchu 
wyzwoleńczego, J. W. Stalin 
twórczo rozwinął naukę mark
sistowsko - leninowską w za
stosowaniu do nowych warun
ków historycznych, w wielu 
dziedzinach wzbogacił teorię 
rewolucyjną nowymi tezami.
■i (»Obecnie partia komuni- 

styczna rozwiązuje nie
zmiernie doniosłe zadania bu
downictwa komunistycznego, 
dalszego umocnienia wielona
rodowego państwa socjali
stycznego, nieustannego pod
noszenia materialnego i kultu
ralnego poziomu życia wszyst
kich ludzi radzieckich. Mamy 
wszystko niezbędne do zbudo
wania społeczeństwa w pełni 
komunistycznego. Niewyczer
pane są bogactwa naturalne 
naszego kraju. Mamy potęż
ny przemysł socjalistyczny, 
wszechstronnie rozwinięty
przemysł ciężki — główną pod
stawę ekonomiki socjalistycz
nej. Przemysł lekki i spożyw
czy ZSRR jest w stanie zaspo
kajać rosnące potrzeby mas 
pracujących miast i wsi. Na
sze sowcbozy i kołchozy wy
posażone we współczesną przo
dującą technikę mają możność 
w szybkim tempie zwiększać 
plony wszystkich roślin upraw
nych i produktywność zwie
rząt gospodarskich stanowią
cych własność społeczną.

Jednakże dotychczas nie zo
stały jeszcze rozwiązane pew
ne palące zagadnienia gospo
darcze, istnieją pozostające w 
tyle przedsiębiorstwa, a nawet 
poszczególne gałęzie przemy
słu, w stanie zaniedbania są 
jeszcze pewne kołchozy i całe 
okręgi rolnicze. Organizacje 
partyjne, radzieckie, związko
we i komsomolskie powołane 
są do mobilizowania i organi
zowania sił twórczych narodu 
radzieckiego w walce o dal
szy rozwój gospodarki narodo
wej, o wykorzystanie istnieją
cych w przemyśle i rolnictwie 
rezerw i możliwości, w celu po
myślnego wykonania zadań po
stawionych przez XIX Zjazd 
partii.

Partia komunistyczna trosz 
* Wczy się nieustannie o zâ  
spokojenie rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych 
mas pracujących. Troska o 
szczęście człowieka radzieckie
go, o rozkwit całego narodu ra
dzieckiego jest najwyższym 
prawem dla naszej partii.

Sukcesy osiągnięte w roz
woju gospodarki socjalistycz
nej doprowadziły do poważne
go podniesienia materialnego i 
kulturalnego poziomu życia 
narodu radzieckiego. Znajduje 
to wyraz w nieprzerwanym 
wzroście dochodu narodowe
go, systematycznym obniża
niu cen towarów masowe
go spożycia, w podnoszeniu 
realnych płac robotników i 
urzędników oraz dochodów 
chłopów. Rokrocznie państwo 
radzieckie zwiększa kredyty 
na budownictwo mieszkaniowe, 
na ochronę zdrowia, na oświa
tę. Nie znaczy to jednakże, iz 
można poprzestać na dotych
czasowych osiągnięciach. Dla
tego partia dokłada wciąż no
wych starań, aby zwiększyć 
budownictwo mieszkań, szkół, 
szpitali i usprawnić organiza
cję tego odcinka działalności.

Stała troska partii o rozwój 
nauki, literatury, sztuki za
pewniła rozkwit kultury ra
dzieckiej, narodowej w formie, 
socjalistycznej w treści. Partia 
komunistyczna uważa za swój 
naczelny obowiązek nadal nie
ustannie podnosić dobrobyt i 
poziom kulturalny mas pracu
jących naszego kraju, 
o -ł Również w dziedzinie poii- 

tyki zagranicznej główna 
troska partii polega na tym. 
aby zapewnić narodowi radziec
kiemu możność pokojowej pra
cy, utrzymać pokój i nie dopu
ścić do nowej wojny. Partia 
komunistyczna uważa, że poli

tyka pokoju jest polityką jedy
nie słuszną, odpowiadającą ży
wotnym interesom narodu ra
dzieckiego i wszystkich innych 
miłujących pokój narodów.

W całej swej polityce zagra
nicznej nasza partia kieruje się 
leninowskim wskazaniem o mo
żliwości długotrwałego współ
istnienia i pokojowej rywaliza
cji dwóch systemów — socja
listycznego i kapitalistycznego. 
Po rozgromieniu głównych sit 
interwentów Lenin wskazywał' 
„Wywalczyliśmy sobie warun
ki, w których możemy istnieć 
obok mocarstw kapitalistycz
nych, zmuszonych obecnie do na
wiązywania z nami stosunków 
handlowych... Mamy n:e tylko 
chwilę wytchnienia — mamy 
nowy okres, kiedy podstawy na
szej egzystencji międzynarodo
wej w sieci państw kapitalisty
cznych zostały wywalczone“ .

Lenin wówczas już mówił o 
gospodarczym zainteresowaniu 
szeregu krajów burżuazyjnych 
w wymianie handlowej z Rosją 
Radziecką: „Kraje burżuazyjne 
potrzebują handlu z Rosją: 
wiedzą one, że bez takich czy 
innych form wzajemnych sto
sunków handlowych rozprzęże
nie u nich będzie postępowało 
— podobnie jak dotychczas. 
Pomimo ich przewspaniałych 
zwycięstw, pomimo całej bez
granicznej chełpliwości, jaka 
bije z ich gazet i telegramów 
na całym świecie, ich ekono
mika rozkłada się...“ .

Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego nieugięcie kie
rowała się i kieruje tymi teza
mi Lenina.

Jesteśmy za długotrwałym 
współistnieniem i pokojową ry
walizacją dwóch systemów, po
nieważ jesteśmy niezłomnie 
przekonani o przewadze socjali
stycznego systemu gospodarki, 
ustroju socjalistycznego, jesteś
my niezłomnie pewni swych sił 
wewnętrznych i nieustannie ro
snących sił całego oliozu poko
ju, demokracji i socjalizmu. Je
dnocześnie nie wolno nie brać 
pod uwagę faktu, że w obozie 
Imperializmu, rozdzieranym 
przez sprzeczności, coraz więk
szy staje się brak stabilizacji 
w gospodarce oraz w polityce 
kól rządzących, dochodzący aż 
do strachu przed pokojem, 
strachu przed pokojową rywa
lizacją dwóch systemów, do litra 
ty wiary w dalszą trwałość sy
stemu kapitalistycznego. Świad
czą o tym niektóre wypowiedzi 
znanych ekonomistów europej
skich i amerykańskich, którzy 
przyznają, że szybko I nieu
stannie rośnie gospodarka obo
zu socjalistycznego i demokra
tycznego i że równocześnie za
ostrzają się sprzeczności, po
głębiają się trudności ekono
miczne w obozie kapitalistycz
nym. Okoliczności te powodują 
gwałtowną aktywizację reak
cyjnych sił imperialistycznych, 
wzmożenie rozmaitych prowo
kacji, awantur i aktów dywer
sji imperialistów przeciwko o- 
bozowi socjalistycznemu i de
mokratycznemu. Wszystko to 
sprawia, że jeszcze bardziej 
niezbędna jest wszechstronna 
troska b zapewnienie należytej 
obrony naszej ojczyzny radziec
kiej.

Jednocześnie partia uważa za
swój święty obowiązek umac
niać w dalszym ciągu potężny 
obóz pokoju, demokracji i so
cjalizmu, zacieśniać na d u i 
przyjaźń i solidarność narodu 
radzieckiego z wielkim naro
dem chińskim, z masami pra
cującymi wszystkich krajów de
mokracji ludowej.

noNasza partia jest jedyną 
partią w kraju. Należy do 

niej niepodzielnie kierownicza 
rola w społeczeństwie radziec
kim. .Sprawowanie kierownic
twa przez partię komunistyczną 
— to decydujący warunek trwa
łości i niewzruszoności ustroju 
radzieckiego i wszystkich suk
cesów naszego narodu. Równo
cześnie należy pamiętać, że 
monopolistyczne stanowisko 
naszej partii, w szczególności 
w warunkach otoczenia kapita
listycznego, zobowiązuje do 
wysokiej czujności rewolucyj
nej wobec knowań wroga kla
sowego. Do partii rządzącej, 
jak niejednokrotnie ostrzegał

Lenin, wślizgują się różni k> 'spraw praktycznych z pódsta- 
rierowicze. Nie wolno również wowymi politycznymi zadania' 
zapominać, że wrogowie naro- , mi partii, z jej walką o zwycię 
du, renegaci burżuazyjm, agen- j stwo komunizmu prowadzi nie 
ci imperializmu międzynarodo- j ochronnie do tego, ż- tacy za

sklepiający się w drobiazgach 
praktycy ponoszą fiasko rów
nież w swej pracy praktycznej.

wego przybierając zręcznie ma
skę komunistów usiłowali i bę
dą usiłowali przenikać do sze
regów partii, aby prowadzić j 
dywersyjną, wrogą działalność, j 0 5  W "'aruhkach stopmowe- 
Dlategó dalsze wzmaganie | ‘ go przechodzenia od soc* 
czujności rewolucyjnej komun!- j jalizmu do komunizmu ogrom- 
stów i całego ludu pracującego I ne£° znaczenia nabiera komu- 
jest ważnym zadaniem polity- i nistyczne wychowanie mas pra- 
czno- wychowawczej pracy or- cujących. Nie wolno zapominać, 
ganizacji partyjnych. I że w naszym społeczeństwie

nie zniknęły jeszcze bynaj-
Cała półwiekowa 
Komunistycznej

historia
Parti

a .  j mniej przeżytki kapitalizmu ze 
. H  świadomości ludzi. Nie jesteś-

Związku Radzieckiego dowiodła również zabezpieczeni przed 
ogromnej wagi zasad kierów- przenil<aniem do nas obcych 
nictwa partyjnego i noini życia i poglądów, idei i nastrojów ze 
partyjnego opracowanych przez | s ,̂-ony otoczenia kapitalistycz- 
Lenina. Partia uczy skrupulatne neg0 j ze strony ludzi zarażo- 
go wprowadzania w życie tych j nych przeżytkami burżuazyjny- 
praw budownictwa partyjnego, j w przeżytkami nacjo-
ścistego przestrzegania naczel-, naijstyCZnymi. Partia komuni
k i  zasady kierownictwa Par‘ j styczna stawia zadanie znacz
onego — kolegialności kiero- nego podniesienia poziomu ca* 
wnictwa, wprowadzania w zy- j tej pracy polityczno-wycho- 
cie wymogów Statutu partu, j v,awc7ej wśród maSi wychowa- 
Konieczne jest wykorzenienie * L ia konlu„ istów i całego naro- 
praktyki propagandowej Prac>’ j du w duchu niezłomnej wiary 
partii niesłusznego, niemarksi- ... « L^c iM .flin śnnA Ć Ó  U rto lL 'io i

stowskiego oświetlenia sprawy 
roli jednostki w historii, wyra
żającego się w propagowaniu 
obcej duchowi marksizmu leni- 
nizmu idealistycznej teorii kul
tu jednostki Kult jednostki jest 
sprzeczny z zasadą kolegialno
ści kierownictwa, prowadzi do

w niezwyciężoność wielkiej 
sprawy komunizmu, bezgrani
cznego oddania partii i ojczyź
nie socjalistycznej.

Za swój święty obowiązek u- 
waża partia wychowanie mas 
pracujących w duchu patriotyz
mu radzieckiego i niezłomnej 
przyjaźni narodów ZSRR, w

pomniejszenia roli paitll, jej j duc|lu internacjonalizmu prole- 
środka kierowniczego, do o ni- i tariackiego i braterskiej więzi 
żenią aktywności twórczej mas 1
partyjnych i narodu radzieckie
go i nie ma nic wspólnego z 
marksistowsko - leninowskim 
pojmowaniem ogromnego zna
czenia nadającej kierunek dzia
łalności naczelnych instancji i 
czołowych działaczy. Partia wy
chodzi z założenia, że-tylko do
świadczenie kolektywne, kolek
tywna mądrość Komitetu Cen
tralnego, opierającego się na 
naukowej podstawie teorii 
marksistowsko - leninowskiej i 
na szerokiej inicjatywie kadr 
kierowniczych, zapewnia wła
ściwe kierowanie partią i kra
jem, niewzruszoną jedność i 
zwartość szeregów partii, po
myślną budowę komunizmu w 
naszym kraju.

Potężnym środkiem rozwija
nia demokracji wewnątrzpartyj
nej i ulepszania kierownictwa 
kolegialnego w walce z niedo
ciągnięciami i chorobliwymi 
zjawiskami jest samokrytyka, 
a w szczególności krytyka od
dolna. Smiato rozwijając kryty
kę i samokrytykę partia wzma
ga aktywność twórczą komuni
stów i wszystkich ludzi pracy, 
kieruje ich wysoki kn przezwy
ciężeniu niedociągnięć i trndno-

z masami pracującymi wszyst
kich krajów. Należy walczyć 
zdecydowanie z przejawami na
cjonalizmu burżuazyjnego, 
przeciwko rozkładowej ideo
logii burżuazyjnej.

OD W dziedzinie polityki we- 
wnętrznej partia uważa 

za jedno z najważniejszych 
swych zadań dalszą nieustanną 
troskę o maksymalne zaspoko
jenie stale rosnących potrzeb lu
dzi radzieckich. Na gruncie wzro 
stu gospodarki narodowej sto
pa życiowa ludzi pracy w spo* 
leczeństwie socjalistycznym bę
dzie nieustannie wzrastała, a 
ich potrzeby materialne i kul
turalne zaspokajane będą co
raz obficiej i wielostronniej.

W dziedzinie polityki zagra
nicznej partia będzie konsek
wentnie kontynuowała politykę 
utrzymania i utrwalenia poko
ju, politykę współpracy ze 
wszystkimi krajami i rozwija
nia z nimi stosunków handlo
wych na zasadzie przestrzega
nia wzajemnych interesów. Je
dynie trwały pokój między na
rodami stwarza niezbędne wa
runki dla dalszego nieustanne-

ści, doprowadza do ogólnego 
rozwoju na wszystkich odcin
kach budownictwa komunisty
cznego.

o t  Przedmiotem szczególnej 
troski partii jest marksi

stowsko - leninowskie wycho
wanie komunistów. Nieustanny 
wzrost poziomu ideowego człon
ków i kandydatów partii — to 
decydujący warunek podniesie
nia ich czołowej roli we

: go rozwoju gospodarki socjali
stycznej, dla zapewnienia szczę
śliwego i dostatniego życia mas 
pracujących naszego kraju.

0 7  Potężnym narzędziem w 
“  ’ walce o zbudowanie spo

łeczeństwa komunistycznego 
jest nasze państwo radzieckie, 
którego granitowe fundamenty 
założył wielki Lenin. Partia 
komunistyczna stawia sobie za 
zadanie dalsze umocnienie wie-

wszystklch dziedzinach życia, lonarodowego państwa radziec- 
rozwijania aktywności ruas j p:iego, zacieśnienie sojuszu kia-' 
pracujących. j sy robotniczej i chłopstwa.

Obecnie w pracy propagan- j przyjaźni narodów, wszech- 
dowej naszej partii hardziej niż stronne umocnienie aktywnej
kiedykolwiek należy usunąć 
doktrynerski, dogmatyczny sto
sunek do studiowania teorii 
marksistowsko - leninowskiej. 
Wychodząc z założenia, że te
oria marksistowsko-leninowska 
nie jest dogmatem, lecz wyty
czny działania, partia żąda od 
komunistów rozumienia twór
czego charakteru marksizmu- 
leninizmu, przyswajania sobie 
nie poszczególnych sformuło
wań i cytat, lecz rzeczywistej 
istoty zwycięskiej, przeobraża
jącej świat, rewolucyjnej nau
ki Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina. Tego właśnie uczy nas 
cała historia Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Zapominanie o tych tezach, 
lekceważący stosunek do teorii 
marksistowsko - leninowskiej 
prowadzi nieuchronnie do cias
nego praktycyzmu, do zatrace
nia perspektywy w pracy. Nie
umiejętność wiązania bieżących

obrony naszej ojczyzny przed 
agresywnymi poczynaniami jej 
wrogów'. Umacnianie państwa 
radzieckiego — to obowiązek 
patriotyczny i równocześnie 
święty obowiązek internacjona- 
listyczny mas pracujących na
szego kraju.

*
W ścisłej jedności z narodem 

partia nasza pewnie kroczy do 
nowych zwycięstw. Niedawne 
plenum lipcowe Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z nową 
silą zamanifestowało niewzru
szoną jedność naszej partii ko
munistycznej, jej bojową goto
wość wykonania stojących 
przed nią zadań w dziedzinie 
polityki wewnętrznej i zagra
nicznej.

Pod sztandarem leninizmu, 
pod przewodem partii komuni
stycznej -— naprzód do triumfu 
koinunizmul *

Wydział Propagandy i Agitacji KC KPZR 
Instytut Marksa—Engelsa—Lenina—Stalina przy KC KPZR
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Pięćdziesiąt lat K om un is tyczne j P a rt ii
Zruiązku Radzieckiego

(1903  —  1953 )
( f)  MOSKWA (PAP). Prasa radziecka ogłosiła następujące 

tezy Wydziału Propagandy i Agitacji K,C KPZR oraz instytutu 
Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina przy KC KPZR 
w związku z 50-leciem Komunistycznej Partii Związku Radzie
ckiego (1903 — 1953):

Pięćdziesięciolecie otwarcia 
I! Zjazdu SocjaJ-Demokratycz- 
nej Partii Robotniczej Rosji 
(SDPRR) — 30 lipca 1903 r 
— jest znamiefiną datą w ży
ciu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, naro
dów naszego kraju, w historii 
ca lego międzynarodowego ru
chu rewolucyjnego. Na Zjeździe 
tym założone zostały funda
menty bojowej, rewolucyjnej 
marksistowskiej partii klasy 
robotniczej, partii nowego typu, 
różniącej się zasadniczo od re- 
formistycznych partii II Mię
dzynarodówki. „Bolszewizm — 
pisał Lenin — istnieje jako kie
runek myśli politycznej i jako 
partia polityczna od roku 1903".

Na II Zjeździe uwieńczona 
została sukcesem tytaniczna 
zaiste walka wielkiego. Lenina 
o utworzenie rewolucyjnej pro
letariackiej partii w Rosji. Na 
przestrzeni wielu lat, począw
szy od lat dziewięćdziesiątych

ubiegłego stulecia, Lenin, wy
stępując jako wierny kontynua
tor nauki Marksa i Engelsa, 
twórczo rozwijając marksizm w 
nowych warunkach historycz
nych, podjął bezlitosną walkę 
przeciwko jawnym i zamasko
wanym wrogom marksizmu, 
przeciwko wszelkim przejawom 
oportunizmu w ruchu robotni
czym, walkę o zorganizowanie 
i zespolenie sil proletariatu pod 
sztandarem rewolucyjnego 
marksizmu.

Partia bolszewicka, stworzo
na i wykuta przez geniusza re
wolucji — Lenina, doprowadzi
ła nasz naród do zwycięstwa 
Wielkiej Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej ¡917 ro
ku, zorganizowała dyktaturę 
proletariatu, dźwignęła wielo
milionowe rzesze ludu pracu
jącego naszej ojczyzny do 
świadomej historycznej twór
czości, zapewniła zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego 
i pewnie prowadzi naród ra

dziecki naprzód, do komunizmu 
Imię Lenina, wielkiego założy
ciela i genialnego wodza partii 
komunistycznej, jest nierozer
walnie związane z całą histo
rią naszej partii, z powstaniem 
i rozwojem pierwszego na 
świecie państwa socjalistycz
nego — Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich. 
Imię Lenina stało się sztanda
rem mas pracujących całego 
świata w walce o sprawę poko
ju, demokracji i socjalizmu, o 
świetlaną przyszłość narodów.

Swą ofiarną walką o sprawę 
robotników i chłopów, o socja’- 
lizm, swą niestrudzoną działal
nością w dziedzinie rewolucyj
nego przeobrażenia społeczeń
stwa, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego zasłuży
ła na bezgraniczną miłość i za
ufanie całego narodu radziec
kiego. Masy pracujące ZSRR 
przekonały się na podstawie 
wieloletniego historycznego do
świadczenia, że spośród wszy
stkich partii politycznych, któ
re istniały w naszym kraju, ty l
ko partia komunistyczna jest

partią prawdziwie ludową, wy
rażającą żywotne interesy mas 
pracujących.

Komunistyczna Partia Zwią
zku Radzieckiego przeszła 
chlubną, półwiekową drogę bo
haterskiej walki, trudnych do
świadczeń i epokowych zwy
cięstw. Zahartowana w bojach 
pod przewodem genialnego Le
nina, pod przewodem ucznia i 
kontynuatora dzieła Lenina — 
wielkiego Stalina oraz ich 
współbojowników, nasza par
tia komunistyczna jest dzisiaj 
czołową, kierowniczą i prze
wodnią siłą budującego komu
nizm społeczeństwa radzieckie
go. Całą historię partii komu
nistycznej znamionuje triumf 
wielkiej, niezwyciężonej nauki 
marksizmu-leninizmu. Przebo
gate historyczne doświadczenia 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego są źródłem nat
chnienia i przykładem dla ko
munistycznych i robotniczych 
partii wszystkich krajów w ich 
konsekwentnej \valce o rewolu
cyjne przeobrażenie społeczeń
stwa.

I. Historyczne znaczenie II Zjazdu SDPRR
<1 Partia marksistowska w
A Rosji powstawała w przeło
mowym momencie międzynaro
dowego ruchu robotniczego, 
kiedy kapitalizm wkroczył w 
swe najwyższe i ostatnie, im
perialistyczne stadium rozwoju, 
zaczął przeradzać się w kapi
talizm pasożytniczy, gnijący i 
obumierający, kiedy rewolucja 
proletariacka stała się zagad
nieniem bezpośredniej praktyki 
Rosja była w tym okresie węz
łowym punktem wszystkich 
sprzeczności imperializmu. In
teresy caratu rosyjskiego i im
perializmu zachodniego jak 
najściślej splatały się ze sobą. 
W przededniu Ii Zjazdu partii 
Lenin pisał: „Historia postawi
ła obecnie przed nami najbliż
sze zadanie, które jest najbar
dziej rewolucyjne ze wszystkich 
najbliższych zadań proleta
riatu jakiegokolwiek innego 
kraju. Urzeczywistnienie tego 
zadania, obalenie najpotężniej
szej ostoi reakcji nie tylko 
europejskiej, lecz również (mo
żemy obecnie powiedzieć) i 
azjatyckiej uczyniłoby z prole
tariatu rosyjskiego awangardę 
rewolucyjnego proletariatu mię
dzynarodowego“ . Określało to 
charakter, swoistość i między
narodowe znaczenie narastają
cej w Rosji największej re
wolucji ludowej. Historia ru
chu marksistowskiego w Ro
sji sięga osiemdziesiątych 
lat ubiegłego stulecia, kie
dy to w roku 1883 utworzona 
została z Plechnriowem na cze
le grupa marksistowska „W y
zwolenie Pracy“ . Ale grupa 
„Wyzwolenie Pracy“  — „zało
żyła jedynie teoretyczne pod
stawy socjaldemokracji i uczy
niła pierwszy krok ku ruchowi 
robotniczemu“ . Zalążkiem re
wolucyjnej partii proletariatu .w 
Rosji był leninowski petersbur
ski „Związek Walki o Wyzwo
lenie Klasy Robotniczej“ 
(1895), którego działalność 
zmierzała do jak najszerszego 
zespolenia marksizmu z ru
chem robotniczym.

W marcu 1898 roku odbył się 
pierwszy Zjazd SDPRR, który 
proklamował utworzenie partii 
marksistowskiej w Rosji. Jed
nakże ruch marksistowski w 
Rosji po I Zjeździe nadal po
zostawał w stadium poszczę 
gólnych, rozproszonych kółek i 
grup socjaldemokratycznych, 
nie związanych jednością bojo
wego programu marksistow
skiego i scentralizowaną orga
nizacją. Znaczna część kółek so 
cjaldemokratycznych zżerana 
była przy tym rdzą „ekonomiz- 
mu“  (oportunizmu, który nego 
wal polityczną walkę klasy ro
botniczej i jej kierowniczą ro
lę)-

W okresie II Zjazdu partii 
rozstrzyga! się niezwykle do
niosły problem polityczny: jaką 
drogą pójdzie miody rosyjski 
ruch robotniczy — czy pod na
tchnieniem ideologii socjalisty
cznej pójdzie drogą odważnej, 
konsekwentnej walki rewolu
cyjnej, przeciwko caratowi i ka
pitalizmowi, walki o dyktaturę 
proletariatu, drogą, na którą

wzywali go Lenin, „iskrowcy“ , 
bolszewicy, czy też stoczy się 
na drogę podporządkowania 
ideologii burżuazyjnej, refor- 
rnizmu, przystosowania się do 
caratu i kapitalizmu, na tę dro
gę, na którą usiłowali wciąg
nąć ruch robotniczy mieńszewi- 
cy i ich poprzednicy „ekono
miści“ .

Zwycięstwo ideologicznych 
zasad Lenina i leninowskiej 
„isk ry “  na II Zjeździe partii 
miało niezwykle ważne znacze
nie dla rozwoju naszej partii i 
rewolucji, dla całego międzyna
rodowego ruchu rewolucyjnego.
0  Dziesięciolecie, które po- 
** przedziło II Zjazd partii, 
znamionowała w historii ro
syjskiego ruchu robotniczego 
nieprzejednana walka Lenina 
z liberalnym narodnictwem
1 „legalnym marksizmem“ , z 
chałupnictwem i kółkowością, 
oportunizmem „ekonomistów“ , 
występujących przeciwko utwo
rzeniu rewolucyjnej partii pro
letariatu, przeciwko wniesieniu 
socjalistycznej świadomości do 
żywiołowego ruchu robotnicze
go

Decydującą rolę w walce o 
partię marksistowską, w roz
gromieniu „ekonomistów“ , w 
połączeniu rozproszonych kó
łek socjaldemokratycznych, w 
przygotowaniu II Zjazdu 
SDPRR, odegrała zorganizowa
na przez Lenina ogólnorosyj- 
ska, marksistowska gazeta poli
tyczna „Iskra". Zjodnie z pla
nem Lenina gazeta stała się 
ośrodkiem zjednoczenia sił 
partyjnych, skupiania i wycho
wywania kadr partyjnych, ze
spalania ich w ogólnorosyjską. 
bojową, scentralizowaną partię 
proletariacką o jasnym progra
mie marksistowskim, rewolucyj
nej taktyce, jednolitej woli i że
laznej dyscyplinie. Ten lenino
wski plan utworzenia partii wy
pływał z palących zadań rewo
lucyjnej walki i w sposób mi
strzowski uogólniał organiza
cyjne doświadczenie marksi
stów. Zwycięstwo tego planu 
założyło fundamenty zwartej, 
bojowej, zahartowanej partii 
komunistycznej, która stała się 
wzorem dla międzynarodowego 
rewolucyjnego ruchu robotni
czego. Zadania wzrastające
go ruchu robotniczego w 
Rosji kategorycznie wyma
gały twórczego rozwinię
cia teorii marksistowskiej, 
trwałego zespolenia ruchu ro
botniczego z socjalizmem. 
Wielki kontynuator dzieła 
Aśnrksa — Lenin — opracował 
ideologiczne podstawy partii 
marksistowskiej, wysoko pod
niósł znaczenie teorii rewolu
cyjnej. Lenin wykazał, że ty l
ko partia, kierująca się przo
dującą teorią może spełnić ro
lę przodującego bojownika i 
prawdziwego wodza mas pra
cujących, podkreślił z całą mo
cą znaczenie zespolenia maso
wego ruchu robotniczego z na
ukowym socjalizmem.
O Historyczne znaczenie II 

Zjazdu SDPRR polega na 
tym, że stworzył on w Rosji 
rzeczywiście marksistowską

partię, opartą na tych założe
niach ideologicznych i organi
zacyjnych, które wysunęła i o- 
pracowała leninowska ..Iskra“ . 
Zjazd po raz pierwszy w dzie
jach międzynarodowego ruchu 
robotniczego po śmierci Mark
sa i Engelsa przyjął rewolucyj
ny program, który wysuwał ja 
ko główne zadanie walkę o 
dyktaturę proletariatu.

Lenin i jego zwolennicy, 
konsekwentni „iskrowcy“ , pro - 
wadzili na Zjeździe nieubłaga
ną walkę z elementami oportuni 
stycznymi, które usiłowały 
przeciwstawić się włączeniu do 
programu najważniejszej tezy 
marksizmu — o dyktaturze 
proletariatu. Lenin z całą sta
nowczością i nieprzejednaniem 
obronił tezę o dyktaturze pro
letariatu. Włączenie przez 
Zjazd do programu partii gunk 
tu o dyktaturze proletariatu by
ło historycznym zwycięstwem 
zwolenników Lenina.

Wysuwając zadanie walki o 
zwycięstwo dyktatury proleta
riatu, Lenin podkreślał ogrom
ne znaczenie rewolucyjnej wal
ki chłopstwa jako sojusznika 
klasy robotniczej i dopiął tego, 
że do programu partii włączo
no rewolucyjno - demokratycz
ne postulaty w kwestii chłop
skiej.

Lenin udzielił zdecydowanej 
odprawy bundowcom i socjal
demokratom polskim, którzy 
oponowali przeciwko włączeniu 
do programu punktu o prawie 
narodów do samookreślenia, o- 
bronił zasady internacjonaliz
mu proletariackiego.

Na II Zjeździe partii za
triumfowały wielkie idee walki 
rewolucyjnej, których Lenin 
bronił od pierwszych dni swej 
działalności politycznej. Pod
dając krytyce jako niemożliwy 
do przyjęcia przygotowany 
przez Plechanowa projekt pro
gramu, z którego wypadła te
za o dyktaturze proletariatu, 
l.enin podkreślał, że partia pro
letariatu rosyjskiego powinna 
mieć program „praktycznie 
walczącej partii“ , a nie pod
ręcznik akademicki. Dlatego też 
— wskazywał Lenin — partia 
„powinna w swym programie 
w sposób jak najbardziej nie
dwuznaczny wysunąć swój akt 
oskarżenia przeciwko kapitali
zmowi rosyjskiemu, wypowie
dzieć wojnę kapitalizmowi ro
syjskiemu“ . Partia komunisty
czna poszła tą drogą, drogą 
leninowską.
• Rewolucyjny program partii 

klasy robotniczej, uchwalony 
na II Zjeździe SDPRR, wyrażał 
zarówno najbliższe zadania 
proletariatu — na etapie rewo
lucji burżuazyjno - demokraty
cznej (program - minimum) 
jak i główne jej zadania, obli
czone na zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej (program-mak- 
simum).

Program ten był bojowym 
dokumentem, którym kierowała 
się nasza partia aż do V III 
Zjazdu (1919 r.).

4 Na II Zjeździe rozgorzała 
^  zaciekła walka wokół or
ganizacyjnych zasad struktury 
partii. Lenin i jego zwolennicy 
bronili zasadniczych tez mark
sistowskich o roli partii jako 
czołowego, świadomego, zorga
nizowanego oddziału klasy ro
botniczej, uzbrojonego w teo
rię rewolucyjną, w znajomość 
praw rozwoju społeczeństwa i 
walkL klasowej, w doświadcze
nie ruchu rewolucyjnego. Tyl
ko taka partia, o wysokim sto
pniu świadomości i zorganizo
wania, zwarta i scentralizo
wana, ożywiona jednolitą wolą, 
zdolna jest prowadzić klasę ro
botniczą do zwycięstwa i po
myślnie kierować jej walką o 
zdobycie władzy.

Mieńszewicy natomiast byli 
przeciwni walce o dyktatu-ę 
proletariatu i dlatego nie byta 
im potrzebna bojowa partia 
rewolucji społecznej. Mieńsze- 
wikom odpowiadała jedynie or
ganizacja reformistyczna, nie 
ukształtowana organizacyjnie, 
ugodowa — typu oportunistycz- 
nyeh partii II Międzynarodów
ki. Z oportunizmu programowe
go (negowanie dyktatury pro
letariatu) rodził się oportu
nizm organizacyjny (wyrzecze
nie się scentralizowanej, zdy- 
scyplinowanej, bojowej, rewolu
cyjnej partii proletariatu).

W celu utrzymania jedności 
w partii — uczył Lenin — nie
zbędna jest żelazna dyscyplina 
proletariacka, twarde normy 
życia partyjnego regulowane 
przez Statut, jednakowo obo
wiązujące wszystkich członków 
partii, zarówno przywódców jak 
i szeregowych. Ogromne zna
czenie ma wysunięta przez Le
nina na tl Zjeździe teza o 
szczytnym mianie członka par
tii, o tym, że- każdy członek par
tii jest odpowiedzialny za pa
tię, a partia jest odpowiedzial
na za każdego swego członka. 
Zadanie partii — wskazywał 
Lenin — polega na tym, aby 
„strzec nieugiętości, hartu, czy
stości naszej partii. Powinniś
my starać się podnosić miana 
i znaczenie członka partii coraz 
to wyżej i wyżej...“ .

Twarde normy życia partyj
nego, zasady kierownictwa o- 
pracowane przez Lenina prze
widywały jak najściślejsze 
przestrzeganie wyfnogów Sta
tutu partii, konsekwentną rea
lizację zasad centralizmu de
mokratycznego, jak największe 
rozwijanie aktywności szerego
wych członków partii, kolekty
wne omawianie najważniej
szych zagadnień życia partyj
nego. Normalna działalność or
ganizacji partyjnych i partii 
jako całości możliwa jest — 
jak uczył Lenin — tylko pod 
warunkiem ścisłego przestrze
gania zasady kolegialności kie
rownictwa, zabezpieczającej 
partię przed elementami przy
padkowości i jednostronności 
w podejmowanych decyzjach. 
Partia jest żywym, samodziel
nym, nieprzerwanie rozwijają
cym się organizmem.

Lenin po raz pierwszy w 
dziejach marksizmu opracował 
naukę o partii jako kierowniczej

organizacji proletariatu, jako 
podstawowym orężu w jego 
rękach, bez którego niemożliwe 
jest zdobycie dyktatury prole
tariatu, zbudowanie socjalizmu 
i komunizmu.

Walka Lenina z elementami 
oportunistyeznymi na Zjeździe 
w sprawach programowych i 
organizacyjnych przeprowadzi
ła linię podziału między rewo- 

| lucyjną częścią SDPRR — bol
szewikami, a częścią oportuni-

styczną — mieńszew ikanr. 
Zwycięstwo genialnego leni
nowskiego planu utworzenia 
rewolucyjnej partii marksistow
skiej • — partii rewolucji społe
cznej i dyktatury proletariatu 
— dowiodło, że proletariat ro
syjski i międzynarodowy ma w 
osobie Lenina wielkiego teore
tyka marksizmu, kontynuatora 
dzieła i nauki Marksa i Engel
sa, wybitnego stratega rewolu
cji, dostrzegającego prżemkii-

wym wzrokiem perspektywy 
rozwoju ruchu robotniczego, 
górskiego orła, nie znającego 
strachu w walce.

K Nieubłagana wałka Lenina 
na II Zjeździe i w później

szym okresie przeciwko r,portu- 
nistorn, w obronie ideologicz
nych i organizacyjnych zasad 
bolszewizmu miała doniosłe 
znaczenie międzynarodowe. 
Bezlitosne zdemaskowanie

przez Lenina wrogich marksiz
mowi ideologicznych i organi
zacyjnych koncepcji mieńszewi- 
ków było potężnym ciosem wy
mierzonym w rewizjonistów, 
ods2czepieńców marksizmu, w 
cały oportunizm międzynaro
dowy, miało ogromne znaczenie 
dla rozwoju ruchu rewolucyjne
go we wszystkich krajach. II 
Zjazd SDPRR był punktem 
zwrotnym w światowym ruchu 
robotniczym.

II. Partia komunistyczna 
w walce o dyktaturę proletariatu

P Cały bieg wydarzeń histo-
* rycznych od II Zjazdu

SDPRR do zwycięstwa Wiel
kiej Październikowej Rewolu
cji Socjalistycznej potwierdził 
dobitnie, że partia komunisty
czna stała się jedyną kierow
niczą siłą rewolucyjną w kraju. 
Historia trzech rewolucji w Ro
sji dowiodła, że partia nasza w 
krótkim czasie (1903—1917) 
dokonała takiej gigantycznej 
pracy politycznej jaka — pod 
względem bogactwa doświad
czenia, głębi opracowania teo
rii marksistowskiej oraz jej 
twórczego zastosowania w toku 
rewolucji — nie ma sobie rów
nej na świecie; wykazała ona 
wielką siłę i żywotność strate
gii i taktyki partii komunistycz
nej, potęgę i niezwyciężoną si
łę teorii marksistowsko-leni
nowskiej. Utworzona na II 
Zjeździe polityczna grupa bol
szewików z Leninem na czele, 
wchodząc formalnie w skład 
jednolitej SDPRR do 1912 ro
ku, realizowała konsekwentną 
linię rewolucyjną, odpowiada
jącą najżywotniejszym intere
som proletariatu, chłopstwa, 
wszystkich narodów Rosji, Bol
szewicy toczyli nieubłaganą za
sadniczą walkę przeciwko 
wszelkim odmianom oportuniz
mu w rosyjskim i międzynaro
dowym ruchu robotniczym.

Y  Wielka zasługa Lenina po
tęga na tym, że w okresie 

rozwoju pierwszej rosyjskiej 
rewolucji burżuazyjno - demo
kratycznej genialnie uzasadnił 
bolszewicką taktykę partii, tak
tykę klasy robotniczej, opraco
wał polityczne (taktyczne) pod
stawy partii komunistycznej. 
Rozwinął on ideę hegemonii 
proletariatu w rewolucji burżu
azyjno - demokratycznej i wy
kazał, że w sytuacji historycz
nej, jaka się podówczas wytwo
rzyła, koniecznym warunkiem 
zwycięstwa rewolucji jest so
jusz klasy robotniczej i chłop
stwa przy zachowaniu kierow
niczej roli proletariatp. Lenin 
dał marksistom rosyjskim ja
sną perspektywę przerastania 
rewolucji burżuazyjno - demo
kratycznej w rewolucję socjali
styczną. Wzbogacił on mark
sizm w nową teorię rewolucji 
proletariackiej i założył podwa
liny tej rewolucyjnej taktyki 
partii komunistycznej, przy po
mocy której proletariat w soju
szu z biedotą chłopską w paź
dzierniku 1917 r. obalił władzę 
burżuazji w naszym kraju i u- 
stanowil władzę prawdziwie 
ludową — władzę Rad Dele
gatów Robotniczych i Chłop
skich —- władzę radziecką.

Walka dwóch lin ii w SDPRR
— rewolucyjnej, bolszewickie! 
oraz oportunistycznej, mieńsze- 
wickiej — która w okresie two 
rżenia partii rozgorzała na tle 
zagadnień ideologicznych i o r
ganizacyjnych, nabrała szcze
gólnej ostrości w latach pierw
szej rewolucji rosyjskiej (1905
— 1907), kiedy to na plan 
pierwszy wysunęły się zagad
nienia taktyki. Bolszewicy 
obrali kurs na rozwijanie rewo
lucji ludowej i jej zwycięstwo, 
na wyzwolenie mas pracujących 
spod jarzma caratu i obszarni
ków, na przerastanie rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej w 
rewolucję socjalistyczną. Mień 
szewicy natomiast, broniąc he 
gemonii liberalnej burżuazji w 
rewolucji, obrali kurs na likw i
dowanie rewolucji. Stoczyli się 
oni w bagno ugodowości i prze
kształcili się w agenturę bur
żuazji w ruchu robotniczym.

O Po klęsce pierwszej rewo- 
u  lucji rosyjskiej bolszewicy 
nie zlękli się zwiększonych 
trudności. W ponurych latach

reakcji stołypinowskiej, w wa
runkach srożących się represji 
caratu i terroru czarnosecińców, 
partia bolszewików wzmacniała 
swe szeregi, wykorzystywała 
umiejętnie możliwości legalne 
i nielegalne dla zacieśnienia 
więzi z masami. Podczas gdy 
bolszewicy zmierzali do przy
gotowania nowej rewolucji, 
mieńszewicy, przeciwnie, od
dalali się coraz bardziej od re
wolucji, zmierzali do zlikwido
wania nielegalnej rewolucyjnej 
partii proletariatu, stali się jaw
nymi likwidatorami. Pewna 
część bolszewików zerwała z 
zasadami marksistowskimi i 
pchała partię na drogę prze
obrażenia jej w izolowaną od 
mas organizację sekciarską, w 
szczególności zaś żądała odwo
łania posłów robotniczych z 
Dumy Państwowej. Tę część 
partii — „otzowistów“ , jak ich 
wówczas nazywano — Lenin 
zdemaskował jako „likw idato
rów na opak“ . W ciężkich wa
runkach reakcji tylko bolszewi- 
cy-leninowcy dochowali wier
ności marksizmowi, wierności 
zasadom wysuniętym w progra
mie partii i odparli wszystkie 
ataki przeciwników, którzy usi 
łowali rozbroić proletariat ro
syjski, rozgromić jego partię, 
podważyć i wypaczyć teoretycz
ne podstawy rewolucyjnego 
marksizmu. Jest ogromną za
sługą Lenina, że w owych cięż
kich dla partii czasach obronił 
i rozwinął teoretyczne podsta
wy partii — materializm dia
lektyczny i historyczny, będący 
teoretycznym fundamentem ko
munizmu. Ideowy hart marksi 
stowsko-leninowski, właściwe 
pojmowanie perspektyw rewo
lucji ułatwiły podstawowemu 
trzonowi partii zespolonemu 
wokół Lenina obronę partii i 
zachowanie jej podstawowych 
kadr.

CJ W 1912 r. odbyła się w 
Ł Pradze VI Ogólnorosyjską 
Konferencja Partyjna, która 
wypędziła z SDPRR mieńsze- 
wików-likwidatorów, zapocząt
kowując w ten sposób ostatecz 
ne ukształtowanie się bolszewi
ków w samodzielną partię. 
Oczyszczenie partii proletariac
kiej od oportunistów, od mień
sze w i kó w I i k w i d a torów miało 
decydujące znaczenie dla dal
szego rozwoju partii, dla 
utrwalenia jedności jej szere 
gów i pomyślnego zdobycia 
dyktatury proletariatu.

Niestrudzona waika Lenina 
i bolszewików skupionych wo
kół leninowskiego trzonu kie
rowniczego o utworzenie partii 
nowego typu uwieńczona zosta 
ła całkowitym zwycięstwem.

|  Q Rozpoczynający się no
wy potężny przypływ fali 

rewolucyjnej (1912 — 1914) 
dowiódł naocznie, że robotni
cy przygotowują się do nowej 
rewolucji, że prowadzi ich ku 
nowym bitwom wypróbowana i 
zahartowana w walce klasowei 
partia komunistyczna.

Doniosłą rolę w dziele umoc 
nienia szeregów partyjnych i 
rozszerzenia więzi partii z ma- 
shmi, w dziele wychowywania 
nowego pokolenia rewolucyj 
nych robotników, w walce z lik
widatorami, trockistami i otzo 
wistami oraz innymi oportuni- 
stami odegrała utworzona wio
sną 1912 r. z inicjatywy robot
ników petersburskich legalna 
codzienna gazeta naszej partii
— „Prawda“ .

1 I  W ciężkim okresie woj- 
1 A ny imperialistycznej (1914
— 1918) partia bolszewików 
stanęła na wysokości zadań re
wolucyjnej partii proletariac
kiej, wiernej sprawie socjalizmu

i proletariackiego internacjona
lizmu. Partie II Międzynaro
dówki zdradziły sprawę socja
lizmu i stoczyły się na pozycje 
socjal-szowinizmu.

Kierując się nieugięcie mar
ksistowsko-leninowską teorią 
w zagadnieniach wojny, pokoju 
i rewolucji, bolszewicy toczyli 
konsekwentną walkę o prze
obrażenie wojny imperialistycz
nej w wojnę domową, o obale
nie władzy imperialistów w 
Rosji, o poparcie we wszystkich 
krajach walki przeciwko wojnie 
imperialistycznej.

Wybitnym wkładem do skarb
nicy twórczego marksizmu była 
klasyczna praca Lenina „Impe
rializm jako najwyższe sta
dium kapitalizmu“ . Po raz 
pierwszy w literaturze marksi
stowskiej Lenin dal w tej pra
cy wszechstronną, niezmiernie 
głęboką analizę imperializmu, 
jego podstawowych sprzeczno
ści i prawidłowości, wykazał, że 
imperializm stanowi najwyższe 
a równocześnie ostatnie sta
dium w rozwoju kapitalizmu, że 
„imperializm — to przeddzień 
rewolucji socjalnej proletaria
tu“ .
Lenin dowiódł w sposób nau

kowy, że kapitalizm, który aż 
do końca XIX stu lecia znajdo
wał się w okresie rozwoju, prze
kształcił się w epoce imperia
lizmu w kapitalizm obumierają
cy, niosący ludzkości niesłycha
ne nieszczęścia i cierpienia. 
Lenin nieustraszenie obnażył 
nieuleczalne bolączki współcze
snego kapitalizmu monopoli
stycznego. które ujawniły się ze 
szczególną siłą już w okresie 
pierwszej wojny światowej. O 
ile w okresie II Zjazdu SDPRR 
Lenin W programie partii wysu
nął surowy akt oskarżenia prze
ciwko kapitalizmowi rosyjskie
mu, to w latach pierwszej woj
ny światowej wysunął on, z jak 
największą ścisłością naukową 
i pasją rewolucyjną, akt oskar
żenia przeciwko imperializmowi 
światowemu, pchającemu ludz
kość w otchłań nowych krwa
wych wojen i katastrof ekono
micznych.

W swojej słynnej pracy „Gro
żąca katastrofa i jak z nią wal
czyć“ , napisanej w przeddzień 
Października 1917 r„ Lenin o- 
strzegal:

„Wojna spowodowała taki 
bezgraniczny kryzys, doprowa
dziła do takiego natężenia ma
terialne i moralne siły indu, za
dała takie ciosy całej współcze
snej organizacji społecznej, że 
ludzkość stanęła wobec wyboru: 
albo zginąć, albo oddać swój 
los w ręce najhardziej rewolu
cyjnej klasy w celu jak naj
szybszego i bardziej radykal
nego przejścia do wyższego 
sposobu produkcji“ .

Historyczna zasługa Lenina 
polega na tym, że analizując 
imperializm w oparciu o odkry
te przez siebie prawo nierówno- 
mierności ekonomicznego i po
litycznego rozwoju kapitalizmu, 
dokonał wielkiego odkrycia nau
kowego: sformułował i uzasad
nił genialny wniosek o możli
wości przerwania łańcucha 
światowego frontu imperializ
mu w jego najsłabszym ogni
wie, wniosek o możliwości zwy
cięstwa socjalizmu początkowo 
w niewielu lub nawet w jed
nym, z osobna wziętym kraju 
kapitalistycznym. Była to no
wa, stanowiąca harmonijną ca
łość, teoria rewolucji socjali
stycznej. Wzbogaciła ona mark
sizm i posunęła go naprzód, o- 
tworzyla rewolucyjną perspek
tywę przed proletariuszami po
szczególnych krajów, wyzwoli
ła inicjatywę w kierunku wy
warcia nacisku na swoją wła

sną burżuazję, umocniła fch
wiarę w zwycięstwo rewolucji 
proletariackiej.

Robotnicy Rosji z partią ko
munistyczną na czele, pierwsi 
w świecie wykorzystali z po
wodzeniem osłabienie kapitaliz
mu światowego w toku wojny 
światowej lat 1914— 1918, oh 
liii carat i zapewnili najpk 
zwycięstwo rewolucji burżu 
zyjno-demokratycznej; druga re-“ 
wołucja rosyjska odniosła zwy
cięstwo. Łamiąc opór ugodo
wych partii mieńszewików I 
eserowców, bolszewicy obrali 
kurs na przejście od rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej do 
rewolucji socjalistycznej.

1 9  W okresie od lutego do 
października 1917 r. par

tia komunistyczna w naszym 
kraju wykonała niezmiernie 
trudne zadanie zdobycia więk
szości w klasie robotniczej, w 
Radach Delegatów Robotni
czych i Żołnierskich — utwo
rzonych w toku rewolucji, zada
nie przyciągnięcia na stronę 
rewolucji socjalistycznej milio
nów ludzi pracy, umocnienia 
sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem pracującym dla 
wywalczenia zwycięstwa, dla 
obalenia władzy imperialistów.

W słynnych Tezach Kwiet
niowych Lenin dokonał nowego 
odkrycia wzbogacającego teorię 
marksistowską: doszedł on do 
wniosku, że najlepszą politycz
ną formą dyktatury proletariatu 
jest nie parlamentarna republi
ka demokratyczna, jak uważa
no dawniej wśród marksistów, ~ 
lecz republika Rad To genialne 
odkrycie miafo ogromne zna- -i 
czenie dla zapewnienia zwyj ' 
cięstwa rewolucji socjalistycz
nej w październiku 1917 r„ dla 
zwycięstwa Władzy Radziec
kiej w naszym kraju.

W toku walki o obalenie paj  
nowania burżuazji i ugrunto
wanie dyktatury proletariatu 
w naszym kraju, partia komu
nistów sama jedna kierowała 
masami pracującymi, niwecząc 
wszelkie próby nikczemnych 
kapitulantów — trockistów, zi- 
nowiewowców i innych łami
strajków rewolucji, próby za
wrócenia partii z drogi leni
nowskiej. O losie kapitalizmu 
w Rosji zadecydowała ta oko
liczność, że partia połączyła w 
jeden wspólny potężny potok 
rewolucyjny ogólno - demokra
tyczną walkę o pokój, ruch 
chłopsko - demokratyczny ria 
rzecz zlikwidowania obszarni- 
czej własności ziemskiej oraz 
przekazania ziemi ohszarniczej 
chłopom, ruch narodowo - wy
zwoleńczy ludów naszego kra
ju i ruch socjalistyczny pro
letariatu na rzecz obalenia 
burżuazji i ustanowienia dyk
tatury proletariatu. Co się 
tyczy ugodowych, drobno- 
mieszczańskich partii, to 
wszystkie one (mieńszewicy, 
eserowcy, anarchiści) zdema
skowały się w toku rewolucji 
jako partie antyludowe, zmie
rzające do zachowania i utrwa
lenia ustroju kapitalistycznego.

*

Zwycięstwo Wielkiej Paź
dziernikowej Rewolucji Socja
listycznej było triumfem leni
nowskiej teorii rewolucji prole
tariackiej. Po obaleniu władzy 
kapitalistów i obszarników, po 
obaleniu władzy imperialistów 
w Rosji i ustanowieniu dykta
tury proletariatu partia na
sza urzeczywistniła prograri. 
uchwalony przez II Ziazd 
SDPRR. Dokonując zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej par
tia komunistyczna uratowała 
nasz kraj od katastrofy narodo
wej, wydźwigrięla go z sytuacji

(Dokończenie na str. 4)
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O lepsze zaspokajanie potrzeb ludności
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z WROCŁAWIA)

Kilkanaście tysięcy asorty- I nym Śląsku ponad 1300, z cze- ¡książek zażaleń i życzeń prak-
i U r . '   acci   Cło« 1 ł\/('7nio nio \ iip ma nugo 452 na wsi. Stan ten jest tycznie nie istnieje. Nie ma na 

leszcze dalece niewystarczający. I odcinku rozeznania rynku żad- 
Dlatego tez poszczególne wy- j nej współpracy między wydzia- 
działy WRN analizując potrzeby iłem przemysłu Wojewódzkiej 
terenu opracowały plany roz- i Rady Narodowej, a takimi in- 
mieszczema nowych punktów I stytucjami jak WZGS, MHD i

........ usługowych. W najbliższym cza IZSS.
w kraju, ale i za granicą. Nalsie powstanie w gromadach 7 j Szereg¡związków branżowych 
rynku wrocławskim poszukiwa- rymarskich, 21 kołodziejskich, ] i zakładów przemysłu terenowe-

25 kowalskich i innych punk- go kładzie zbyt mało nacisku 
tów usługowych. [na jakość produkcji. Np. spół-

Zaklady drobnej wytwórczo- dzielnia pracy „Chemifarb“  we

mentów różnych artykułów pro 
dukuje na terenie Dolnego Ślą
ska kierowany przez rady na
rodowe przemysł drobny. Wyko
nywane przez Centralę Przemy
ślu Ludowego i Artystycznego 
ludowe lalki znane są nie tylko

ne są przez nabywców estetycz
nie wykonane i trwale trykotaże 
oraz produkowane z odpadów 
użytkowych buciki dziecięce ze 
znakiem fabrycznym Wrocław
skich Zakładów Przemysłu Te
renowego nr 2. W każdym nie
mal sklepie czekają na konsu
menta przedmioty codziennego 
użytku wykonane przez drobną 
wytwórczość.

...Wraz ze stale wzrast-jący- 
mi potrzebami społeczeństwa 
wzrasta również produkcja 
przemysłu terenowego. Jeśli 
pierwsze półrocze 1952 roku 
przyjąć za 100, to w roku bie
żącym w tym samym okresie 
produkcja wzrosła o 10 proc., 
a w stosunku do roku 1950 
wzrost ten stanowi 270 procent

W szeregu branż mimo peł
niejszego wykorzystywania od
padków użytkowych wzrasta sy
stematycznie jakość produkcji. 
Szczególnie uwidocznij się to w 
zakładach odzieżowo - włókien
niczych, które bardzo podniosły 
jakość wytwarzanej odzieży.

W trosce o pełniejsze zaspo
kojenie potrzeb ludności stale 
rozwija się sieć punktów usłu
gowych. Obecnie uspołecznio
nych punktów istnieje na Dol-

ści Dolnego Śląska rozszerzają 
również ilość tzw. lotnych bry
gad usługowych. Obecnie istnie 
je ich 109 z różnych branż: 
szewskich, fryzjerskich, ślusar
skich itp. Spółdzielnia „Metalo
wiec" z Bielawy posiada wła
sny dobrze wyposażony samo
chód - warsztat. Warsztat ten 
oddaje duże usługi robTkom 
pow. dzierżoniowskiego. Dalszy 
rozwój ruchofnych punktów u- 
sługowych — to jedna z wy
tycznych postawionych przez 
Wojewódzką Radę Narodową 
przed zakładami drobnej wy
twórczości.

Przeszło 150 zakładów kie
rowanych przez rady narodowe 
Dolnego Śląska jest w stanie 
całkowicie zaspokoić potrzeby 
miejscowej Tidności. Niestety, 
zbyt często jeszcze daje się od
czuć na rynku szereg dokuczli
wych braków, jeśli chodzi o ar
tykuły produkowane przez prze
mysł drobny. Przyczyna tego 
stanu rzeczy tkwi przede wszy
stkim w słabej znajomości ryn
ku, w nie wczuwaniu się w po
trzeby konsumentów. Kontrola

Wrocławiu ma na składzie dużą 
ilość atramentu, laku i innych 
artykułów, na które nie ma od
biorców ze względu na podły 
gatunek tych artykułów. (

Nie udało się jeszcze przeła
mać nieuzasadnionej niechęci 
wielu zakładów do wykorzysty
wania w produkcji odpadków 
użytkowych. Tak jest np. w 
branży metalowej. Fabryka Ga
lanterii Drzewnej CPI.iA w By
strzycy nie wykorzystała w 
pierwszym kwartale ani kilo
grama odpadków, mimo że więk 
szość produkowanych asorty
mentów może być produkowa
na z odpadków drzewa. Podob
nych przykładów jest więcej, a 
znaleźć je można w każdej 
branży.

Przemysł terenowy posiada
jeszcze olbrzymie rezerwy pro
dukcyjne. Maksymalne ich wy
korzystanie wpłynie niewątpli
wie na dalszą poważną popra
wę zaopatrzenia ludzi pracy w 
niezbędne artykuły codziennego 
użytku.

J. NOGIEC

Członkowie rod/in  
robolników ro!n>ch 

PGR bior»( udział 
w żniwach

(f) W wielu państwowych 
gospodarstwach rolnych na 
Wybrzeżu do prac żniwnych 
zgłaszają się członkowie rodzin 
robotników rolnych. Dzięki te
mu w zespole PGR Ciesgymo- 
wo koszenie żyta ukończono na 
4 dni przed terminem, a w 
PGR Górki do 24 bm. skoszo
no już żyto na powierzchni 220 
ha. W zespole PGR Chynów, 
w pow. lęborskim, w kampanii 
żniwno-omlotowcj bierze udział 
185 członków rodzin robotni
ków rolnych, a w zespole PGR 
Lębork — 110-osób.

Ogółem w okręgu gdańskim 
do prac żniwnych zgłosiło się 
ok. 2 tys. osób spośród rodzin 
robotników rolnych.

Poważną rolę w mobilizacji 
kobiet do prac żniwnych w PGR 
odgrywa wprowadzenie norm 
dziennych i o 50 proc. wyższej 
zapłaty za pracę wykonaną po
nad normę dla wszystkich osóh 
biorących udziai w pracach po
towych. (PAP)

Poważne zadanie przemysłu 
nawozów sztucznych

Osiągnięcia przemysłu ludowego 
w Kalwarii Zebrzydowskiej

nowe
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z KRAKOWA)

Izdebniku, Prowadzi również 8 
warsztatów usługowych. Dzięki 
sumiennej pracy spółdzielców 
plan od wielu miesięcy jest sy
stematycznie przekraczany. Np. 
w maju został on wykonany w 
107 proc., w czerwcu 104, a w 
lipcu spodziewają się spółdziel
cy osiągnąć 105 proc. planu.
Wśród wyróżniających się w pra 
cy należy wymienić Fr. Sarapa- 
tę z gromady Wysoka (chałup
nik), W. Kasiarza i W. Majtykę, 
którego brygada dla uczczenia 
święta Wyzwolenia zobowiąza
ła się wykonać do końca roku 
16 szaf ponad/plan. Zobowiąza
nia całej załogi dadzą do koń
ca roku dodatkowo 400 szt. me
bli różnego asortymentu.

Spółdzielnia jest również do
stawcą dla Nowej Huty. Wyko
nuje np. urządzenia dla sklepów 
i kiosków. Niedawno również 
wyprodukowała urządzenia 
szkolne dla Akademii Górni
czo-Hutniczej w Krakowie.

Kalwaria Zebrzydowska zna
na już była przed wojną jako 
miasto stolarzy i rzeźbiarzy w 
drzewie. Obecnie ogromna wię
kszość pracujących dawniej w 
pojedynkę rzemieślników zrze
szona jest w Zjednoczeniu 
Spółdzielni Pracy im. Waryń
skiego i w Wytwórni Mebli 
Artystycznych.

W spółdzielni założonej w 
1951 r. pracuje dziś 670 stola
rzy. Nie wszyscy zresztą pracu- 
ją w samej Kalwarii. Blisko po
łowa z nich rozproszona jest po 
wsiach sąsiednich gmin, Stry
szowa i Wadowic. Spółdzielnia 
wytwarza urządzenia biurowe 
oraz meble. Produkcja miesię
czna przekracza wartość 2 miln. 
złotych. Spółdzielnia posiada 
kilka warsztatów, w tym trzy 
duże.

Wszystkie elementy mebli 
wykonuje się maszynowo zaś 
ręcznie są montowane. Zainsta
lowane w warsztatach wentyla
tory usuwają pył drzewny.

Spółdzielnia oprócz warszta
tów posiada własną suszarnię do

*
Meble produkowane w wy

twórni mebli artystycznych są
suszenia desek i warsztat w I solidnie wykonane i nieszablo-

(ani razu nie powtórzo
no raz wykonanych wzorów). 
Wykonywane są one wg. pro
jektów znanych w kraju archi
tektów.

Wytwórnia zrobiła m. in. 
piękne urządzenie pokoju ba
wialnego dla statku „Batory“ 
i urządzenia kilku sa! w Pałacu 
Młodzieży w Stalinogrodzie. 
Urządzenia tych sal były wyko
nane z drzew szlachetnych jak 
np. orzech kaukaski, czy drze- 

>wo cytrynowe. Prócz tego 
wykonano piękną salę tea
tralną — przy czym do za
dań pracowników nie tylko nale
żało wykonanie sprzętów ale 
również boazerii, drzwi wew
nętrznych itp. Wnętrze projek
tował architekt Gerula.

Wytwórnia otrzymał? dyplom 
uznania za wykonanie artysty
cznych wnętrz dla kilku skle
pów w warszawskiej MDM.

Ostatnio wykonano urządze
nia sal w domu ZZ na Miro- 
wie. 22.VII. br. oddano artystv- 
cznie wykonane wnętrza skle
pów na Starym Mieście i domu 
kultury po stronie. Barssa.

( W .  M . )

Eliminacje centralne konkursu recytacji artystycznej
przez CRZZ dla uczczenia zbli- nycli na eliminacjach wojewódz 

.......  • tt! l/ioli «nn4rńH 7&łoszonvo.h d((f) W sali teatralnej Woje
wódzkiego Domu Kultury odby
ły się 26 bm. eliminacje central
ne Konkursu Recytacji Ar
tystycznej, zorganizowanego

żającego się Hl-go Kongresu 
Związków Zawodowych.

W eliminacjach wzięło udział 
ok. 30 recytatorów, wyróżnio-

kich. spośród zgłoszonych do 
konkursu 600 recytatorów związ 
kowych.

(PAP)

Silnik „Siar“ 
przystosowany do 

radzieckiego kombajnu 
S -4

(f) W majątku doświadczal
nym Instytutu Mechanizacji i 
Elektryfikacji Rolnictwa w Kłó- 
dzinku rozpoczęto próby proto
typu silnika „Star“  dostosowa
nego do radzieckiego kombaj
nu zbożowego S-4. Próby te 
przeprowadzają inżynierowie z 
instytutu oraz z Centralnego 
Biura Konstrukcyjnego przem. 
motoryzacyjnego. Prototyp s il
nika wykonała Fabryka Samo
chodów Ciężarowych w Stara
chowicach. Zmiana konstrukcji 
silnika polegała m. In. na prze
róbkach chłodnicy specjalnej 
skrzynki redukcyjnej, zmianie 
obrotów silnika i jego mocy 
itp. (PAP)

650 spółdzielni 
produkt y nyeh 

w woj. szczecińskim
(f) Tuż przed żniwami po

wstały w woj. szczecińskim dal
sze nowe spółdzielnie produk
cyjne — m. in. w Cedyni, w 
pow. chojeńskim, w Klępnicy, 
w pow. łobezkim, w Lubiesze- 
wie, w pow. gryfickim.

Nową spółdzielnię produk
cyjną założyli, z inicjatywy ko
ta ZSCh, chłopi gromady Niczo- 
niów w pow. kamieńskim. Do 
zespołowej gospodarki przystą
pili tam wszyscy chłopi — ma
ło i średniorolni.

Łącznie w bież. roku w woj. 
szczecińskim powstało prawie 
200 nowych spółdzielni produk
cyjnych, dzięki czemu ogólna 
ich liczba przekroczyła 650. 
Spółdzielnie produkcyjne woj 
szczecińskiego zrzeszają b li
sko 17 tys. członków. Gospo
darują oni na obszarze ok. 158 
tys. ha.

Zgłaszają się również stale 
nowi Członkowie do istnieją
cych spółdzielni. W i półroczu 
br. spółdzielnie woj. szczeciń
skiego przyjęły 1.550 nowych 
członków. (PA.P)

Chlubna karta przemysłu che
micznego Polski Ludowej — to 
rozbudowa przemysłu nawozów 
sztucznych.

Przemysł nawozów sztucz
nych w Polsce kapitalistycznej 
nie pozostawi! dobrych tradycji. 
Dwie fabryki nawozów azoto
wych i około 10 drobnych fa
bryczek kwasu siarkowego i na
wozów fosforowych stanowiły 
niewielki potencja!, w dodatku 
nawet nie w peini wykorzysty
wany.

Dziś stosunki te uległy grun
townemu przeobrażeniu. Obok 
starych fabryk i fabryczek, któ
re gruntownie rozbudowano i 
zmodernizowano, powstały no
we fabryki, których godnymi 

1949
fosfór (w PsOs) 100
azot (w n2) 100

Decydującym * wskaźnikiem 
rozwoju przemysłu nawozów 
fosforowych jest kwas siarko
wy. Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego nie osiągnęło w 
tej dziedzinie w pełni zadań 
planu, mimo to, produkcja 
kwasu siarkowego znacznie 
wzrosła. W roku 1955 wzrośnje 
ona w stosunku do roku 1953 
w fabrykach podległych M in i
sterstwu Przemysłu Chemiczne
go o dalsze przeszło 50 proc. 
Ten wzrost opierać się będzie 
głównie o dalszą intensyfikację 
fabryk kwasu siarkowego, zgod
nie z osiągnięciami techniki ra
dzieckiej. Szczególnej moderni
zacji ulegną fabryki w Toruniu 
i Poznaniu.

Na tle tego przyrostu niema
łą rolę odegra Wizów. Produk
cja Wizowa w tym roku wzro
śnie przeszło trzykrotnie w sto
sunku do roku 1951, podnosząc 
się nieprzerwanie dalej do b li
sko 1/4 całej produkcji wszyst
kich fabryk kwasu siarkowego 
(podległych Ministerstwu Prze
myślu Chemicznego).

Jeszcze większa dynamika ce
chuje rozwój przemysłu nawo
zów azotowych. W tym roku 
produkcja nawozów azotowych 
winna wzrosnąć w stosunku do 
roku ubiegłego o 25 proc. Pro
jekt planu na 1954 r. przewidu
je dalszy skok produkcji nawo
zów azotowych o przeszło 50 
proc. Ten gwałtowny przyrost 
w drugiej połowie planu 6-let- 
niego wynika zarówno z rozbu
dowy Chorzowa i Tarnowa, jak 
i włączenia do produkcji nowej 
fabryki w Kędzierzynie.

Nowa fabryka nawozów azo
towych w Kędzierzynie — to 
najbardziej chlubna i obiecują
ca pozycja przemysłu chemicz
nego w pianie 6-letnim. Kędzie
rzyn produkować będzie w 
swym początkowym stadium 
(1954 r.) pięć razy więcej, a w 
końcowym (1956 r.) dziesięć ra
zy więcej niż przedwojenne Mo- 
ścic.e — czyli około 1 milion 
ton rocznie. To znaczy — jed
na nowa fabryka dostarczy rol
nictwu blisko dwa razy tyle na
wozów azotowych, ile wyniosła 

Inasza całkowita produkcja w ub.

inź. Bolesław Rumiński
m inister Przem ysłu Chemicznego

przedstawicielami są Wizów i 
Kędzierzyn.

Produkcja nawozów ciągle 
wzrasta, a rosnące potrzeby rol
nictwa mobilizują przemysł do 
dalsr.ego przyśpieszania tempa 
wzrostu przemysłu i pełnego za
spokojenia potrzeb wsi.

Dotychczasową dynamikę roz
woju przemysłu nawozów fosfo
rowych i azotowych najlepiej 
charakteryzuje wzrost produkcji 
podstawowych składników — 
azotu i fosforu. Jeżeli przyj
miemy produkcję azotu i fosfo
ru w 1949 r. za 100, to w la
tach 1950 — 1953 wyproduko
wano:
1950 1951 1952 1953
107,8 105,1 133,2 144,2
126 130,7 152,3 190

roku. Kędzierzyn stanie się 
prawdziwą Nową Hutą przemy
słu chemicznego i zagwaran
tuje milionowym przyrostem 
wykonanie planu 6-letniego w 
nawozach azotowych.

*
Mimo tych wysiłków i osią

gnięć, mimo poważnego wzro
stu produkcji nawozów sztucz
nych, poziom produkcji jest 
jeszcze daleki od rosnącego za
potrzebowania wsi.

Rząd Polski Ludowej prze
znacza poważne środki finan
sowe na rozbudowę istniejących 
i budowę nowych fabryk nawo
zów sztucznych. Dyrektywy 
partii i rządu zobowiązują M i
nisterstwo Przemysłu Chemicz
nego do zabezpieczenia możli
wie najwyższego tempa wzrostu 
produkcji nawozów sztucznych. 
Zobowiązują Ministerstwo Prze
mysłu Chemicznego do jak naj
bardziej pełnego wykonania 
wszystkich asortymentów pro
dukcji.

Trzeba podkreślić, że M in i
sterstwo Przemysłu Chemicz
nego dotychczas zbyt mało u- 
wagi poświęcało rozbudowie 
przemysłu nawozów fosforo
wych/a w szczególności zabez
pieczeniu krajowej bazy surow
cowej i wprowadzeniu nowych 
asortymentów nawozów. Przy
kład chemii i agrobiologii ra
dzieckiej wskazuje, że jest na 
tym odcinku u nas dużo do zro
bienia. Szybkiego rozwiązania 
wymagają szczególnie:

a) eksploatacja i stosowanie 
niektórych krajowych ubogich 

| surowców fosforowych:
b) produkcja i stosowanie 

tzw. termofosfatów, tj. stopio
nych fosforytów bez użycia kwa
su siarkowego;

c) produkcja i szerokie stoso
wanie superfosfatu granulowa
nego, tj. nawozu uformowanego 
w postaci granulek, a nie jak 
dotychczas pylistego.

Dotychczasowe trudności w 
dziedzinie rozwoju produkcji 
nawozów fosforowych były 
związane z deficytem surowców 
fosforowych jak i kwasu siar
kowego, potrzebnych do pro
dukcji superfosfatów. Sprowa
dzaliśmy ponad 90 proc. surow-

| ców fosforowych i poważne ilo
ści pirytu, głównego dotąd su- 

j rowca siarkonośnego.
Co prawda na skutek zasto- 

j sowania w fabryce w Wizowie 
krajowego surowca — anhy
drytu oraz poprawy wydobycia 
pirytów krajowych, sytuacja w 
przemyśle kwasu siarkowego 
uległa znacznej poprawie, ale 
to nie znaczy, aby w ciągu 
najbliższych lat można było w 
pełni oderwać się od importu 
surowców siarkonośnych.

W tej sytuacji kluczowym dla 
przemysłu nawozów fosforo
wych staje się zagadnienie roz
szerzenia produkcji i stosowa
nia mączki fosforytowej, opartej 
o krajowe surowce i szersze niż 

| dotychczas stosowanie riowycn 
[wartościowych nawozów fosfo
rowych, tzw. termofosfatów, ó- 
trzymywanych bez użycia kwa
su siarkowego i w oparciu o 
krajowe niskoprocentowe złoża 
fosforytów.

Instytuty Chemiczne opraco
wują nowe metody otrzymywa
nia nawozów fosforowych, tzw. 
termofosfatów w oparciu okra- 

¡jowe zioża fosforytów. Prowa
dzone próby dały niezłe wyniki, 
a proces technologiczny odzna
cza się wielką prostotą. W pro
dukcji termofosfatów nie prze
szkadza — w przeciwieństwie 
do superfosfatu — obecność ta
kich zanieczyszczeń jak piasek 
węglany, związki żelaza, itp., 
co pozwoli na użycie do pro
dukcji niskogatunkowych krajo
wych surowców.

Ten aspekt stawia w zupeł
nie nowym świetle zagadnienie 
eksploatacji krajowych złóż fos
forytów z niektórych rejonów 
Kieleckiego i Lubelskiego. Do 
tej pory fosforyty te, wydoby
wane w bardzo małych ilo
ściach, prymitywnymi metoda
mi, służyły do produkcji nisko
procentowej mączki fosforyto
wej, dość niechętnie odbieranej 
przez , rolnictwo. Produkcja 
mączki wynosiła około 20 tys. 
ton rocznie. Wykorzystanie fos
forytów krajowych do produkcji 
termofosfatów otwiera zupełnie 
nowe możliwości zwiększenia 
wydobycia do kilkuset tysięcy 
ton w skali rocznej.

W związku z tym musi na
stąpić również większa aktywi
zacja badań na odcinku odkry- 

I wania i eksploatacji krajowych 
złóż fosforytów oraz daleko idą
ca koordynacja prac między 
zainteresowanymi Min. Hutnic
twa, Min. Przemysłu Chemicz
nego i Centr. Urzędu Geologii.

Drugą sprawą, która powinna 
poprawić naszą sytuację na od
cinku nawozów fosforowych — 
to intensywne forsowanie pro
dukcji superfosfatu granulowa
nego.

Superfosfat granulowany gó
ruje nad pylistym nie tylko lep
szymi własnościami fizycznymi, 
ale jak wskazują doświadczenia 

.radzieckie, daje daleko większe 
efekty nawożenia. Superfosfat 

'wysiany w postaci granulek po-

. woduje o wiele większe w yko 
jrzvstanie podstawowego skład- 
jnika, tj. fosforu. Znaczy to, że 
Izgranulowanie całej produkcji 
j superfosfatu jest równoznaczne 
j z podwyższeniem produkcji.

W związku z tym przemysł 
I chemiczny przystąpił w roku 
bieżącym do budowy urządzeń 
dla granulacji superfosfatu. 
Jeszcze w tym roku fabryka na
wozów fosforowych w Luboniu 
kolo Poznania rozpocznie pro
dukcję pierwszej partii superio- 
sfatu granulowanego. W latach 

! !954—55 przemysł chemiczny 
zainstaluje dalsze podobne u- 

j rządzenia w fabryce superfosfa
tu w Szczecinie i innych za
kładach. W ten sposób z koń
cem roku 1955 nasze fabryki 
nawozów powinny granulować 
już poważną część produkcji su
perfosfatów.

Omówione zmiany i możliwo- 
i ści intensyfikacji produkcji i 
stosowania nawozów sztucz

nych wymagają nie tylko ak- 
itywności przemysłu, ale i szcze- 
Igólnych zainteresowań rolnic
twa.” Istnieją bowiem jeszcze, 

i duże możliwości w podniesie
niu przez rolnictwo efektów na- 

| wożenia przez szersze stosowa
nie wapna nawozowego, mączki 

¡fosforowej i innych wartościo
wych asortymentów nawozów 

j sztucznych.
Istnieją również niemałe mo

żliwości rolnictwa w dziedzinie 
'¡zwiększenia produkcji superfos- 
j fatu granulowanego tak zwa- 
inym systemem gospodarczym, 
j to znaczy przez mieszanie su- 
jperfosfatu pylistego z kompos- 
| tern. torfem itp. i otrzymanie tą 
¡drogą wysokowartościowego na- 
iwozu, bardziej przyswajalnego 
i odżywczego dla roślin.

Jednym słowem na odcinku 
intensyfikacji, produkcji i stoso
wania nawozów czekają nas 
wielkie i poważne zadania. Cze
ka nas jeszcze dalsza poważna 
praca na odcinku otrzymywania 
i wprowadzania nowych nawo
zów w oparciu o krajowe su
rowce, które wymagać będą 
szczególnej aktywizacji prac 
naukowo-badawczych przemy
słu i rolnictwa. W tym wzglę
dzie musi się dokonać zasadni
czy zwrot we współpracy prze
mysłu z rolnictwem \ koordy
nacji działalności wszystkich 
zainteresowanych placówek.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania stoją; przed załogami 
i personelem inżynieryjno-tech
nicznych fabryk kwasu siarko
wego i nawozów sztucznych. 
Realizując te zadania, walcząc 
o przełamanie istniejących 
trudności załogi zakładów na
wozów sztucznych powinny w 
petni zdawać, sobie sprawę, że 
od ich wysiłku zależy w dużej 
mierze podniesienie produkcji 
rolnej, a co za tym idzie dal
sza p>oprawa zaopatrzenia lud
ności w artykuły żywnościowe, 
że wzrost produkcji nawozów 
sztucznych to umocnienie spój
ni między miastem a wsią, 
umocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Na drodze dalszego rozw oju 
lite ra tu ry  i  sztuki

Przyznanie nagród państwo
wych jest rokrocznie poważ
nym wydarzeniem w naszym 
życiu kulturalnym. Pozwala 0- 
jo przeprowadzić analizę roz
woju twórczości literackiej i 
artystycznej. Nagrody państwo
we są bowiem sprawdzianem 
rozwoju literatury i sztuki w 
ciągu minionego roku, a zara
zem uwypuklają te osiągnięcia 
twórcze, które stanowią drogo
wskaz dalszego umacniania się 
i pogłębiania twórczości rea
lizmu socjalistycznego.

Wzrosły w porównaniu z la
tami ubiegłymi wymagania sta
wiane dziełom sztuki. Nagród 
jest mniej, a nagród I stopnia 
nie przygnano w kilku dziedzi
nach w ogóle. Nie jest też 0- 
becny rok szczególnie urodzaj
ny w wielkie dzieła literackie 
i artystyczne, ale niemniej pod
niósł się ogóiny przeciętny^ po- ; 
ziom nagradzanych utworów i 
należy przypuszczać, że na ba
zie doskonalenia się twórczości 
naszych pisarzy i artystów po
jawią się w przyszłych latach 
nowe dzieła godne wielkiej tra
dycji naszej literatury i sztuki.

W dziedzinie literatury na
groda I stopnia przyznana Zo
fii Nałkowskiej, autorce „Ro
mansu Teresy Hennert“ , „G ra
nicy“ , „Medalionów“  i wielu 
innych pięknych utworów nowe
listycznych i powieściowych — 
stanowi wyraz uznania dla ca
łokształtu ' 50-letniej prżeszło 
jej działalności twórczej. Rów
nież taki charakter oceny ca
łokształtu działalności litera
ckiej posiada nagroda II stop
nia przyznana za twórczość 
poetycką i przekłady w dzie
dzinie poezji jednemu z najwy
bitniejszych polskich poetów 
współczesnych — Adamowi 
Ważykowi.

Spośród współczesnej twór- 
czości powieściowej wyróżnio- 
ne zostały nagrodami państwo
wymi tak wartościowe powieści 
jak: „Wrzesień“  Putramenta 1 
„Dni klęski“ Zukrowskiego (po- 
święcone tematyce klęski wrze
śniowej), „Rzeka Czerwona 
Żuławskiego oraz powieści „O- 
statnie ognie“ i „Jeszcze Pol
ska“ Stanisława Zielińskiego. 
Wagę literatury młodzieżowej i 
dziecięcej podkreślają nagrody 
przyznane Helenie Bobińskiej 
za wzruszającą powieść o mło
dości Józefa Stalina pt. „So- 
so“  oraz Marianowi Brandyso
wi za piękne opowiadania o 
dzieciach koreańskich pt. „Dom 
odzyskanego dzieciństwa“ . Je
dynym utworem dramatycznym, 
który otrzymał w tym roku na
grodę państwową jest history
czna sztuka wierszem Alek
sandra Maliszewskiego o Ja
nie Kochanowskim pt. „Dro
ga do Czarnolasu“ . Bardzo 
ciekawą wreszcie pozycją 
wśród nagrodzonych utwo
rów jest doskonały przekład 
Tragedii“  Ajschylosa pióra 

’/ro i. Stefana Srebrnego. Na
groda ta podkreśla, że kultura 

. nasza nawiązuje nie tylko do 
j najświetniejszych tradycji na
szej literatury narodowej, lecz 
również do tego wszystkiego, co 
stworzyła w przeszłości postę
powa ludzkość, a więc i do naj
świetniejszych utworów kultu
ry starożytnej.
" Oceniając nagrody państwo

we w dziedzinie literatury, ja 
ko wvraz sytuacji w naszej 
twórczości i przyjmując je ja 
ko obraz istniejącego^ stanu 
rzeczy, należy wyciągnąć z nich 
również wnioski krytyczne. 
Brak nagród, za utwory poetyc
kie (z wyjątkiem nagrody dla 
Adama Ważyka, która jednak

obejmuje całokształt twórczo
ści), świadczy wyraźnie o kry
zysie jaki od pewnego czasu 
przeżywa rozwijająca się tak 
pięknie w pierwszych latach po 
wyzwoleniu poezja polska. Je
dyna nagroda za utwór drama
tyczny, która zresztą przypa
dła dziełu historycznemu, wy
raźnie sygnalizuje nam rów
nież słabość tej dziedziny twór
czości. Jest rzeczą wreszcie 
charakterystyczną, że krytycy l i 
teraccy i artystyczni otrzymali 
w tym roku nagrody w dziedzi
nie nauki (prof. Żółkiewski za 
książkę o Mickiewiczu, prof. 
Lissa za pracę w dziedzinie mu
zykologii i prof. Łobaczewska 
za monografię o Karolu Szyma
nowskim) . Natomiast żaden 
krytyk literacki czy artystyczny 
nie otrzyma! nagrody w dziale 
literatury i sztuki.

Jedną z przyczyn tego faktu 
jest podkreślane już niepokoją
ce zjawisko zbyt małego za
interesowania najwybitniej
szych krytyków polskich twór
czością współczesną oraz w i
doczna ich skłonność do ogra
niczania się i zamykania w 
kręgu badań historyczno-litera
ckich, czy historyczno - arty
stycznych.

Nawet w tej dziedzinie, w 
której wykazać się może nasza 
literatura najpoważniejszymi 
osiągnięciami, to znaczy w 
dziedzinie prozy widzimy po
ważne braki i słabości. Jeżeli 
zestawimy nagrodzone utwory 
—■ łatwo przekonamy się, że 
brak wśród nich powieści i opo
wiadań o tematyce współczes
nej. W czwartym roku planu 
6-letniego, w róku uruchomienia 
wspaniałych budowli socjaliz
mu, wielkich przemian na wsi 
i w świadomości człowieka w 
Polsce, nie znajdujemy wśród

nagrodzonych książek •— ani 
jednej, która by opowiadała 
czytelnikowi polskiemu o tych 
historycznych wydarzeniach, 
zmieniających oblicze naszego 
kraju i torujących drogę w 
przyszłość naszemu narodowi.

Analizując krytycznie to zja
wisko, możemy śmiało wysunąć 
pod adresem naszych twórców 
żądanie: bliżej życia! Fakt ten 
obserwujemy bowiem nie tylko 
w dziedzinie literatury. Nie bez 
winy jest tu zresztą krytyka l i 
teracka i artystyczna, która 
zbyt rzadko analizuje w swych 
artykułach ogólne zagadnienia 
twórczości, za mało pogłębia 
ideologicznie swe wypowiedzi.

Poważnymi osiągnięciami 
może poszczycić się teatr 
polski. Zasługuje tu na szcze
gólne wyróżnienie ostre, bojo
we, politycznie bardzo skutecz
ne i celne przedstawienie „Dom
ku z kart“  Emila Zegadłowicza 
w reżyserii Erwina Axera. Re
żyser i inscenizator otrzymał za 
nie nagrodę państwową II stop
nia, najwybitniejsi zaś aktorzy 
nagrodę zespołową III  stopnia. 
Nasze osiągnięcia w dzie
dzinie inscenizacji dzieł kla
syki polskiej i obcej pod
kreślają i uwypuklają na
grody przyznane zespołowi 
Teatru Narodowego w Warsza
wie za piękne przedstawienie 
„Zemsty“  w reżyserii Bohdana 
Korzeniewskiego, zespołowi Te
atru im. Słowackiego w Kra
kowie za wzorowe wystawienie 
„Płodów edukacji“  Tołstoja w 
reżyserii Władysława Krzemiń
skiego, teatrowi stalinogrodz- 
kiemu za wystawienie „Maze
py“  w reżyserii Zawistowskie
go i Kazimierzowi Dejmko
wi za twórczą inscenizację 
sztuki Bogusławskiego pt.

„Henryk VI na łowach" w Tea
trze Nowym w Łodzi.

Godnvm podkreślenia jest 
fakt, iż nagrody państwowe ob
jęły w tym roku swym zasię
giem szereg żywych tereno
wych ośrodków teatralnych, nie 
koncentrując się w stolicy. 
Świadczy to o stałym wzroście 
aktywności i poziomu teatrów 
wojewódzkich, które skutecznie 
rywalizują dziś doborem reper
tuaru i jego realizacją ze sce
nami warszawskimi. Kraków, 
Stalinogród, Łódź, Wrocław, O. 
pole posiadają dziś teatry, któ
re mimo takich czy innych błę
dów można zaliczyć do czołów
ki naszej sceny.

Szczególnie radosny jest 
fakt nagrodzenia młodych zes
połów i młodych reżyserów i 
aktorów. Nie dysponując może 
jeszcze takim doświadczeniem i 
rutyną jak ich starsi koledzy, 
wnoszą oni do teatru bojowość 
i zapał, które są tajemnicą ich 
wielkich sukcesów. Dotyczy to 
zarówno Kazimierza Dejmka, 
i zespołu Teatru Nowego w Ło
dzi, jak i młodych zespołów 
teatru stałinogrodzkiego, wro
cławskiego i opolskiego, wresz
cie jednego z najmłod
szych reżyserów Polski Ludo
wej, Krystyny Skuszanki, któ
ra inscenizacją „Sztormu“  zdo
była sobie powszechne uznanie i 
tak zaszczytną dla niej nagro
dę.

Wagę i Sukcesy teatru saty
rycznego podkreśla trafnie 
przyznanie nagrody II stopnia 
mistrzyni sztuki małych form 
scenicznych — Irenie Kwiat
kowskiej.

A jednak... Mimo wszystko i 
w dziedzinie teatru są poważ
ne luki i braki repertuarowe, 
na które słusznie wskazywała 
nasza prasa codzienna i literac
ka. Wśród nagrodzonych przed
stawień nie ma ani jednej sztu
ki o tematyce współczesnej. 
Najbliższą polskiej współczes
ności jest obok „Domku z kart“

sztuka Kazimierza Brandysa pt. 
„Sprawiedliwi ludzie“ za któ
rej tak staranną, twórczą i wni
kliwą reżyserię w Teatrze Ka
meralnym w Warszawie otrzy
mał nagrodę Aleksander Bardi- 
ni. Należałoby życzyć teatrom 
poląkim, a szczególnie teatrom 
stołecznym więcej takich sztuk 
i takich przedstawień.

Bardzo cenne przedstawienia 
sztuk współczesnych o tematy
ce zaczerpniętej z życia i walki 
innych narodów (takich jak 
„Bieg do Fragala“  czy „Opo
wieść o Turcji“ ) nie zastąpią 
nam sztuk współczesnych o pol
skiej tematyce.

W dziedzinie plastyki ty l
ko dwie nagrody przyznano 
malarstwu sztalugowemu. Na
tomiast szereg nagród otrzy
mali graficy, rzeźbiarze i twór
cy polichromii Rynku Starego 
Miasta. Fakt ten 'jest potwier
dzeniem niezadowalającej sy
tuacji w naszym malarstwie. Z. 
Pronaszko, który otrzymał wy
soką nagrodę za twórczość w 
dziedzinie portretu, a w szcze
gólności za doskonały portret 
Solskiego — to malarz, które
go trudna i żmudna droga 
twórcza prowadzi coraz bliżej 
ku pozycjom realizmu socjali
stycznego. Zaletą jego twórczo
ści jest to, że odrzucając for- 
malistyczne i kubistyczne upo
dobania, przełamując się twór
czo zarówno w dziedzinie te
matyki i treści swych dzieł, jak 
i ich formy, przebywa te proce
sy w sposób głęboki, szczery i 
prawdziwy. Stara się on nie 
uronić niczego z tych wartości, 
jakie reprezentowało zawsze je
go tak bogate kolorystycznie 
malarstwo. Twórczość Pronasz
ki może być więc dobrym przy
kładem i drogowskazem dla 
wielu młodszych malarzy, po
szukujących nowych dróg i no
wych rozwiązań, odpowiadają
cych wymogom naszych cza
sów. Ciekawym przykładem 
samodzielnych poszukiwań, mo

że być też twórczość mło
dego malarza Rafała Po
morskiego, nagrodzonego za 
„Pejzaż śląski“ . Niewątpliwie 
jednak tych dwóch malarzy nie 
może zastąpić szerokiego ruchu 
twórczego, jakiego oczekujemy 
od naszych plastyków w tej tak 
ważnej dziedzinie.

Grafika była zawsze mocną 
stroną naszej plastyki. Rozwija 
się ona nadal pięknie i bujnie. 
Wyrazem tego są nagrody przy
znane Henrykowi Tomaszew
skiemu i Józefowi Mroszczako- 
wi .za twórczość w dziedzinie 
plakatu, Oldze Siemaszkowej 
za ilustracje książek dla dzieci, 
Walerianowi Borowczykowi za 
rysunki Satyryczne i Tomaszowi 
Glebowi za cykl rysunków pt. 
„Walczące Getto“ . O rozwoju 
rzeźby polskiej świadczą nagro
dy przyznane Stanisławowi 
Horno-Popławskiemu i Magda
lenie Więckównie.

Znacznie gorzej niż w latach 
ubiegłych przedstawia się sy
tuacja w dziedzinie muzyki. U- 
derza tu mała ilość nagród w 
ogóle, a bardzo mała w dzie
dzinie kompozycji w szczegól
ności. Główny ciężar spoczywa 
tu raczej na odtwórcach, wśród 
których wyróżnieni zostali Lech 
Wójcikowski (znakomity balet- 
mistrz), Wanda Wiłkomirska 
(świetna skrzypaczka, laureat
ka konkursu im. Wieniawskie
go) i Wybitny dyrygent Zdzi
sław Górzyński. Na uwagę za
sługuje w tej dziedzinie nagro
da przyznana Jadwidze Mie
rzejewskiej za układy choreo
graficzne amatorskich zespo
łów artystycznych. Ma ona po
ważne zasługi dla rozwoju tak 
pięknie rozkwitającej w Polsce 
Ludowej dziedziny twórczości, 
ludowej, jednego z licznych 
przejawów naszej rewolucji 
kulturalnej.

W dziedzinie filmu I nagrodę 
otrzymała Wanda Jakubowska 
i Stanisław Wohl za realizację 
filmu pt .„Żołnierz Zwycię
stwa“ . Nagrodę II stopnia 
otrzymali odtwórcy głównych

ról filmu: Józef Wyszomirski i 
Barbara Drapińska. Głęboka 
ideowość i partyjność filmu, 
jego patriotyzm i internacjona
lizm, wysoki artyzm jego obra
zów z historii polskiego i świa
towego ruchu robotniczego — 
decydują o wielkiej wartości 
tego dzieła. Film nasz może 
się poszczycić również w tym 
roku poważnymi osiągnięciami 
w dziedzinie twórczości doku- 
mentarnej. Z radością witają 
widzowie filmowi nagrodę pań
stwową dla zespołu tak zasłu
żonej i dzielnej Polskiej Kro
niki Filmowej oraz dla realiza
torów filmów dokumentarnych 
pt. „Ślubujemy“ i „Warszawa“ .

Wszyscy uczestnicy uroczy
stości :22-go lipca w Warszawie 
myśleli też z uznaniem o na
grodach przyznanych architek
tom i plastykom, twórcom prze. 
pięknej rekonstrukcji Rynku 
Starego Miasta.

Tegoroczne nagrody państwo, 
we w dziedzinie literatury ł 
sztuki świadczą wyraźnie o sta
łym rozwoju naszej twórczości, 
o wielkich możliwościach, jakie 
posiadają utalentowani i o- 

| toczeni troskliwą opieką partii 
! i rządu pisarze i artyści Pol
ski Ludowej. Analiza tych na- 

! gród świadczy jednak zarazem 
j o tym, że mamy prawo oczeki- 
j wać od nich poważniejszych 
[ jeszcze wysiłków i prac. Osią
gną oni lepsze jeszcze rezul
taty, przyczyniać się będą w 
większej niż dotąd mierze do 
wychowania nowego człowie
ka i kształtowania jego świa
domości, jeśli potrafią lepiej 
niż dotąd poznawać nasze ży
cie, pogłębiać wciąż ideową i 
polityczną treść swych utwo
rów, obrazować w sposób pięk
niejszy, bardziej porywający, a 
co najważniejsze częstszy naj
bardziej pasjonujące wydarzę, 
nia i sprawy naszego życia.

R. S,
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Czyte ln icy  i  korespondenci piszą
Przykład godny naśladowania

Zrzeszenie Sportowe ,.Budo- I są zadowoleni ze zorganizowa-
wlani“  zwróciło się do dyrekcji 
Poznańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego z

nego obozu, a jedynym słabym 
punktem — jest brak w pobli
żu wody, gdzie mogliby się wy- 

prośbą o umożliwienie sportow- kąpać (odległość do najbliższe- 
com zorganizowania obozu w i go jeziora wynosi ok. 6 km) po 
jednym z gospodarstw, należą- ; pracy. Ale to już od kierownic- 
cych do Oddziału Zaopatrzenia j twa gospodarstwa nie zależy. 
Robotniczego. Podobnie oświadczył kierownik

Od dnia 10.VII.53 r. spor- i sekcji siatkówki ob. Potocki i 
łowcy w liczbie 26 osób prze- i instruktor ob. Grabianowski. 
bywają w Przybyszewie (pow. j który nie tylko przeprowadza 
Leszno). W czasie wolnym od j ćwiczenia ze sportowcami, lecz 
ćwiczeń pomagają przy żni- j służy również radą i pomocą 
wach i innych pracach gospo- j młodzieży, zamieszkałej w 
dąrczych. W zamian za to Od-i Przybyszewie. Młodzież ta ru
dział Zaopatrzenia Robotnicze- j zem ze sportowcami odbywa 
go daje im pełne utrzymanie j ćwiczenia sportowe, gra w ho- 
dzienne. i keja na trawie, siatkówkę itd.

W pierwszych dniach pobytu i Inicjatywa zorganizowania 
w gospodarstwie różnie komen- j obozu okazała się bardzo słu- 
towano pracę sportowców — i szna i pożyteczna. Obóz przy- 
że nie dadzą rady, nie będą u- j nosi korzyść sportowcom i Ori- 
mieli itp. Szybko jednak praco- \ działowi Zaopatrzenia Robokni- 
wnicy gospodarstwa zmienili i czego, który miał trudności w

N a ivczasach i  w  uzdrowiskach

W Szcz a w n i e  - Z d r o j u

zdanie. Sportowcy z zapałem 
przystąpili do pracy. Uporząd
kowali teren w parku, a następ
nie zabrali się do zwózki sia
na, ustawiania zboża oraz wie-

uzyskaniu ludzi do pracy, a po
za tym przyczynia się do za
cieśnienia spójni między spor
towcami z miasta, a mieszkań
cami wsi. dla których obóz w

lu innych prac. osiągając przy i Przybyszewie jest pewnego ro- 
tym dobre rezultaty. i dzaju atrakcją. Dlatego też wy-

Gdy po kilku dniach pobytu i daje mi się, że inicjatywa Zrz»- 
zapytano kierownika obozu ob. j szenia Sportowego „Budowl.i- 
Koncewicza. jakie sportowcy : ni“  z Poznania powinna zna- 
mają życzenia pod względem \ leźć dalszych naśladowców, 
wyżywienia, czy rodzaju pracy | S I A N I S L A W  K U B I A K  , 
— odpowiedział, że sportowcy I Poznań

Wycieczki są potrzebne
W starej walcowni Huty 

im. B. Bieruta w Częstocho
wie panują stare metody pra
cy. Walcownia nie jest zme
chanizowana.

Załoga chciałaby usprawnić, 
unowocześnić swoją robotę, ale 
nie bardzo wie, jak się do tego 
zabrać

W Polsce jest wiele dobrych 
hut. Gdybyśmy je obejrzeli, 
porozmawiali z innymi wal- 
cownikami o ich pracy, podzie
l i l i  się wzajemnie doświadcze-

! niami, niewątpliwie robota w 
! naszej walcowni uległaby po- 
I prawie.
| W tym roku walcownia nie 
| miała jeszcze zorganizowanej 
| żadnej wycieczki. A przecież 
i zapoznanie się załogi z pracą 
innej przodującej huty na pew
no wpłynęłoby dodatnio na 
przyspieszenie tempa i ułepsze- 

: nie produkcji.
STEFAN JANICZEK 

Częstochowa

Śladem listów naszych czyte ln ików

Już wiedzą co posiadają
Dnia 30 czerwca br. opubliko

waliśmy pi. „Sami nie wiedzą 
— co posiadają“ koresponden
cję Sylwestra Kosmacza z No
wej Huty. Autor pisał o zapo
mnianych materiałach, marnu
jących się na budowie kombi
natu.

W odpowiedzi na tę kores
pondencję dyrekcja Zjednocze
nia Przemysłowego Budowy 
Nowej Huty przysłała nam na
stępujące wyjaśnienie:

„Zarządy Budowlane wycią
gnęły z korespondencji za
mieszczonej w „Trybunie Lu
du“ konkretne wnioski.

Ob. Feliks Pękała, winien 
częściowego zasypania stempli 
w ilości 3,5 metra sześcienne
go przy Kanale C. O. zostat u- 
karany naganą z ostrzeżeniem 
i wpisaniem do akt personal
nych. Sprawa ta omówiona by
ła w obecności całej załogi Za
rządu Budowlanego Nr 6 ma 
naradzie wytwórczej.

Worki po cemencie zostały 
usunięte i odesłane do naszego 
Zarządu Zaopatrzenia celem 
zbiorczego wysłania ich do ce
mentowni.

Przez niedopatrzenie Zarzą
du Eksploatacji Terenu i Urzą
dzeń dopuszczono do czę
ściowego przysypania gruzem 
7 grubych dłużyc, nie nadają
cych się do zakładania lin ii e- 
lektrycznych. Słupy te nie stra
ciły na wartości, lecz zostały 
faktycznie zapomniane i dopie
ro notatka korespondenta spo
wodowała, że w dniu 6 lipca 
przekazano je do upłynnienia 
Zarządowi Zaopatrzenia. Rów
nież i ta sprawa była przed
miotem narady kierownictwa 
ZETU, które nie mogąc znaleźć 
winnego tego niedbalstwa (przy 
budowie łaźni pracowało sze
reg innych przedsiębiorstw) nie 
ukarała winnych, lecz podała 
to jako typowy przykład bez
myślności niektórych naszych 
brygadzistów i kierowników od
cinków“ .

— Na astmę zachorowałem 
jeszcze przed wojną — opo
wiada tow. Jan Duda, walcow- 
nik z huty Batory. Poszedłem 
do Kasy Chorych, do doktora 
i mówię: dusi mnie. „Dobrze

j wyleczymy“ — odpowiedział 
i mi doktór, ale „przydałoby się 
! wyjechać do uzdrowiska. Tylko 
| pan wie — tam kosztuje“ .

Krynica, Szczawnica, Iwo- 
! nicz, Busko, Ciechocinek i in- 
| ne uzdrowiska niedostępne by- 
| ły dla robotników, za cza- 
| sów rządów burżuazyjnych. 
i Skąd bowiem miał przed wojną 
I wziąć pieniądze na kurację ro- 
I botnik Duda. W Polsce Ludo- 
| wej od kilku lat wyjeżdża on 
| do uzdrowisk, by leczyć zasta- 
| rzałą astmę. Skąd je miał wziąć 
chory na bronchit nauczyciel 

| Kazimierz Sikora. I wielu, wie
lu innych.

Ma rację tow. Dworak, tka- 
j czka z Żyrardowa, gdy mówi,
I że śmieszne jest pytać, czy 
| jeździła przed wojną na lecze- 
| nie, na urlop.

— Choćby człowiek z nóg 
j padał, musiał udawać, że zdrów 
| jak ryba, bo bv majster zaraz
za bramę wyrzucił — mówi. — 
Pod bramą czekało przecież nie 
mato bezrobotnych.

„Wrócę do swego
ukochanego zawodu —  

nauczycielki“
| W Polsce Ludowej, rokro- 
| cznie w uzdrowiskach na lecze- 
| niu sanatoryjnym oraz ambula- 
i toryjno-zdrojowym przebywają 
j dziesiąiKi tysięcy ludzi pracy.

Od kilku lat wyjeżdża do u- 
zdrowisk tow. Kasprzycka, by 

; leczyć chore gardło. W tym ro- 
j ku przyjechała na wczasy le- 
' cznicze do Szczawna-Zdroju.

— Czuję się już znacznie le-
! piej —- mówi — Myślę, że 
i wkrótce wrócę do swego uko- 
j chanego zawodu nauczycielki.
I Co prawda pracuję nadal w 
'oświacie, ale w administracji.

Władysław Klecan z pow. bę- 
| dzińskiego, również chory na 
I gardło, jest już w Szczawnie- 
| Zdroju po raz trzeci.

— Podoba mi się tu •— mówi.
| — Leczenie w Szczawnie bar- 
| dzo mi pomaga. Troskliwa jest 
j opieka lekarska, dobre wyży
wienie, no i sąma miejscowość 
piękna.

Tow. Klaja kierownik zakła
du przyrodo - leczniczego w 
Szczawnie-Zdroju-, nie bez du
my oprowadza nas po swoim 
„gospodarstwie“ . Nic dziwnego 
zakład przyrodo - leczniczy w 
Szczawnie - Zdroju, jest jed
nym z najnowocześniej urzą
dzonych i wyposażonych w 
Polsce. Dużą zaletą zakładu 
jest to, że wszystkie zabiegi 
odbywają się w jednym bu- 
dynku.

Piękne, widne, ładnie urzą-
j dzońe, wygodne halle i pocze- 
! kalnie, szatnie, specjalne kabi- 
i ny w któr\Vh kuracjusze od- 
j poczywają po zabiegach. Każ- 
| dy kuracjusz ma wyznaczoną

dokładną godzinę, kiedy ma się 
zgłosić na zabieg. Czekanie 
trwa najwyżej kilka minut.

— W Szczawnie - Zdroju — 
mówi dyrektor uzdrowiska tow. 
Sołtysiak — leczymy choroby 
zawodowe, jak np. pylicę oraz 
choroby dróg oddechowych, 
astmologiczne z powikłaniami, 
choroby żołądka, przemiany 
materii i inne. Mamy 5 sana
toriów specjalistycznych, a w 
ramach niektórych z nich k li
niki, którymi opiekują się A- 
kademia Medyczna we Wro
cławiu, Akademia . Śląska i in 
ne. To wszystko stoi otworem 
dla ludzi pracy, służy ich zdro
wiu.

Świetlice świecą pustką
Dzień kuracjusza w Szczaw

nie - Zdroju jest pracowity. Za
biegi, przymusowy wypoczy
nek. Tym niemniej kuracjusze 
mają wiele wolnego czasu, któ
ry by chcieli jak najlepiej wyko
rzystać. Jeśli chodzi o opiekę 
lekarską, to stwierdzają zgod
nie, że jest ona troskliwa, jeśli 
jednak chodzi o akcję kultu
ralno - oświatową, o organizo
wanie wypoczynku, jest wiele 
słusznych narzekań.

Organizowane są co prawda 
wycieczki do Księżna, . Kudo
wy, ria Górę Parkową i wielu 
innych, pięknych miejscowości 
Dolnego Śląska. Nie wszyscy 
jednak wczasowicze mogą z 
tych wycieczek korzystać — są 
tu przecież przede wszystkim 
na leczeniu, a lekarze nie zaw
sze zezwalają na dalekie spa
cery lub wycieczki. Poza tym 
ceny biletów na wycieczki or
ganizowane przez FWP nie 
zawsze są dość przystępne.

Przyjeżdżają co prawda co 
pewien czas teatry wrocław
ski, jeleniogórski, świdnicki, 
ARTOS, w niedzielę w parku 
zdrojowym koncertują nieraz 
zespoły świetlicowe, jest kino, 
jest kilka bibliotek. I trzeba 
przyznać, że ta strona akcji 
kulturalno - oświatowej jest 
nieźle postawiona. Natomiast 
jeśli chodzi o życie świetli- 

1 cowe w Szczawnie - Zdro- 
| ju jest ono więcej niż skromne, 
i Nie będzie przesady jeśli po- 
| wiemy, że prawie w ogóle nie 
; istnieje.
I Państwowe Uzdrowisko w 
Szczawnie - Zdroju ma 11 
świetlic, ma świetlice również 
FWP. Większość z nich świeci 
pustką.

W FWP jest trzech referen
tów kulturalno - oświatowych, 
dwóch referentów jest w Pań
stwowym Uzdrowisku. Trudno, 
nie rozerwą się. A poza tym 
niektórzy z nich na skutek bra
ku odpowiedniego przeszkolenia 
nie umieją sobie poradzić w 
trudnej pracy organizatora ży
cia kulturalnego kuracjuszy.

Dlaczego więc nie przeszko
lono referentów kulturalno - o- 
światowych? I dlaczego na tak 
wielki ośrodek uzdrowiskowy 
jak Szczawno - Zdrój jest ich 
tak mało?

Nieraz imprezy odbywają się 
na estradzie w parku zdrojo
wym. Wtedy komisja zdrojowa 
wprowadza płatne bilety do 
parku. Np. w niedzielę 12 bm. 
bilety były po 6 zł. Sprzedawa
no je dopóty, dopóki nie dowie
dział się o tym wydział kultu
ralno - oświatowy uzdrowiska 
i nie pospieszy! z interwencją. 
Po ożywionej, miejscami gorą-

Xn wycieczce w Ojcowie

Foto : C AF D ą b ro w ie c k i

cej dyskusji zlikwidowano płat
ne wejście do parku. Wypad
ki pobierania opłat za wejście 
do parku miały już miejsce k il
kakrotnie. Komisja zdrojowa 
powinna postarać się by wię
cej się nie powtarzały. Park 
powinien być bezpłatny.

Szczawno-Zdrój jest obecnie 
w pełni sezonu. W FWP jest 
nawet 17 wczasowiczów ponad 
plan. Ale są miesiące, zwłasz
cza wiosenne i jesienne, kiedy 
FWP w Szczawnie - Zdroju 
planu nie wykonuje. Podobne 
zjawisko daje się zauważyć w 
innych uzdrowiskach. Fakty te 
mówią o tym, że przydzielanie 
skierowań na wczasy lecznicze 
wciąż jeszcze niedomaga, że 
nie zawsze planowo się odby
wa.

Polska Ludowa w trosce o 
człowieka, o jego zdrowie prze
znacza ze swego budżetu o- 
gromne sumy, m. in. na lecze
nie sanatoryjne i ambulatoryj- 
no - zdrojowe. Każde niewyko
rzystane miejsce w uzdrowisku 
to ogromna strata, to marno
trawienie środków, jakie się na 
ten cel przeznacza.

*
A teraz uwaga na margine

sie.
Po wyzwoleniu Szczawno - 

Zdrój miało inną nazwę — 
Solice - Zdrój, związaną ze 
starosłowiańską tradycją tych 
ziem, albowiem kiedyś miejsco
wość ta nazywała się Solików. 
Na Szczawno nazwę zmieniono 
ze względu na szczawy, znaj
dujące się w wodach tego u- 
zdrowiska. Ponieważ jest jesz
cze jedno uzdrowisko o podob
nych właściwościach, które na
zywa się Szczawnica, niemało 
w związku z tym zachodzi nie
porozumień. M yli się poczta, 
myli się PKP, mylą się wcza
sowicze, którzy dopiero na 
miejscu, już po przyjeździe do 
Szczawna - Zdroju dowiadują 
się, że przyjechali do Solić - 
Zdroju, słynnej w całej Euro
pie miejscowości uzdrowisko
wej.

Czy nielepiej byłoby powró
cić do starej nazwy?

W. IWANICKI

Wiadomości sportowe
Szabliści polscy zdobywają zaszczytne 

tli miejsce w mistrzostwach świata w Brukseli
Zdecydowane zwycięstwo reprezentantów ludowych 

Węgier
B R U K S E L A . W  n ie d z ie lę , 26 bm ., 

rozeg rany zosta ł w  B ru k s e li f in a ł  
szab li d ru ż y n o w e j o m is trzo s tw o  
św ia ta . W  godz inach  p rz e d p o łu d n io 
w y c h  o d b y ły  się dw a spo tkan ia , w 
k tó ry c h  W ę g ry  p o k o n a ły  F ra n c ję  
12:4, a P o lska  u leg ła  W ło cho m  7:9.

W m eczu z W ło ch a m i P o la cy  po 
n ie z w y k le  za c ię tych  w a lk a c h  zeszli 
z p la n szy  n ieznaczn ie  p okonan i, 
p rz y  czym  g d y b y  n ie  d w ie  p o m y łk i 
sędziow skie  na n ie k o rz y ś ć  P o la kó w  
w  d w ó ch  o s ta tn ich  w a lk a c h  d ru ż y 
na nasza w y g ra ła b y  to  spo tkan ie .

P u n k ty  d la  b a rw  P o lsk i z d o b y li: 
P a w ło w s k i — 4. Z a b ło c k i — 2,
S u sk i — 1. C z w a rty  nasz re p re ze n 
ta n t, C z a jk o w s k i —. n ie  w y g ra ł 
żadne j w a lk i .

P u n k ty  d la  d ru ż y n y  w ło s k ie j 
z d o b y li:  S e rra r i — 3, Racca — 3. 
w ic e m is trz  o lim p ijs k i  P in to n  — 2, 
o-raz N o s tin i — 1.

W d ru g ie j ru n d z ie  w a lk  f in a ło 
w y c h  W ło c h y  z re m iso w a ły  z F ra n 
c ją  8:3 (63:63), a Po lska , k tó ra  w y 
s tą p iła  w  re z e rw o w y m  sk ładzie , 
p rzeg ra ła  z W ę g ram i 4:12. M im o  
p o ra ż k i d ru ż y n a  nasza w alcząca 
bez Zab ło ck ie go , w  s p o tk a n iu  z 
n a js iln ie js z y m  zespołem  w ę g ie r
sk im  w y p a d ła  bardzo  dobrze . P u n 
k ty  d la  W ęgrów  z d o b y li:  G ere- 
w isch  — 3. Papp — 3. K a rp a t i — 
3, o raz K ovacs — 3. D la  d ru ż y n y  
p o ls k ie j n a jw ię c e j p u n k tó w  zd ob y ł 
P a w ło w sk i — 3. o raz Paw las — 1. 
C z a jko w sk i i  S u sk i n ie  w y g ra li  
żadne j w a lk i .

W godz inach  w ie czo rn ych  sza b li
ści nasi s ta n ę li do osta tn iego , de 
cydu jącego  o trz e c im  m ie jscu  spo
tk a n ia  z F ra n c ją . Po n ie z w y k le

za c ię tych  w a lk a c h  z w y c ię ż y ła  d ru 
żyna polska  8:8 (s tosunek t ra f ie ń
60:62).

W  k o ń co w e j fa z ie  m eczu, k ie d y  
F ra n c ja  p ro w a d z iła  8:6, Z a b ło c k i 
w  p ię k n y m  s ty lu  p ok o n a ł m is trz a  
św ia ta  Le  V a vasseu r 5:1, a P a w ło w 
s k i w y g ra ł d e c yd u ją cą  o z w y c ię 
s tw ie  d ru ż y n y  p o ls k ie j w a łk ę  z L a  
R oyenne  5:3.

P u n k ty  d la  P o ls k i z d o b y li:  P a 
w ło w s k i — 4, Z a b ło c k i — 3. S u sk i
— 1. C z a jk o w s k i n ie  z d o b y ł żad
nego p u n k tu . W  d ru ż y n ie  fra n c u 
s k ie j n a jle p ie j w a lc z y ł L e  S evr. Po 
dwa z w yc ię s tw a  o d n ie ś li: M o re li 
i L e  V a vasseur. 1 p k t. z d o b y ł L a  
R oyenne.

T a k  w ię c  P o lska  z d o b y ła  trz e c ie  
m ie jsce  w  m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  
szabli d ru ż y n o w e j.

P on iew aż w  o s ta tn im  s p o tk a n iu  
f in a ło w y m  W ę g ry  w y g ra ły  z W ło 
cham i. ostateczna k la s y f ik a c ja  sza
b li  d ru ż y n o w e j o m is trz o s tw o  ś w ia 
ta  w yg lą d a  n a s tę pu jąco : 1) W ę g ry
— 6 p k t.,  2) W ło c h y  — 3 p k t.,  3) 
P o lska  — 2 p k t.,  4) F ra n c ja  — 1 
p k t.

Z a ję c ie  trzec iego  m ie jsca  w  m i
s trzos tw ach  św ia ta  przez p o ls k ic h  
sza b lis tó w  d ru żyn a  nasza za w d z ię 
cza przede  w s z y s tk im  doskona le  
w a lczącem u P a w ło w s k ie m u  i  Z a 
b ło c k ie m u . P a w ło w s k i. k tó r y  w  
tu rn ie ju  d ru ż y n o w y m  szabli s to c z y ł 
26 w a lk , p rz e g ra ł je d y n ie  3. M ło d y  
nasz re p re z e n ta n t w y g ra ł m . in . *  
cz te rom a W ło c h a m i. z cz te rom a  
F ra n cuza m i i  trze m a  W ę g ram i. 
B ardzo  dobrze  sp isa ł się ró w n ie ż  
Z a b ło c k i, k tó r y  na 28 w a lk  w y 
g ra ł 15.

W lidze piłkarskiej prowadzi zdecydowanie 
Unia -  Chorzów

»K r o p k i  n ad  ,,i
Z K I M  PRZESTAJESZ...
„Największą przyczyną cho

rób psychicznych u naszych 
żołnierzy jesi niechęć do woj
ny na Korei, którą zaszczepiają 
im ich rodzice. Rodzice ci po
winni być szczęśliwi, że odda
ją swe dzieci naszej arm ii" — 
oświadczył dr George N. Rai- 
nes — szef służby psychiatry
cznej Marynarki Wojennej 
USA.

Rodzice, o których mowa 
tłumaczą sobie wypowiedzi dok
tora Rainesa jedynie tym, że 
zbyt długo przebywał on wśród 
osób psychicznie upośledzo
nych. u.

Na s ta d io n ie  O gn iw a w  W arsza
w ie  C W K S  z re m iso w a ł z G w a rd ią  
1:1 (1:1). M ecz s ta ł na s łabym  po
z iom ie . B ra m k i z d o b y li d la  C W K S : 
C eche lik , a d la  G w a rd ii H ach o re k . 
Lepszym  te ch n iczn ie  b y ł zespół 
C W KS, k tó re g o  je d n a k  a ta k  n ie  po 
t r a f i ł  w obec d ob re j g ry  o b ro n y  
G w a rd ii,  p rze p ro w a d z ić  sku tecznych  
a k c ji  na b ra m k ę  p rze c iw n ika . 
G w a rd ia  zagra ła  bardzo  a m b itn ie , 
n aw ią z u ją c  z w o js k o w y m i ró w n o 
rzędną grę.

*
C H O R ZÓ W . P rz o d o w n ik  I  l ig i  — 

U n ia  (C horzów ) odn ios ła  ła tw e  zw y 
c ięs tw o  nad  B u d o w la n y m i (C ho
rzów ) 7:o (2:0). P rzez c a ły  czas m e
czu zdecydow aną  przew agę m ia ł 
zespół U n ii.  B u d o w la n i z a g ra li b. 
s łabo, a po s trze le n iu  c z w a rte j 
b ra m k i p rzez U n ię  c a łk o w ic ie  za
ła m a li się. B ra m k i d la zw yc ięzców  
z d o b y li:  C ie ś lik  — 3, Pala. M ade ja . 
Suszczyk 1 P oh l po 1. S ędziow ał 
P aszkow sk i. W idzów  o k . 15 tys .

*
R A D L IN . F o  ró w n o rz ę d n e j grze

G ó rn ik  (R a d lin ) pokona) B u d o w la 
n y c h  (Opole) l:o  (1:0). Je dyn ą  b ra m 
kę  dn ia  s trz e li ł  w  p ie rw sze j po ło 
w ie  m eczu B o te k . S ędz iow ał M y t
n ik .  W id zów  3 tys.

*
K R A K Ó W . O W K S  (K ra k ó w ) p o k o 

p a ł B u d o w la n y c h  (G dańsk) 5:1 (1:0).

| B ra m k i d la  O W KS z d o b y li:  K o w a l
| — 3, o raz U zna ń sk i i  P ie c h * -  
! czek po  1. D la B u d o w la n y c h  K o k o t.  

S ędz iow ał M a rszo ł ze S ta lin o g ro d u . 
W id zów  o k . 5 tys .

*
K R A K Ó W . K ra k o w s k i«  Ogniwo

w y g ra ło  z O g n iw e m  B y to m  3:1 (2:8). 
W szystk ie  tr z y  b ra m k i d la  d ru ż y 
n y  k ra k o w s k ie j z d o b y ł Radoń. Je
d yną  b ra m k ę  d la  b y to m ia n  strze 
l i ł  W iśn ie w sk i. S ędz iow a ł W a lczak 
z Ł o d z i. W id z ó w  o k . 18 ty« .

P O Z N A ff. K o le ja rz  (P oznań) w # -
m iso w a ł z G w a rd ią  (K ra k ó w ) 8:8. 
Z a w o d y  p ro w a d z ił sędzia  K u lc z y k  
z Sosnowca. W id zów  o k . 10 ty« . 
S p o tka n ie  s ta ło  na p rz e c ię tn y m  po
z iom ie .

T A B E L A

p k t .  tt , k r.
1) U n ia  Chorzów 24:2
2) O W KS K rakó w  1*:8
3) G w ard ia  K ra k ó w  18:4
4) CW K S 18:18
5) G w ard ia  W -w a  15:11
6) K o le ja rz  Pozn. 11:15
7) G órn ik  R ad lin  11:15
8) Budowlani Chorzów 11:15
9) Ogniwo Bytom  18:16

18) B udow lani Gdańsk 7:18
11) Ogniwo K rakó w  7:17
12) B udow lani Opole 6?2#

38:1«
31:17
23:14
25:11
15:18
11:15
17:23
28:31
15:21
11:8
11:18
18:31

Ulik wygrywa kolarski wyścig w Lodzi
ŁÓ D Ź . 8 -m y  d oro czn y  w y ś c ig  ko 

la rs k i o nag rodę  p rzech o d n ią  re - 
d a k c ji  ..D z ie n n ika  Ł ó d z k ie g o “  zg ro 
m a d z ił na s ta rc ie  55 n a jle p szych  
k o la rz y  z ca łe j P o ls k i, 'wśród k tó 
ry c h  za b ra k ło  je d y n ie  K ró la k a , 
Chwdendacza, Lasaka  i  W ilc z e w 
skiego.

W yśc ig  rozeg rano  na tra s ie  d łu 
gości o k . 190 k m  z Ł o d z i p rzez Ł o 
w ic z  do K u tn a  i  z p ow ro te m .

Na s ta d io n  w  H e le n o w ie  p ie rw 
szy w je c h a ł W rze s ińsk i, a za n im  
U lik .  Po z a c ię te j w a lc e  ja k o  
p ie rw szy  m in ą ł m e tę  U l ik  (G w a rd ia  
Łóclź) — 5:23:10 p rzed  W rze s iń 

sk im  (K o le ja rz  W arszaw a) 8:18:11,
3) W a lisze w sk i (C W K S ) — 5:23:13,
4) W ię c k o w s k i (C W K S ) — 5:23:12,
5) P re c z y ń s k i (S p ó jn ia  Łódź) — 
5:23:16, 6) D ra ż k o w s k i (C W K S ), 7) 
W ó jc ik  (C W K S ), 8) J a n k o w s k i 
(G w a rd ia  Łódź).

W  ra m a ch  szosowego w y ś c ig u  k o 
la rsk ie go  o  nag ro d ę  p rzech o d n ią  
re d a k c ji ^D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie g o "
o d b y ły  się na to rze  w  H e le n o m «  
k o la rs k ie  za w o d y  s p r in te ró w . B a r-  
•dzo dob rą  fo rm ę  w y k a z a ł M is trz  
S p o rtu  J e rzy  B e k  (W łó k n ia rz ), 
u s ta n a w ia ją c  n o w y  re k o rd  P o ls k i 
n a  200 m  — 12,1.

Meldunki z zagranicznych boisk
M O S K W A . Na s ta d io n ie  D ynam o

(M oskw a) rozegrane zosta ło  sp o tka 
n ie  m ięd zy  radz iecką  d ru ż y n ą  
S p a rta k  i szw ed zk im  zespołem  
D jo rg a a rd e n . M ecz za k o ń c z y ł się 
w y n ik ie m  re m is o w y m  1:1 (1:0).

R ów n ież  w  M o s k w ie  o d b y ło  się 
s p o tka n ie  m ięd zy  D ynam o  (M o
skw a) i re p re ze n ta c ją  C zechosłow a-

ANTOLOGIA PRZYJAŹNI*)
Historyczny zwrot jaki nastą

pił w stosunkach między sąsia
dującymi nad Odrą i Nysą — 
Niemiecką Republiką Demokra
tyczną i Polską Rzeczpospolitą 
Ludową, był wynikiem głębo
kich przemian społecznych w 
tej części Niemiec, w. której 
władza przeszła w ręce ludu, 
jakie dokonały się. po rozgro
mieniu hitlerowskiej machin) 
wojennej przez Armię Radzie
cką. Naród polski w ciągu 
swych dziejów musiał niejedno
krotnie toczyć ciężkie walki ze 
swym zachodnim sąsiadem, w 
szczególności zaś dozna! nie
ludzkich cierpień w okresie h i
tlerowskiego najazdu. Ale i w 
tych okrutnych czasach postę
powe sity narodu polskiego n i
gdy nie stawiały znaku równo
ści" między hitlerowcami i anty- 
faszvstami niemieckimi, między 
rekinami kapitalistycznymi, 
junkrami i militarystami a ludź
mi pracy.

Ludność Polski rozumiała, iż 
obok nienawiści, jaką krzewiły 
klasy panujące, obok Bismarcka 
i hakaty obok Wilhelmów i H it
lerów, którzy niszcząc ziemie 
polskie, z niemniejszą gorliwo
ścią uciskali \vłasnv lud, pro
wadząc go do katastrofy — ży! 
w masach pracujących Niemiec, 
w narodzie niemieckim —- choć 
nie zawsze o równej sile—nurt 
przyjaźni dla polskiego narodu.

Ale jak przystało na „wierne 
sługi swego pana“ , burżuazyjna 
historiografia i krytyka literac
ka reakcyjnych Niemiec umie
jętnie zasypywały w ciągu wie
ków wszystkie — tlejące się na
wet w okresie Bismarcka — 
przejawy sympatii i dowody 
przyjaznych uczuć niemieckiego 
społeczeństwa dla sprawy poi-

•) ,.F uer Polens F re ih e it“  (O w o l
ność P o lsk i, s tr. 404, n ak ła d e m  w yd . 
„ B l ic h  nach P o le n “ , B e r lin ) .

! skiej i cierpień naszego narodu 
'pod rozbiorami.

Ow nurt przyjaźni dla Polski 
¡rozwijał się wraz z rozwojem 
i ruchu postępowego i rewolucyj
nego w Niemczech. Znalazł on 
¡najgłębszy wyraz w internacjo- 
| nalizmie proletariackim „Spar- 
j takusa“ , później KPD i w bra
terskich stosunkach, jakie łączą 
I dzisiaj NRD z Polską'Ludową, 
j Tym właśnie tradycjom, głę- 
! boko sięgającym w historię obu 
i narodów, poświęcona została 
j antologia pt. „ F u e r  P o le n s  
' Freiheit“ , zredagowana przez 
| Manfreda Haeckel‘a, z przedmo
w am i znanego poety niemiec
kiego Rudolfa Leonharda i Leo
na Kruczkowskiego.

' Antologia ta stanowi w dobie 
; zaostrzającej się w Trizońii an- 
jtypolskiej nagonki poważny o- 
| ręż w walce z podsycanym 
j przez adenauerowskich rewizjo- 
! nistów i odwetowców szowiniz- 
jmem i polakożerczą propagandą 
¡Kaiserów i Lukaschków, orga- 
[ nizatorów prowokacji wojen- 
! nych, w rodzaju berlińskigo 
| „dnia X“ .
j Historię polskiej tradycji w 
| niemieckim pisarstwie antologia 
| dzieli na trzy okresy: do rozbio- 
j rów Polski, okres powstań i 
walk rewolucyjnych' oraz Polski 

: Ludowej.
Zasługą wydawców antologii 

jjest niewątpliwie m. in. sięgnię- 
icie do starych archiwów i bi- 
j bliotek. jeśli chodzi o wiersze i 
| poematy związane z wczfcsnym 
¡okresem „polskich wierszy“  w 
j niemieckiej literaturze. Znajdu- 
jjemy tu rzeczy zupełnie albo 
¡prawie nieznane względnie cał- 
ikowicie zapomniane. Powstała 
w r. 1109 pieśń niemiecka po 

j zwycięstwie Bolesława Krzy- 
Iwoustego nad Henrykiem V pt. 
j „Hęłd Bolesław“  (z łacińskiej 
¡kroniki Martina, pierwszy prze- 
j kład niemiecki w r. 1785) z re-

frenem końcowym: „Held Bole
sław verdint allein. Des groes- 
sten reiches berr zu sein“ , albo 
pieśń ludowa niemiecka po u- 
cieczce Henryka Waiezego z 
Polski (1574), dramat o Piaście 
Aridreasa Gryphiusa z 1660 ro
ku oraz szeręg innych perełek 
starodawnej literatury — oto 
pierwsze jaskółki przyjaznych 
uczuć ludu niemieckiego do 
polskiego sąsiada.

Tragedia rozbiorów Polski 
¡wywołuje w postępowych kołach 
niemieckiego mieszczaństwa ży- 

I wy oddźwięk, uczucia sympatii 
| i chęć pomocy. Zwłaszcza w 
pieśni ludowej (jak np. „Au
gust 1772“ ) i anonimowych 
„Lamentach“ (Klagelieder) 
przebija szczery żal i współczu
cie dla napadniętego narodu. Z 
tego okresu pochodzi znany poe
mat wirtemberskiego poety Cu. 
F.*D. Schubarta „Polen“ (Za- 

| czyna się od słów: „Da irrt Po- 
jlonia mit fliegendem Haare...“ ), 
płomienny protest Johąnny 
Schopenhauer, której salon lite
racki w Weimarze odwiedzany 
był przez Goethego i Schillera i 
gdzie Liszt gra! po raz pierw
szy mazurki Chopina, oraz Ano
nima „Skargi żałosne miasta 
Gdańska“ (1783).

Ostatni z rozbiorów przynosi 
nową całą falę poetyckich i pu
blicystycznych protestów. Poeci 
Falk, Schuiz, Pfeffel, Forster, a 

¡przede wszystkim Herder w 
wierszu „Germanien“ oraz pro- 

! test historyka frankfurckiego 
j Friedricha von Raumer „Polens 
Untergang“ (Upadek Polski) 
przepojone są sympatią dla na- 

I rodu polskiego i odrazą dla 
I sprawców rozbioru Polski.

Insurekcja kościuszkowska 
¡wywołała w literaturze niemiec- ! 
| kiej nową nadzieję na wyzwolę.- | 
¡nie „kraju rycerzy, szlachetnych 
¡ludzi“ , jak poeci niemieccy na- 
Izywają Polaków walczących o

I wolność. Spośród rozmaitych 
¡pieśni, wierszy, ulotek i kantat 
¡wyróżnia się wieiki poemat poe
ty Zachariasa Wernera pt. 
„Schlachtgesang der Polen 
unter Kościuszko“ .W erner był 
przyjacielem Polski. Wskutek 
antypolskiej polityki rządu pru
skiego opuścił Berlin, przeno
sząc się do Wiednia. Temat Ko
ściuszki podjął w 1826 roku in
ny poeta niemiecki, Karl von 
Holtet. Napisał on sztukę mu
zyczną pt. „Der alte Feldherr“ , 
w której opiewał bohaterskie 
czyny Kościuszki.

Dowodem sympatii dla cier
piącej pod rozbiorami Polski jest 
również szereg prac wydanych 
przez miłośników sztuki ludo
wej, takich jak Heinrich Laube 
albo Richard Otto Spazier 
August Lewald, którzy przy 
swoili Niemcom polskie pieśń 
ludowe, zwyczaje narodu, opi 
sy kraju i ludzi. Literatura te 
go rodzaju wydawana była w 
Lipsku i Dreźnie i cieszyła się 
poczytnością.

Poetycką mocą „i płomiennym 
protestem przeciwko krzywdzie 
odznaczają się tzw. Połenlie- 
der (pieśni polskie), które w 
okresie od powstania listopado
wego aż do Wiosny Ludów pi
sane były przez klasyków poe
zji niemieckiej. Sama nazwa po
chodzi od nazwy zbiorku Augu
sta von Platen, zbiorku, któ
ry był zakazany przez pru
ską cenzurę i w całości uka
zał się dopiero po śmierci 
poety, w Strassburgu. W tym 
okresie literatura niemiecka 
notuje m. in. takie pozycje, 
jak Uhlanda „Do Mickie
wicza“ , Augusta Schaefera „Na 
upadek Warszawy“ , Franza
Grillparzera „Warszawa“ , Ju- 
liusa Mosena ,,Tysiąc walecz
nych opuszcza Warszawę“ , Mo- 
ritża Veita „Polska do naro
dów Europy“ , Gustava Schwa- 
ba „Uciekinier“ , Adalberta von 
Chamisso „Wygnaniec“ oraz 
poematy Lenau-a, Hebbla

| („Niech żyją Polacy“ ) , Georga 
Henvegha („Polen an Euro- 

i pa“ ) oraz szereg pisanych 
i prozą utworów Boernego, Hei- 
: nego, Buechnera i Hartmanna.

„Nie, jeszcze Polska nie zgi- 
| nęta...“  — pisał Heine z Pary- 
| ża do Ludwika Boerne na. wieść 
o powstaniu listopadowym — 
„Krew burzy mi się w żyłach, 
gdy pomyślę tylko, w jaki spo- 

|sób Prusy zachowały się wobec 
¡tych szlachetnych dzieci nie- 
| szczęścia, jak tchórzliwie, jak 
jgrubiańsko, jak zdradziecko...“
1 Słowa zachęty i solidarności 
¡płyną z Niemiec do Polski wal- 
jczącej z caratem. Demokraci 
¡niemieccy rozumieją bowiem 
¡słowa Karola Marksa, który w 
przededniu „Wiosny Ludów“ 
rozwija wielką akcję w obro
nie Polski. Antologia podaje 
wszystkie ważniejsze fragmenty 
prac Marksa i Engelsa, doty
czące sprawy polskiej, w któ
rych twórcy naukowego socja
lizmu dowodzili, że demokra
tyczne Niemcy mogą istnieć 
tylko przy równoczesnym istnie
niu demokratycznej i niezależ
nej Polski.

„Utworzenie demokratycznej 
Polski — powiada Marks — 
jest pierwszym warunkiem 
utworzenia demokratycznych 
Niemiec“ .

„Wiosna Ludów“  — płomien
ne i nieraz egzaltowane wystą
pienia w obronie, sprawy pol
skiej Bettiny von Arnim, Geor- 

j ga Herwegha („Nasze losy są 
¡wspólne“ ), Maxa Waldau („Nie- 
! mieć podaje rękę Polakowi“ ) 
oraz późniejszy okres zaostrza

n ia  się reakcyjnego kursu 
¡państw „Świętego Przymierza“ 
wobec Polski są dalszymi kar
tami żywej jeszcze stale przy
jaźni postępowych Niemców do 

) Polaków.
| Na wskroś reakcyjny i anty
polski kurs Bismarcka, apelują- 
i cy z powodzeniem do szowiniz- 
jmu i kołtuństwa pruskiego, 

rześladówania demokratów nie- i

mieckich i walka „żelaznego 
kanclerza“ z niemieckimi socja
listami (Wilhelm Liebknecht, 
Bebel) osłabiają ale nie mogą 
zniweczyć żyjącego w szeregach 
niemieckiej klasy robotniczej 
nurtu przyjaźni z Polską. Pi
sarz Georg Weerth, przyjaciel 
Marksa i Engelsa, zostaje ska
zany na więziertie za satyrę pt. 
„Zycie i czyny sławnego ryce
rza Schnapphanskiego“  i musi 
uchodzić na emigrację. Umiera 
w dalekiej Hawanie. Gottfried 
Kilkel za traktat o Polsce musi 
uciekać z kraju. Emigruje do 
Londyntr, umiera w Zurychu. 
Mimo terroru i konfiskat pow
stają nowe wiersze polskie Frei- 
ligratha (1863), rozprawy Gott- 
frieda Kellera, Jakoba Vene- 
day‘a (Do narodu niemieckie
go) Wilhelma Liebknechta (O 
spotkaniach z robotnikami pol
skimi) i szeregu innych demo
kratów niemieckich, walczących 
z bismarćkowską polityką „siły 
przed prawem“ .

Wybuch wojny światowej i 
najazd na ziemie polskie armii 
Wilhelma, pogłębianie polityki 
germanizacyjnej i oszukańcze 
manewry wilhelminskiej dyplo
macji wobec tzw. Królestwa 
Polskiego, nie zaciemniły w ko
łach postępowych pisarzy i. poe
tów niemieckich obrazu impe
rialistycznych machinacji pru
skich najeźdźców. W latach woj
ny, gdy nacjonalizm i szowi
nizm pruski szalał, powstawały 
nowe wiersze polskie. Poeta 
Oswald Fangor wydaje w 1916 
roku „Neue Polenlieder“ , a Ru
dolf Leonhard pisze swoje 
„Wiersze polskie“ , które ścią
gnęły na autora gniew hakaty.

Nowym, mocnym akordem 
przyjaźni niemiecko-polskiej, 
przyjaźni mas pracujących obu 
krajów, jest zamieszczony w an
tologii, podpisany w imieniu 
„Związku Spartakusa“  przez 
Karola Liebknechta „L is t powi
talny z okazji powstania KPRP 
w dniu 16 grudnia 1918 roku“ .

List ten jest świadectwem soli
darności łączącej niemiecki pro
letariat z polską klasą robotni
czą u progu nowej epoki, którą 
zapoczątkowała Rewolucja Paź
dziernikowa. To przeświadcze
nie wspólnej walki przeciwko 
uciskowi klas posiadających, o 

| wolność i demokrację, przewija 
¡się przez pozostałe karty anto- 
! logii. Widzimy je w oświadcze
n iu  Thaelmanna o wspólnej wal- 
, ce niemieckich i polskich komu
nistów, w deklaracji KPD z 
grudnia 1939 roku, potępiającej 
hitlerowski najazd na Polskę. 
Znajdujemy je w wierszach 
Brechta i opowiadaniach Anny 
Seghers. W reportażach o Pol
sce Ludowej Hansa Marchwitzy, 
Petera Nella i Paula Thyreta, 
w poezjach Kuby i Arnima 
Muellera („Hallo, bracie z Kra
kowa").

Do tej tradycji, której wido
me znaki na przestrzeni tyłu 
wieków znajdujemy w antolo
gii „Fuer Polens Freiheit“ , na
wiązują dzisiaj, w epoce za
cieśniającej się przyjaźni, NRD 

| i Polska Ludowa sąsiadujące ze 
sobą nad Odrą i Nysą. Przy
jaźń między obu narodami, któ
rą usiłował zniszczyć zachłanny 
imperializm, a której świadec
twem jest antologia, odnalazła 
się-obecnie nie tylko na kartach 
wielu nowych książek i poema
tów postępowych pisarzy z 
NRD, ale przecie wszystkim w 
sercach i umysłach przodują
cych warstw społeczeństwa na
szego zachodniego sąsiada, w 

¡czynie niemieckiej klasy robot- 
jniczej, która nawiązując do naj
szlachetniejszych tradycji swe
go narodu wraz z nami pragnie 
budować pokojowe życie.

Wydana starannie i przejrzy
jc ie  opracowana antologia pol- 
lskiej tematyki w literaturze nie- 
¡mieckiej, stanowi niewątpliwie 
I poważny wkład w dzieło pogłę-' 
jbienia stosunków politycznych i 
kulturalnych obu narodów.
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